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A  teraz -  do same] rzeczy...
Kraków, 18 października

Nie patrzmy za siebie. Kilka przykrych tygo 
dni się przeżyto- Dobrze, że się skończyły. O- 
czyw isfa —  wojna się skończyła, bo też „cele 
wojenne*' zostały osiągnięte. M owa o głównym 
froncie, o wschodniej Małopolsce. Jeden hi- 
tachdutowiec został wyładowany, drugi zała­
dowany. Mizrachista znalazł dobie pomieszczę 
nie. W ięc  —  „cele wojenne** osiągnięte... Od­
tąd kabalistyczna wartość liczb doznała przesu 
nięcia- Liczba 17 już nie znaczy zbawienie, a 
IicrJba 14 nie oznacza odszczepieństwa. I „ple- 
biscyt** został odłożony do przyszłych wybo­
rów. W ojna się skończyła. Zdaje się, że jeszcze 
są ludzie, dla których posłowanie Jest ponętne. 
Mnie ono się w ydaje ak okropnem jarzmem, że 
aż do samej ziemi przygniata. No —  ale nie 
patrzmy już za siebie. M iejm y tylko nadzieję, 
że na przyszłość będzie w sjoniźmie panowało 
*— jak to b jto  dawno, w naszych prym ityw ­
nych"  czasach —  więcej rozumu, a mnieJ spry 
tu, więcej szczerości i braterstwa, a mniej —  
nie poco bliżej określać? Nie. patrzmy już za 
siebie.

Trzeba nareszcie przystąpić do samej rzeczy 
Trzeba znowu przypomnieć Żydom, poco mają 
wysyłać swoich pełnomocników do ciał ustawo 
dawczych- Czego ci tam będą szukać?

A oto dzieje się dziwna rzecz: Cała Polska 
idzie do wyborów  pod hasłem zmiany konsty­
tucji, a my może Jedyni, pójdziemy domagać 
się —  spełnienia konstytucji.

Gdy nam ciągle opowiadają o tern, jak to ta 
obecnie obowiązująca konstytucja gubi Polskę, 
to nam się dosyć markotno robi na sercu. Jak­
że ona gubi, kiedy jest —  martwa? Mnie się za­
wsze w  tym związku przypomina znane opowia 
danio z dziedziny starorusyiskiej korupcji. Był 
raz tam oskarżony pewien dostawca wojskowy 
o to. że do mąkj domięszal sporo —  piasku. 
Przez szereg dni wysilali się jego słynni obroń­
cy. by obalić groźne oskarżenie. Przyszło  na­
reszcie do końcowych mów: oczywista sam
blask krasomówstwa! A  nareszcie przewodni­
czący zapytuje okarżonego, co też on ma po­
dać na swoją obronę. A ten powiada naiwnie i 
dobrodusznie: W ysoki Trybunale! Jak można
mnie oskarżać o domieszanie piasku do mąki, 
kiedy ja faktycznie nie dostarczyłem ani jednej 
Szczypty mąki?-..

Istotnie—  m y Żydzi z własnego doświadcze­
nia nie możemy Jeszcze wiedzieć, jaką nasza 
konstytucja okaże się w  pełnem wykonaniu.

Jest tam mowa o równości wszystkich oby­
wateli —  my jej nie zaznaliśmy. Nawet nie za 
obecnego rządu. Trzeba przejść wszystkie dy- 
kasterje i liczyć żydowskich —  jeszcze aktual­
nie żydowskich 1 —  urzędników. Nie trzeba bę­
dzie trudzić palców obu rąk...

Co w ięcej są dykasterje urzędnicze, które 
maje wręcz katastrofalne braki i luki. tak. że 
trudno utrzymać odnośne funkcjonowanie w  po 
tządku- Mówię o sądownictwie, o szkolnictwie, 
szczególnie śrećniem. Zdawałoby się, że przy­

najmniej w  takim wypadku spełni się, jeśli już 
nie konstytucja, to przynajmniej stare poiskie 
przysłowie: Kiedy bieda, to do Żyda... Ale —  
nie. N'ech lepiej luka czeka, byleby jei Żyd nie 
wypełnił. Żydów się me przyjmuje, lub tylko w 
minimalnej ilości.

Bywa jeszcze gorzej- Są szkoły niemal w y- 
•acznie przez żydowskie dzieci frekwentowane. 
W  takim wypadku prosta przyzwoitość, a czę­
sto i podstawowe potrzeby pedagogiczne, w y ­
m agają  by Żyd uczył. I nieraz też by ły  obsa­
dzane posady nauczycielskie prze# Żydów, ale 
tylko —  do czasu. Gdy się znaleźli kandydaci 
nie-Żydzi. to się Żydów zwalniało masowo. Ta ­
kie rzeczy należą do codziennej kroniki w ca­
lem b. Królestwie, a nawet w  sameJ stolicy.

Ten rozdział —  szkolnictwo —  nasuwa szcze 
golnie smutne refleksje. Nasza konstytucja re­
guluje sprawy szkolnictwa mniejszościowego 
dosyć jasno, w ślad za traktatem wersalskim, 
który Polskę obowiązuje, a którego Polska w 
żaden sposób zmienić ani osłabić nie pozwoli- 
Trakiat wersalski jest dla Polski niejako opoką, 
na której siedli. Kto jej tę podstawę narusza, 
godzi w  jej byt samodzielny. Taka Jest opinja 
calei Polski A jednak ten rozdział, który nam 
daj? pewne uprawnienia w dziedzinie szkolnic- 

j twa. jest przeoczony, jakby go tam nie było. 
Nietylko subsydjówy słusznie się należących od 
państwa nie mamy. ale nawet z formalnych 
praw nie korzystamy.

A właśnie na tern polu, tak mocno wrażliwem 
nawet Stanisław Graoski spróbował zrobić ma-

wyłotr, w  tern okropnem głuchoniemem igno 
rowaniu. Ale właśnie teraz żadnego, choćb^ naj 
drobniejszego kroku naprzód się nie robi. Ra­
czej cofają się w  tył- A jednak nam było przy­
rzeczone spełnienie naszych żądań słusznych i 
uprawnionych. Ileż to razy p. Bartel to też pry 
W. lnie przyrzekał. W  długich rozmowach ze 
mną chętnie wyśmiewał „ugodę**, której ende­
cja by przecież nigdy nie dotrzymała. Pow ie­
działem mu: Panie Prem ierze, z panem nie zro- 
b’’e ugody, bo pan jest wypłacalny i nie wezmę 
mniej jak peinych sto procentów. On się na to 
uśmiechnął. A Ja sobie myślałem: Spuszczę Ci 
połowę, byle zapłać drugą połowę. Ale nic nam 
nie zapłacono- Zgoła nic, T y le  tylko, że może 
czuiemy się nieco pewniejsi, bo wiemy, że rząd 
nie dopuści do wybryków  także wobec Żydów. 
A le to jest tylko negatywna poprawa. Pozytyw  
ne.i zaś niema żadnej.

Bo czy  jest ona1 na uniwersytetach, gdzie na
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kaw-iarn spółdzielń. odpewjedni rabat.

niektórych wydziałach do ktfórjcb się
najwięcej gamą, są w  dużej i bolesnej w ierze 
żelazne drzw i na wszystkie spuusny pozamyka­
ne? Trzeba to raiz przeżyć na własne oazy i 
uszy ten żal beznadziejny i smuitek znazpaczKT 
nych rodziców, którzy nie mogą unóećbk sy­
na na medycynie, do które o r  się osią dtassaS 
rw ie, bo ma wrodzone zamiłowanie dc ty c łi 
studiów. Trzeba orzezyć tlen żal i wn smutek; 
ażeby rozumieć, jakie to j e s ; ołc-noę>n~. ż e  kon­
stytucja m ówi jednio, a praktyka outfaśma roki 
drugie.
A oni mówią: trzeoa zmienić koostyiBicjo. tr z e  

ba ją poprawić, naprawić. M y  izaś iHÓwwnyt 
trzeba ią w ypracow ać z jej nśewąftSPiiwie <kr 
brych stron. W szak te jej strony sa, niewart®*- 
w ie  dobre, kitóre on? ma wspólne z  najw yżsi 
rorwiiniętemi snołee&iościant świata. Tsdr taK 
—  żydowiscy posłowie póijdą do sejmu po kon­
stytucję, ale żyw ą , ałe prawdtówai. wyfcw 
nywaną.

C zy są jakieś realne widok , ze  się w * C * V  
że się odniesie skutek?

Przed laty można byłe obiecać trietyko wto- 
sny wysiłek, własne choćby poświęccmib ale 
także prawdopodobieństwo pewnego snkoesn. 
Myślało się kategoriami wielkich światowych 
dernokracyj. Mówiło się: słusznoSć nareszcie
musi się przebić zwycięsko poprzez w szysfew  
zawady. Trzeba tylko być wytrwałym, konse­
kwentnym i szukać sposobów dojścia aż do saf“ 
mego sumienia tych, od których nasza spraw i 
zależy. Tak się myślało i mówiło. A le  teraz po 
kilku latach wytężonej pracy —  bezskuteczne* 
lub tak mało skutecznej, trzeba już być ostroż­
niejszym z przyrzeczeniami- W olno tylko td 
przyrzekać, co się ma we własnej woli, ale nfci 
to. co jest od woli innych zależne.

Jedną tylko mamy szansę, k.óra nam dodaję 
odwagi i każe w ierzyć w  skuteczność wysiłku. 
Oto to, że jednak jest prawda, że państwa tyl­
ko praworządnością stoją. A praworządność 
nie może być w  żadnym punKcie przedziurawię 
na.

Gdy dojdę do omówienia zagadnienia gospo­
darczego, to się dopiero pokaże, jak bardzo spo 
łeczeństwo, państwo tw orzy jedną całość, tak, 
że błędy na jednym odcinku popełnione, mszczą 
się na całym froncie. Cały nasz system skarbo­
w y i gospodarczy chroma, chociaż p. W łady- 

! sław Grabski skierował najcięższe armaty wła- 
śrne tylko w stronę Żydów-

O tern naturalnie trzeba będzie pomówić o- 
sebno

Narazie trzeba stwierdzić, że „złote runo**, po 
które Żydzi ponownie pójdą do Sejmu, ma jesz 
cze ciągle na imię stare, oklepane aż do znu­
dzenia, a Jednak jeszcze ciągle nie realne słowo: 
Równouprawnienie. Faktyczne, nie słowne.

Ha —  trudno, rnv jeszc7e wciąż tylko funda­
menty budujemy. Może sie przecież naszej ge­
neracji poszczęści zakończyć ta ciężką prace. 
W ówczas potomności coś realnego jako dziedizi 
ctwo zostawimy.
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Burzliwe ibrady pansfwcwel komisji wyborczej
Utrieważnier c list tcmirnisfyczmch —  Kandyc dtury b. posłów Dębskiego, Putka, 
Bagińskiego i in n ych  skreślone z list państwowych — Zaciekła walka o kandydatury 
pp. W kiesa i Licberffianna —  Cstrf wymiana zdań między członkami komisji a preze­

sem Giiyckim —  Pp. Witos i dr. Liebermann kandyduję!

W a r s z a w a .  17- 10. (Sm) W czorajsze posie 
dzenie państwowej komisji wyborczej przecią­
gnęło się do godz. 3 nad ranem. Komisja rozwa 
żała przedewszystkiem listy poprzednie zakwe 
stjonowane i w  wyniku rozważań zatwierdziła 
fe tę  nr. 15 (Ruiska selańsika organizacja) i listę 
ar. 21 (Monarchisty czna organizacja wszechsta 
nowa). Następnie konrisja unieważniła listę 
nr. 16 (PPS  lewica), nr. 13 (Zjednoczona lewica 
chłopska samopomoc), nr. 8.( Białoruskie robo 
tniczo-chlopskie Zmaganje), nr. 10. (Selrob jed  
ność) i nr. 3. (Jedność robotmczocnłcpska), tj. 
listy komunistyczne i komunizujace. Unieważ­
nienie nastąpiło na podstawie wyn ików  eksper 
tyzy kitóra stwierdziła!, iż wymienionym li­
stom brakuje potrzebna ilość tysiąca autentycz­
nych podpisów.

P teystar i ono do ustalania kandydatur na li­
stach ważnie zgłoszonych do Sejmu i Senatu. 
W liście nr. 1 (BB ) skreślono ze w zględów  for 
malmych dwa nazwiska, w  liście nr. 2. (frakcja 
rewoducyina) skreślono do Sejmu 16 nazwisk, 
ido Senatu 4. Kilka skreśleń nastąpiło z  tego po­
wodu. że  niektórzy kandydują z  listy nr. 1. i 
zzrzetkłi się kandydowania z listy nr. 2. Z listy 
nr, 4. (kłub narodowy) skreślono dwa nazwi­
ska. Komisarz G iżycki przedstawił komisji de­
klarację nadesłaną przez w ładze więzienne w  
Bflaeśeiu,, na której odwrotnej stronie zamie- 
szozoua była notatka: ,.Kandydować nie zamie 
m m n ani do Sejmu, ani do Senatu. Podpisany 
Dębski".

Komisja większością głosów me wzięła jed­
nak za podstawę decyzji tej rezygnacji, lecz 
skreśliła nazwisko Dębskiego, dlatego, że pełno 
mocmk tej listy nie przedłożył wogóle jego de 
Uariacji kandydackiej.

Przystąpiono do dyskusji nad Kstą państwo­
w ą nr. 7. (Centrolew), która to dyskusja ciągnę 
ta. się przez szereg godzin i chwilami była nie- 
ztnńemie burzliwa i agresywna. Komisja z ubole 
warniem skreśliła nazwiska dra Putka 1 Bagiń- 
& iego z Wyzwolenia, albowiem w  aktach nie 
było ich deklaracji kandydackiej Z tych samych 
pow odów  komisja skreśliła a listy uk aińsko- 
triałoruskiej nazwiska celewicza i Paljewa. 
Wszyscy czterej osadzeni są w  twierdzy brze­
skie]. (Przypom inam y iż kilka dni temu ukazał 
się komunikat urzędowy, który zapewniał że 
wszystkim  więźniom w  Brześciu dano możność 
oświadczenia się co do swoich kandydatur). 
W  aktach komisji znaleziono deklarację b. po 
słow  Witosa i Liebermanna. W  tern miejscu ko 
masarz wy borczy Giżycki oznajmił, Iż o trzy­
mał p>smo, w którem p. Witos zawiadamia, iż 
nie zamierza kandydować z listy państwowej. 
Oświadczenie to napisane jest na ćwiartce pa 
pteru i numeru listy państwowej nic zawiera. 
C o  do p. Liebermanna p- Giżycki przedłożyć 
kilka dokumentów. P ierw szy  z nich napisany i 
podpisany przez Liebermanna brzmi: „Przed­
łożonego blankietu deklaracji na posła do Sej­
mu z listy państwowej podpisać nie jestem w 
stanie, a to z tego powodu że nie znając obec 
Bel sytuacji politycznej, ar.i w yborcze j nie 
rozporządzam należytą możnością powzięcia 
tak ważnej decyzji"

Drugi dokument zawiera oświadczenie, napi­
sane pismem maszynowem r :e pos adające jed­
nak podpisu, które brzmi: ,,Nie zgadzam się 
kandydować z listy państwowej nr. 7“ Trzeci 
dokument brzmi: .Trzej podpisani oficerowie 
stwierdzają, że w ich obecności p. Liebermann 
zrzekł się kandydowania*. Następują trzy nie 
czytelne podpisy. W reszce  komisarz G iżyck'

Uporczywe iepercia atolce, katary grubej kaszki, za- 
s'ói kiszkach wzdęc;e bóle w bokach, przechodzą 
pi7.y uiywcniu rano i wiec; ór po-zl Ij-ne-z-c naturalne1 
wody gorzkioj „Franciszka Jóx< ,a” . Żądać w aptekach.

(Telefonem  od naszego korespond m ta)

pokazał depeszę zarządu więzienia w  Brześciu 
z  dnia 15 bm. nadaną o godz. 2-45 z  doniesie­
niem. że dr. Liebermann zrzekł się kandydowa­
nia, P o  przedstawieniu tych dokumentów rozle 
g ły  się pod adresem sędziego G iżyckiego licz­
ne zapytania członków komisji, np, —  Skąd po 
chodzą dokumenty, które pan przedstawia?

Sędzia p. G iżycki: Za pośrednictwem wojsko 
wości, względnie pułk. Biernackiego.

—  Kiedy pan otrzym ał depeszę nadaną o g. 
2*45?

Sędzia p. G iżycki: Przed zamknięciem urzę­
dowania. Depesza przyszła zresztą za pośredni 
ctwem Hughesa-

—  A le to -wszystko nie są żadne dokumenty 
i nie posiadają prawnego znaczenia.

Sędzia p. G iżycki: Dla mnie sa one dostate­
cznie miarodajne, aby skreślić p, W itosa i Lie­
bermanna.

—  Może to u pana sa dokumenty, to są świst 
ki papieru.

Sędzia Giżycki wskazując .na deklarację dra 
Liebermanna: T o  jest świstek papieru wysta­
wiony in blanco z uprzejmości.

—  Takie świstki figurują na liście BB. P ił­
sudski podpisął deklarację sporządzoną pismem 
masrrynowem-

Sędzia Giżycki: Z wracam uwagę, Ze o ile pa 
nowie uznacie panów Liebermanna i W itosa to 
Sad Najwyższy może ten wybór unieważnić.

—  W tedy unieważni nie całe wybory, lecz co 
najwyżej nazwiska kandydatów zakwestjonowa 
nych.

Atmosfera staie się coraz bardzie! gorętsza, 
padają coraz ostrzejsze ataki w związku z po­

w yższą polemiką, skierowane przeciwko sądów 
nictwu: Pod wpływem tej ostrej polemiki. G i­
życki oświadcza w pewnym momencie, że nie 
wyda ewentualnej uchwały komisji, jeżeli w y­
padnie ona przeciwko nieokreśleniu W itosa i Lie 
bermanna. Wówczas 7 członków komisii na er 
gólna liczbę ośmm powołuje sie na art. 60 o r­
dynacji wyborczej, który brzm i: Generalny kor 
mlsarz ogłasza m M onitorze Polskim  ważnie 
zgłoszone listy państwowe kandydatów w fo r­
mie ustalonej przez państwowa komisje w ybór  
cza.

Na tern przerywa się dyskusja i komisja w 
atmosferze spokojniejszej przechodzi do dal­
szych nazwisk z listy Nr. 7 Ze względów fo r­
malnych skreślono jeszcze 12 nazwisk z listy 
Sejmu, z listy senackiej 4. Z listy Nr- 19. (ka 
tolicki blok ludowy) w  braku deklaracji skre-

W a r s z a w a .  17- 10. Sin. Charakterystyczne 
i ciekawe są niektóre kandydatury BE w  okrę 
gach. I tak w okręgu nr. 5. Lw ów rm asto  pierw 
sze miejsce — jak już w czoraj donieśliśmy — 
zajmuje prezydent miasta inź Brzozowski, dru 
gie osław iony antysemita ks. Szydelski trze­
cie — Ignacy Jaeger. W  okręgu- nr. 47 R ze­
szów — Jarosław r,a pierwSzem miejscu ks Lu­
bomirski, na drugiem Rudólf Burda. W  okręgu 
nr. 49 Sambor pierwsze miejsce profesor poli­
techniki lwowskiej Bryła drugie Seidler W  
okręgu nr. 53. Stanisławów wiceminister skar­
bu Starzyński i b. poseł Dziediuszyclci. W  okrę­
gu nr. 52 Stryj pierwsze miejsce dr. W ojciecho 
w-ski, drugie Marjan Malinowski (W ojtek), na 
ostatniem miejscu Maksymilian Glaserman- W  
okręgu nr. 54 Tam opl— Zbaraż min. Car. w  o- 
kręgu nr. 55. Złoczów  W ójtow icz. ks. Jaworski 
i Żyd Limbę rger. W  okręgu nr. 48 Przemyśl

ślono dwa nazwiska ks. Gąsiorowskiego i dra 
Lewickiego.

Pod koniec posiedzenia doszło znów do cr 
strzejsizych interpelacyj z powodu zapytania 

skierowanego do generalnego komisarza wybór 
czego. Zapytano mianowicie p. Giżyckiego iak 
rzamierza stosować art. 75 oidynacji wybór* 
czej dotyczący legitymowania tożsamości wy-  
borców przy urnie. P  G iżycki odpowiedział, i®  
potwierdza wszystkie dotychczasowe okólniki, 
które dostateczna legitymacją uznają dokumea 
ty  następujące: Metryka urodzenia, książeczka 
wojskowa, w yciąg z aktów gminnych, dowody 
osobiste itp.

W  dalszej interpretacji poruszono sprawę sto 
sowania art. 86 ordynacii wyborczej. Wspom­
niany przepis postanawia, że po zakończeniu 
wyborów komisje obwodowe przesyłają akta 
wyborcze do komisyj okręgowych. P. Car w  
charakterze generalnego komisarza w yborcze­
go zarządził podczas ostatnich wyborów, aże­
by akta te odsyłano do starosty powiatowego, 
natomiast b- min. Dutkiewicz również w charak 
terze generalnego komisarza wyborczego pod­
czas uzupełniających wyborów w r. 1930 przy­
wrócił normę widzenia us|avy. P. Giżycki od­
powiedział, że porozumie się z komisarzami w y  
borczymi (organem administracyjnym) i ocze­
kuje od nich planów postępowania Po otrzy­
maniu materiału wyda zarządzenie w  tej spra­
wie bez zwracania się jednak do komisji o za* 
siągnięcie opinji, gdyż uważa iż w tym wzglę­
dzie jest wykonawcą ustawy bez żadnego ogra 
niciz-enia.

Przed zamknięciem posiedzenia p. G iżycki o- 
świadczył, że następne posiedzenie odbędzie 
się po wyborach. W  ten sposób komisja pań­
stwowa odbyła razem dwa posiedzenia. Zau­
ważyć należy, że* podczas urzędowania p- Ca­
ra przy poprzednich wyborach główna komisja 
wyborcza odbyia kilkanaście posiedzeń.

bisfy państwowe ogłoszone 
w „Monitorze"

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  17. 10. Sin. Zgodnie z brzmie­
niem przepisów ustawy o ordynacji wyborczej 
w  Monitorze Polskim z datą 17 bm. ukazał się 
spis ważnie z głoszony cr list państwowych do 
Sejmu i Senatu. Do Sejmu zgłoszono 14 list, do 
Senatu 10. Na liście nr- 7. (Centroiew) znajdują 

 ̂ się m. in. nazwiska pp. Witosa i Liebermanna.

I generał Galica. Do Senatu z  województwa Iwo 
wskiego Po-tworowski i Lcwenherz- W  w oje­
w ództw ie stanisławowskiem S żarski i prof.
Thullie.

W  W arszaw ie na pierwszem miejscu do Sei 
mu kandyduje pułk. Sławek, dalej idą ks. Zon- 
gołowioz, prof. Makowski, dyrektor Wartalskl, 
mecenas Paschalski i in- Okręg Nr. 42 Lódź—  
miasto Jan Piłsudski, okręg Nr, 15 Konin —  
Koło wicemin. Pieracki, Nr. 16 Kalist min. Pry- 
stor, Nr. 62 Lida min. Staniewicz, Nr. 63 W il­
no miasto i powiat min. Prysto i, Nr- 37 Osirów 
Wkp. pułk. Bosiański w  Krakowie Krzyżanow­
ski i Dyboski, w Krakowie pow. dr. Bobrowski, 
w Tarnowie pułk. Pieracki- W  okręgu Nr. 23 
Iłża Boemer. Nr 27 Zamość Sławek, Nr. 8 Cie­
chanów min. Pełczyński, Nr. 9 Płock prezes zw. 
rolnijców Rudocki, Nr- 11 Łowicz Polakiewicz.

Kto Kandyduje z  ramienia BB. w okręgach?
(Telefonem  od naszego korespondenta)
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Konferencja ćwierci globu 
ziemskiego

(K orespondencja  w łasna)

Londyn, w  październiku
Los czwartej ccęści kuli ziemskiej leży  w  

rękach kilku panów, reprezentujących na kon­
ferencji Imperjum brytyjskiego kraje Europy, 
Ameryki, Azji, A fryki i Australji, nad któremi 
powiewa sztandar Albionu.

Co łączy dziś Doininja z Metropolją? Cieka­
we to zagadnienie bezskutecznie usiłowali roz­
strzygnąć uczeni i politycy. Imperjum b ryty j­
skie nie jest Już od dawna państwem jednoli* 
tem, nie jest już federacją. W ięzy, łączące Ka­
nadę, Australję lub Południową A frykę z W iel 
ką Brytanją są bardzo luźne, nieomal nieuchwy 
tne. Dominja posiadają swe zupełnie niezależne 
reądy, własne finanse i armję, własną mary­
narkę i odrębną gospodarkę. Jedynem widocz- 
nem nazewnątrz ogniwem, lączącem wszystkie 
kraje —  jest król; lecz j w tym wypadku pod­
ciągnięcie Imperjum pod pojęcie unji personal­
nej również odpada. Cóż więc łączy dominja z 
Anglją, jeśli nie wspólny język —  boć i Amery 
kanie mówią po angielsku —  jeśli nie wspólna 
tradycja pochodzenia, —  skoro w  A fryce Połu­
dniowej prym dzierżą Boerzy, a w Kanadzie 
nader poważną rolę odgrywają Francuzi.

Istniejącą lukę, z której mało kto zdaje sobie 
sprawę, ma zapełnić konferencja Imperjum. O  
sią obrad nie są sprawy polityczno-konstytu- 
cyjne, te bowiem w większym stopniu uzależ­
nione są od ustalenia wspólnej polityki gospo­
darczej. Jest to jedyny —  i zresztą najbardziej 
pewny —  pomysł, mogący zcementować jed­
ność Imperjum, dziś już istniejącą jedynie siłą 
inercji. Odgrodzenie się o l  reszty świata tnu- 
rein celnym przy jednoczesnem ustaleniu zasa­
dy wolnego handlu wewnętrznego Imperium.—  
oto, zdaniem tutejszych „krzyżowych rycerzy 
Imperjum'1 jedyny ratunek-

Bezrobocie przestało już być groźnem me­
mento. Gorzej —  przeistoczyło się w istną ka­
tastrofę. W  Angłji liczba pozostających bez pra 
cy przekroczyła ..rekordową1' cyfrę 2-ch milio­
nów i wzrasta nieustannie. Dziś już siedmiu pra 

• cuJących utrzymuje jednego bezrobotnego. Do­
minja, które nie znały dotąd bezrobocia, zosta­
ły nawiedzone ową najgorszą plagą doby po-

(jSardynki francuskie;)
<;

p o l e c a

:  S Z A R S K I i S Y N  W K R A K O W IE  tt)

wojennej. Kanada, Australia i Nowa Zelandja 
wstrzym ały swój dopływ emigrantów, a w  nie­
których dzielnicach dominialnych wypłacane
są już wysokie kwoty tytułem zasiłków.

Kardynalnem zagadnieniem konferencfl jest 
przeto odnalezienie dróg wyjścia. Za jedyny ra 
tunek uważane jest stworzenie, jeśli już nie je­
dności celnej, to chociażby „przyw ilejów  imper 
jalnych" (Imperial Preference). na mocy któ­
rych towary międzyimpeDalne korzystałyby ze 
zniżek celnych przy ogólnej taryfie protekcyj­
nej- W ówczas Kanada, posiadająca przeszło 4 
miljony burt^i pszenicy i niemniejszą ilość ży­
ta do zbycia, znalazłaby łatwo odbiorców w  
Angłji. nabywającej dotąd zboże na kontynen­
cie europejskim. Podobnie rzecz miałaby sie z 
drzewem, z australijskiem mięsem i owocami, 
słowem, —  z wszystkiem tern, co metropolia 
konsumuje. Wzamian angielski węgiel, stal i to 
wary włókiennicze, w yzbyw szy się konkurencji 
Stanów Zjednoczonych, Niemiec a Japonji, za­
wojowałyby rynki Imperjum.

Sprawa ta. jakkolwiek prosta napozór, przed 
tawia sie dość skomplikowanie. Jeśli np. Be- 

nnett, Scullin i gen. Hertzog w imieniu Kanady. 
Australii i Afryki południowej deklarują goto­
wość utworzenia owej „unji celnej" (jakkolwiek 
7. całym szeregiem zastrzeżeń dla rodzimej pro 
dukcji przemysłowej), robotniczy rząd Angłji 
zachowuje w tym względzie wielką rezerwę. 
Do obaw, że wprowadzenie ceł wwozowych 
wywoła drożyznę, uniemożliwiając robotniko­

wi angielskiemu utrzymanie standard of life, 
przyłączają sie mniej poważne momenty tak­

tyczne- Zerwanie z polityką wolnego handlu by 
loby w oczach liberałów taką herezją, że odmó­
wiliby oni na przyszłość poparcia rządowi Mac 
Donalda.

Nawoływania prasy konserwatywnej w  pier­
wszym  rzędzie pism lorda Beaverbrocka, d (r  
wodizenia, że za murem celnym przemysł się 
rozwinie, pojemność wewnętrznego rynku kon- 
sumcyjnego wzrośnie \ bezrobocie przez to zma 
leje, napotykają na stanowczy opór, przedewszy 
stkiem w  osobie Snowdena, który twierdzi, że 
dopóki on dzierży klucz od skarbca państwowe 
go, Anglicy nie bedą ograniczeni w  swej wol­
ności kupowania, gdzie sobie życzą.

W  każdymbądź razie od decyzji konferencji 
Imperjum brytyjskiego za leży nietylko sytua­
cja gospodarcza biorących w  niej udział krajów 
lecz i całej kuli ziemskiej,
_________  L  H. (Z o s i.)

Bomby nie można znaleźć
W a r s z a w a .  17. 10. Sin. Policja prowadząca 

śledztwo w  sprawie nieudałego spieku na życ ie  
marsz. Piłsudskiego dotychczas nie zdołała na 
trafić na ślady odnalezienia bomby, ani też na 
miejsce, w którem ta bomba się znajduje, jak 
również newiadom o kto tej bomby miał dosta-r 
czyć- Podobno w ładze śJedoze pracują w  szyb 
kiem tem-pie i spodziewają się wyznaczenia 
rozprawy przeciwko Jagodzińskiemu i tow arzy 
szom na początek listopada.

Napail na tohal P. p. S.
W a r s z a w a  17. 10. Robotnicy z BBS. na­

padli na lokal PPS. w M yszkowie w  okręgu
radomsko-częstochowskim, zabrali dwa sztan­
dary i spaliii Je.

* * *

W a r s z a w a  17- 10. Miii. pracy i op, spoi. 
Prystor zarządził, ażeby rodziny zamordowa­
nych w Częstochowie urzędników kasy chorych 
otrzymały odpowiednie zabezpieczenie materialne

Z  sali Koncertowe]
Kwartet Kolischa — Kwartet Drezdeński.

Na dwóch koncertach. wieczór za wieczorem 
miała publiczność krakowska rzadką sposobność
c.‘wji akustycznej c ilego  rozwoju historycznego 
muzyki kameralnej xl jej wiecznie młodego pa­
lt jarchy Haydna popy ze z .Mozai-la, lic.- tihoyena i 
Brahmsa z krótką dygresją do Debussy1 go  i Czaj­
kowskiego do stylu obe.-.iej doby reprezentowa­
nego przez Schónherga i Hindemitha. Ze sposo­
bności tej skąpo skorzystała, co jest j.tijs jej rze­
czą; ci co byli obecni mieli obok podniosłego za­
dośćuczynienia artystycznego również wyjątkową 
okazję prawie bezpośredniego zestawienia i poró­
wnania gry  obu tych zespołów, co też faktycznie 
stanowiło temat dyskusji; eommiinis opinio prze­
chyliła się na stronę zespołu Kolischa, o czem jed­
nak niżej.

Zainteresowanie graniczące wprost z naipięciem 
nerwów, skupiało się głównie na kwartacie d-moll 
(op. 7. a nic 3.) Arnolda Schónherga. którego mu­
zyka, stanowiąca jakgdyby linję dcmarkaeyjną 
między przeszłością a przyszłością muzyki jest u 
nas jeszcze zupełnie nieznana. To  wczesne dzieło 
kameralne zawiera w  sobie już wszystkie zasa­
dnicze pierwiastki i podstawy dzisiejszego stylu 
.Schónherga polegającego na tzw. „Zwólftonsy- 
dem“ a więc operującego tylko dźwiękami wzgl. 
tonami jako takimi bez względu na reiacje tonal­
ne i akordowe, w  którym każdy ton żyje własnem 
życiem nie oglądając się na inne z własnego g ło ­
su, a tem mniej na tony innych głosów  biegnących 
równocześnie obok niego Tak dalece coprawda 
system ten (znajdujący najdoskonalsze swe uciele­
śnienie w kwintecie autora na instrumenty dęte) 
nid skrystalizował się jeszcze w  tym kwartecie. 
Tonalność, a co więcej melodyjność a nawet śpie­
wność (w  rozumieniu dawuem) kilku tematów, 
przedewszvstkiem zaś pierwszego rozpiętego w ie l­
kim i śmiałym łukiem i przewijającego się w  zdu­
miewających. przekszt -Deninch rytmicznych po 
eałem dziele — nie ulega żadnej wątpliwości. Do­

piero opracowanie i obramowanie innymi glosa­
mi, przebogate i przcoh.xizące często w liiperlro- 
fję zmienia wygląd tych'tematów i motywów do 
nirpoznatiia nadając im jakiegoś niesamowitego, j 
niekiedy do głębi dus/.y wdzierającego się wyra- j 
zu. Natomiast tematyka ściśle konlrapunklyc7.ua, 
nie liczy się już z żadnymi względami ..balastu" 
tradycji odnośnie do melodyki, kojarząc ze sobą w  
poziomej Jinji ..melodyjnej jednego głosu zgoła 
nieskoordynowane dźwięki (np. kwinta w dół i 
mała nona w  górę) tworząc z riich tematy, którymi 
kompozytor bawi się po wszystkich głosach jak 
żongler czterema piłkami wykazując przy tem o l­
brzymią inwencję kcwnbinatorsko- matematyczną 
opartą teoretycznie o najbardziej wyrafinowany 
kunszt sztuki i sztuczek kontrapuinktycznych (aug- 
montacje i dininucje z przesunięciami rytmiczne- 
mi, oszałamiające strelly, przewrócenia tematów 
itd.). I tu właśnie tkwią pierwiastki dzisiejszego 
stylu Schónherga, gdyż pojedyncze głosy nie po­
zostają w imitacjach kontrapuinklycznych w relacji 
toniki i dominanty lub poddominanty lecz którego­
kolwiek z wszystkich możliwych dwunastu półto­
nów (np. pierwsze fugato od razu wykazuje poje­
dyncze głosy w  relacji czterech tonów w  dół 
zmniejszonego akordu septymowego, inne na ma­
łych sekundach, tercjach itn.) 7, bezwzględnie zaś 
konsekwentnego, bezkompromisowego prowadze­
nia iinitacyjuego tematów w  poszczególnych g ło ­
sach równolegle powstają skojarzenia akordowe 
o niesłychanych przedtem, nowych współbrznre- 
niaeh. oczywiście dysonansowych, mimoto intere­
sujących i pięknych. Dominującym wyrazom te­
go utworu, obejmującego jednym ciągiem (bez 
przerw —  3 kwadranse) kilka części, jest żyw iół >- 
wa potęga i dramatyczny patos łagodzony tu i ów 
dzie cudownym liryzmem bez faktury kontraipun- 
ktycznej stanowiącym jakby zieloną oazę wytchnie 
nia wśród groźnego krajobrazu dzikich skał i prze 
paści.

Mimo nowości tej muzyki, będącej jakby zjawą 
z nieznanych światów garstka publiczności w y ­
słuchała jeg w wysokien skupieniu stojąc najwi­

doczniej pod urokiem dzieła. Zasługą to walną 
znakomitego wykonania przez zespół Kolischa, 
który coraz bardziej zdumiewa opanowaniem pa­
ni Tczowem takich d/.ieł olbrzymich rozmiarami i  
trudnościami technicznemi oraz myślowemi. Toteż 
gdy ]>od koniec pierwszy Skrzypek przecież się 
zgubił i przez kilkanaście taktów nie grał, zrobiło 
mi się zimno i gorąco na myśl jak i czy się w  tym 
labiryncie połapie bez nut. Na chwałę jego i tej 
niesłychanej dyscypliny zespołu niechaj będzie za­
notowane, że po krótkiem milczeniu nie zauiwazo- 
nem przez nikogo dyskretnie się w  swej partji od­
nalazł Pozatem wykonanie było bez zarzutu pię 
kne i otw ierało wszelkie zakamarki utworu, któ­
rego kilkunastogodzinne poważne studijum z par­
tytury ledwo ułatwiło powierzchowne poznanie. 
Jeśli liczne drobiazgowe figurki techniczne nie 
wszędzie wyszły, to wina to samego utworu, a nie 
wykonania.

Tow arzystw o miał ten kwartet arcyczcigoane, 
dla kontrastu i odpoczynku: Mozarta „Jagdąuair- 
tett“  Haydna, a na dodatek pięknie wyśpiewane 
Andante z kwartetu Debussyego

Potęga brzmienia nie jest domeną właściwą 
kwartetu Kolischa; w  tym kierunku przyznać na­
leży pierwszeństwo Dreadeńczykom. choć ich po­
szczególne instrumenty, głównie drugie skrzypce I 
w iola nie mają w ielkiego tonu. O ile kwartet K o ­
lischa wykazuje drobiazgowe wycyzelowanie i  fi­
nezję. to Drezdeńozycv ujmują impulsywnością I 
soczystością brzmienia, która święciła triumfy W 
Kwnrlecie Hindemitha op 10 f-moll, granym tu 
przed laty przez nich na pierwszym ich koncercie 
i wówczas omówionym, oraz w niebezpiecznem 
rytmicznie scherzu z VI b-dur Kwartetu Beetho- 
vena Szczególne podziękowanie należy się im za 
II a moli kwartet Rrahmsa. którego I. część do­
skonale ujęli w przeciwieństwie do zbyt przewle­
kle zagranej II części Szkoda, że pierwszy skrzy­
pek nie wyzbywa się niesmacznych glisand przy 
łączeniu dalszych interwałów w  kantylerie.
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- w -  DZIS W SOBOTĘ 18 b. m. W  TEATRZE „ A P O L L O "  WIELKA PREMJERA
G igantyczny film produkcji europejskiej! 88 8 J8 I  f  1^41 W ' P oteóza miłości i romantyzmu, pełna nie-
A r c y dzieło, które zdobyło przebojem  cały U f  U l  I  ^ 8  1- w ysłow ionego  uroku i piękna. Bajeczny

świat! w m ~ ™ Z _ _ J S L — Sr!. pi'7covch  w ystaw y. Zycie cesarskiego dworii
kipiące od zabaw i uciech. —  Cudowne kobiety. —  W spaniałe tańce. —  O lśniewające toalety. —  Płom ienna gra zm ysłów , pikanterja 

hum or s za m p a iisk jl-  W  głów . ro i.: p r z e s łó d k a  L I L J A N  fl a R V E Y ,  bożyszcze wszystkich kobiet, przystojny sym patyczny
W II .  L I  F R I T S C H ,  w ytw orny GEORGE A L E K S A N D E R  oraz n ieporównany H A N S  JU N K E H M A N  i i., rea lizow ał gen ja ln j E R Y K  
IP O H iM l R twórca „N in y  P e trów n y*. —  U rok, czar, m łodość i piękność —  oprom ieniają to potężne arcydzieło ! —  Przedsprzedaż

biletów  w  kasie teatru „A P O L L O *  od 11-tej do 1-szej.

Żabotyński -  jubilatem
1 8 8 0 —1 9 3 0

wielu przeciwników, i spowodował wiele zarzu­
tów w kierunku jego ideologii. Nazywa sio 2a- 
botyńskiego nacjonalistą żydowskim a zacie** 
trzewieni przeciwnicy identyfikują to słowo z 
szowinizmem na w zór europejski Żabotyński

Żabotyński —  jubilatem? Nie chce się wie­
rzyć że ten pełen młodzieńczego temperamen­
tu mówca i pisarz, którego każde napisane sło­
wo. wypowiedziane zdanie. lub rzucona myśl 
tchnie zawsze świeżością i żywotnością, by ter. 
przywódca, który niejako zbiera obecnie dopie 
ro siły do stoczenia walki o swój wym arzony i- 
deał. ukończył już lat 50. Z ironją zauważył nie 
'dawno Usyszkin na marginesie zapowiedziane­
go jubileuszu Żabotyńskiego, że niestety dziś 
każdy młodzik kończy już 50 lat..- A w  sło­
wach tych wyraził Usyszkin żal, że i Żabotyń­
ski należy już do starsrcej generacji sjonistów. 
2e i on święci już jubileusz 50-lecia i wkracza 
w  okres życfa, w  którym zapał, bojowość, ide­
alizm i marzycielstwo ustępuje miejsca rozwa­
dze, logicznemu rozumowaniu, uskrzydlonemu 

<j, n v niekiedy, szerszvm rozmachem i polotem 
dniu jubileuszu Żabotyńskiego uczucie ża- 
iaJ przyRumia w yrazy najserdeczniejszych 

'&■ i, jakie ślą mu w szyscy sjoniści na ca- 
^  WJecie i duża część żydostwa światowego 
P *'otyński nie jest tylko przywódcą jędne- 
?'• odłamu w  sjoniźmie, ani nie Jest własnością 
tegoż odłamu. Jest to osobistość na wielką mia 
arę, której często zwracają się oczy wszyst- 
k;dh JaSo do cr/ujnego bojownika, stojącego na 
straży czystości ideału sjonistycznego. Nieraz 
z tęsknotą i niecierpliwością oczekuje się słowa 
U i  oceny jakiego zdarzenia od Żabotyńskie- 
g c  Jcwapliwie słuchając jego porywających 
s>' Jego wielkcrzutnych planów i logiką że­
le nacechowanych myśli. A  zawsze określa­
ją słowa Żabotyńskiego jasno sytuację, przepo 
jone są bowiem umiłowaniem bezwzględnej pra 
wdy. Żabotyński nie ukrywa swych myśli i>od 
płaszczykiem piię<cnie brzmiących słów, choć 

trfetrzem stylu, lecz wszystko potrafi prze­
poić głębią swych myśli, jakby swe słowa wła­
sną krwią *ywił. I mimo nieraz bezwzględnej, 
surowej, ostrej krytyki, nigdy jego słowa nie 
są defetystyczne, nigdy nie budzą paniki, a zaw 
size tchną otuchą i wiarą, będącą wyrazem  głę­
bokiego przekonania i treści jego duszy- 

Dwa elementy składają się na tę treść, są 
podstawą działania i nakieślają linie wytyczne 
pracy Żabotyńskiego. Jest to przedewszyst- 

kiem głęboka silna, wprost mocarna wiara w  
Ideał sjonistyczny, a z drugiej strony przeko­
nanie, że urzeczywistnienie tego ideału wym a­
ga całopalenia, ofiary bez reszty. Żabotyński 
nłe wie, co to klęska a nawet niepowodzenie w 
pracy nad realizacją sjonizmu. Jak przed 25 
laty. kiedy jako miody dziennikarz na kongre­
sie sjonisfycznym wywodził, że sionizm jest 
wielką siłą, tak też i zawsze we wszystkich o- 
kolicznościach, nawet wśród klęsk, niepowo^ 
dzefi, upadku ducha, ani przez chwilę nie za­
łamał się w  swej w ierze w siłę duchową sjoniz­
mu Bodaj najczęściej we wszystkich jego pra­
cach publicystycznych spotyka się charaktery­
styczne zian ie: „idea jest silniejsza od m o­
carstw14. Z tą myślą organizował w czasie w oj­
ny legjon żydowski, a potem samoobronę ży ­
dowską w  Palestynie, z tą myślą wszedł w stza 
re mury więzienne w  Akko, skazany na 15-le- 
tnie więzienie za zorganizowanie samoobrony, 
w  imię tej myśli żądał walki o cele polityczne 
sjonizmu. i tę myśl wysunął na pierwszy plan 
po wypadkach sierpniowych w  roku 1929. A sio 
wą te nie są tylko uskrzydlonym frazesem; są 
one n a jg ibszą  treścią całej działalności Żabo- 
tyńskiego, są one jego drogowskazem- A uzu­

pełnia je niemniej silna i oryginalna ideoloja 
Żabotyńskiegc —  „monizm sjonistyczny". Mo- 
nizm ów propagowany tak silnie przez Żabotyn 
skiego, jest tylko konsekwencją jego biegu m y­
śli i całego programu. Żąda on wyrzeczenia 
się wszelkich ubocznych celów, odrzucenia precz 
wszelkich ideologii i w sun ięcia  na pierwsze 
miejsce sjonizmu. W edle Żabotyńskiego, nie na 
leży być demokratą— sjonistą, socjalista— sjoni 
stą, nie należy do s.ionizmu dołączać żadnych 
nawet najbardziej ozdabiających sjonizm pojęć 
i ideologii, albowiem sjonizm sam może i powi­
nien wypełnić treść życia jednostki żydowskiej, 
i wymaga od niej całopalenia, skupienia wszy­
stkich myśli ku jednemu, j e d y n e m u  celowi. 
A może nigdzie niema przykładu tak całkowi- 

« tego urzeczywistnienia jakiejś myśli, przez jej 
j twórcę, jak w tym wypadku. Żabotyński piórem 

słowem i czynem służy sJonizmowi. albowiem 
wszystko co czyni zwrócone jest ku jednej cen- 

.tralne; myśli, jaka go ożywia, ku —  realizacji 
sjonizmu. Żabotyński jest znakomitym publicy­
stą i podobno jednym z najświetniejszych sty­
listów rosyjskich, a jednak ilekroć razy pisze 
nawet o najodleglejszych od sjonizmu sprawach 
zawsze z każdego wiersza wyłama się myśl 
centralna, która jest treścią duszy Żaootyńskie 
go- Jego monizm sjonistyczny przysporzy! mu

i880 w Odessie, a jako 19-temi młodzieniec rozpoczął 
działalność publicystyczną w pismach rosyjskich w 
Odessie. Z Odessy udał się Żabczyński na studia 
prawnicze do Wto.lh, skąd nadsyłał do pism rosyj­
skich korensipnmdene.ie budzące zachwyt w kiciach 
1 beralmych Rosik Szybko zdobył sobie poważne sita 
nowisko w kołach pisarzy rosyi-kich. Jako 19-1 etui 
młodzieniec przystąpił także do pracy sjotiisłyczmej 
i brał udział w wieki kongresach. Z początik em 
wielkiej wojny założył w Kopenhadze czasop smo 
„Die Tribiine", w kitórem propagował myśl stwoTze 
rtia legionu żydowskiego, któryby u boku armii an­
gielskiej zdobył Palestynę. Z Żydów wydalanych 
z Palestyny przez Dżemała Paszę stwoirzył Żabotyń 
ski w  raku 1915 w Aleksandrii korpus ochotin czy. 
kitóry siztab angiielski wcielił do armii brytyjskiej, ja 
ko odrębną formację z odrębną chorągwią : odrębne 
mi znakami (Magen Dawid). Równocześnie starał 
s ę Żabotyński o stworzenie w Londynie specjalnego 
pułku żydowskiego i po przezwyciężeniu wielu tirud 
nośc: politycznych zdołał tak: pułk otworzyć pod 
komendą oficerów żydowskich armji angielskiej. W 
pu.lte tym służył Żabotyński z początku jako zw y­
czajny żołmerz, a w czasie kampanii palestyńskiej 
diosłiuiżył s-ię stopnia poruczmlkai. Legjon wałczył na 
froncie palestyńskim i odegrał tam dużą rolę. Atoli 
po zakończeniu wojny został przez niechętny mu 
sztab angielski rozwiązany.

K O M U N IK A T Y
—  ODCZYT RED. DR. M. K A N F E R A  W  NO­

W YM  SĄCZU. Dnia 18 bm. odbędzie się w  N o­
wym Sączu odczyt red. dr. M Kamfei a na tem at: 
„Agon ja  miłości i rodziny w  R orji sowieckiej**.

— BRFTH TRUMPELDOR (Zielona 17 I. p.) Dziś, 
w sobotę, o godz. 7 wieczór odbędzie s ę uroczysta 
akademia z okazji jubileuszu 50-łecia uirodizin W ł- Ża 
botyńslkiego. Przemawiać będą tcw. S. Laufer, L. 
Seiden, J. Kleiner i inni Po akademii wieczorynka 
z bogatym programerr,.

—  Z. S. M. R. „M ASADA". Dziś, w  sobotę, o go 
dżinie 3.30 spacer organizacyjny. Zbiórka w  lokalu 
W  razie caepogody pogadanka.

sam podchwytuje to określenie i przyznaje się 
do pełnego nacjonalizmu żydowskiego. A le zaw  
sze odżegnuje się od tego, co się w  Europie na­
zywa dziś nacjonalizmem. A pewnem Jest, żę  
Żabotyńskiego monizm sjonistyczny —  można 
z nim oczywiście zgadzać się lub go zwalczać—  
ma duże znaczenie narodowo-wychowawcze. ■ 

Trudno w ramach krótkiego szkh- 
cu nakreślić choćby ogólnikowo linje działalno­
ści Żabotyńskiego. Żabotyńskrpisarz, Żabotyń­
ski— publicysta, Żabotyński— tJómacz hebrajski 
Żabotyński— twórca legjonu żydt wskiego, Ża­

botyński— przywódca, to obszerne tematy przy 
szłego biografa Żabotyńskiego. Dziś Żabotyń­
ski znajduje się w  ogniu waJki- Jest bojowni­
kiem ideału sjonistycznego o państwo żydów  
skie. zbiera i organizuje siły, by stoczyć kiedyś 
decydującą walkę o ideologię i kierunek sjoniz­
mu. Drogi obierane przez Żabotyńskiego nieza* 
wsze spotykają sie z uznaniem w kołach sjoni- 
stów. choć jego osobistość stanowi zawsze 
przykład szlachetnego, czystego i pięknego ide 
alizmu sjonistycznego. I zawsze ponad walki 
chwili ponad nieporozumienia i konflikty te­
raźniejsze wyrasta ten Żabotyński, który urrre 
wznieść się ponad boiączki i przykrości dnia 
cod; lennego i objąć swym wzrokiem całokształt 
ideału, który ukochał nadewszystko. L R.

wi zer gam Iz o wał Żabotyński samoobi mę żydowską, 
za co został skażamy przez wojskowy sąd angielsk 
na 15 łat ciężkiego więzłem a. Żaboty ńsk i ego imner 
noWano w twierdzy Akko, ale potem ułaskawiono 
rówmocześn e z ułaskawieniem pnzywódioów arab­
skich. W  roku 1921 wstąpił do egzekutywy sjoni- 
styczmej, ale w 1923 wystąpił z Egzekutywy nie zga 
dizając się z jej praca polityczną. Wówczas też lew; 
ca siomiizniu zwalczała go za układ z przedstawić e 
lem Pcttary w sprawie żydowskiej samoobromy 
przy a«nj: ukira ńskfei. Po wystąpi,eniu z egzekuty­
w y stworzył o.pozy jyiną gruipę sjom i stó w - r ewAzj om: 
stów, kitóra postawiła sobie za cel stworzeń e for­
macji wojskowej w Palestynie. propagowaniu; idei 
państwa żydowskiego i radykalną walkę o postulały 
żydowsk e.

Żabotyńsk:' należy do najwybitniejszych stv'i- 
stów rosyjskich. Słynny jest jego przekład wierszy 
Bualika. Choć był wychowamy w domu zuipełnle zasy 
millowąmym, to jedinak sam nauczył się języka hębrai 
skiego i opanował go tak dalece że m im. przettluma- 
czył d7 eta Dantego na język hebrajski. W  roku 
'928 ukazała się jego poy i eść pt. „Simsom" Poza 
tern ogłosił paimjęitiniifc, o legionie żydowsikiim, W  ro­
ku 1928 osiedlił się w  Palestynie i objął redakcja 
„Doair Hajom". Obecne rząd angielski zabronił mu 
powrotu do Palestyny. Żabotyński jest wstpołpraco- 
wittikiem wielu pism żydowsk,oh.

— .JUTACHDUT" Dziś, w sobotę o 3 popoł. zebra 
nie człomków w  lokalu ,,Menka-z Haceirim" K.ako- 
wislka 41. Na porządku dzienmytn: Wybór delega­
tów  ma zjazd kraijowy.

— Z OKRĘGOWEJ KOttUSJI WYBORCZEJ NA 
Ul. OGÓLNO POLSKI ZJAZD AKAD.-ŻYDÓW W  
W ARSZAW IE kiomumiiknją: ostateczny terunin rekila 
macyj upływa z diniem lf) bni Listy kandydatów mo 
ioa  wmosdć tnędzy 17— 21 bm. na r jc e  dyżumyah 
Koar 'ssiii W yborczej między godz. 8—9 wiecz.

— V. W ALNE ZGROMADZENIE HAPOELU
( D i e t l 59, I. p. oLc.) Dziiś, w  sobotą, o godz. 3 pop 
W ybór aoweco JegariCeta.

Biografia Żabotyńskiego
WlodzmJenz Zew Żabotyński unodztl się w roku n zowali krwawe demonstracje przeciwko sjom/mo-

Kiedy w  roku 1920 Arabowie palestyńscy zorga
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Pojemność
Ludność Palestyny da

Literatura sionistyczna zaJmuje się oddawna 
bardzo istotnem zagadnieniem pojemności Pa* 
lesiyny. Dość wcześnie wysunięto pioblem lu­
dności w  Palestynie : postawiono pytanie, ile 
ludzi może pomieścić kraj o specyficznych wa 
Tunkach klimatycznych, niebardzo żyznej zie­
mi, nieznacznych skarbach kopalnianych mają­
cych jedynie tylko z punktu widzenia gospo­
darczego tę zaletę, że jest niejako po­
mostem, łączącym A frykę i Europę z A- 
z ją  —  Rozmaite by ły  opowiedzi na 
to pytanie, a skala pojemności kraiu rosła czy 
malała zależnie od stosunku danego autora do 
całego zagadnienia palestyńskiego. B y ły  więc 
w  przeszłości obliczenia nader optymistyczne, 
mówiące o kilkunastomiljonowej ludności na
63,000 kim kwadr. Palestyny- B y ły  i inne, któ­
re pojemność tego kraju ścieśniały do mini­
mum, obliczając najwyższą ilość ludności pale­
styńskiej na dwa miliony. W szystkie te obli­
czenia m iały oczywiście w przes-łośc; znacze­
nie czysto akademickie, teoretyczne i opierały 
się często na całkiem fałszywych przesłan­
kach.

Ostatnio, zagadnienie pojemności Pa les tyn y  
nabrało specjalnej aktualności. Dzięki bada­
niom komisji Shawa a następnie sir Simpsoua 
problem ten wysunął s:ę nawet na p ierw szy 
plan a ujął go  dobitnie lord Passfield  w  pyta­
niu zwróconem  do przedstaw icieli Agencji Ż y ­
dowskiej a brzm iącem : K iedy  zostanie ukoń­
czona budowa żydow sk ie j siedziby narodowej?
A  pozatem  ; publicystyka sjonistycznn rozpo­
częła żyw ie j interesować się problemem poje­
mności Pa les tyn y  zw łaszcza wobec ciągle aktu 
alnej dyskusji o w iększości żydow sk iej c zy  o 
dwunarodow em państwie w  Palestynie. W  zw ią 
zku z ta dyskusją po jaw iły  się znowu rozmaite 
'-bliczenia i przypuszczenia operujące jakąś 

lików a cyfrą , be- podania jej uzasadnie­
nia. Tak np w yb itny znawca kolonizacji pale­
styńskiej w obozie sjon istów -rew p jon istów  dr- 
Soskin oblicza przyszłą  ludność Pa lestyny w 
iej granicach h istorycznych a w ięc na obsza­
rze 63.000 kim. kwadr, na 6.300,000 ludzi. Dziś 
obszar ten —  chodzj o Przed jordan ję i Trans- 
iordanję —  zam ieszkuje ludność licząca zale­
dwie 1.200,000 dusz.

Palestyna m oże więc. zdaniem dra Soskina 
omieścić jeszcze 5 m ilionów dusz Dr Soskin 

lie opiera tego wniosku na dokładnej statysty- 
.e, lecz w y licza  pewne przesłanki z dziedziny 
konomicznej um ożliw iające osiedlenie jego

IR E N A  N IE IH IK O W S K A

DAWID DOLDER
Autoryzowany przekład z francuskiego

43) Ciąg dalszy)

—C.o pan mówi, drogi pi zyjacielu9 Gohiibczyk! 
W ie pan przecież, że ten punkt nie ma żadnego 
specjalnego znaczenia. Ma on jedynie ra celu 
uspokojenie obaw proloUrjatu, który nie mógłby 
pozwolić bez obawy na przejście części terytor- 
■jum Sowietów w  ręce kapitalistów bez odpowie­
dnich gwarancyj.

Go1 der gwałtownie wzruszył ramionami.
— Dość tego. T o  dobre? A  Amrum? Zresztą nic 

mam prawa podpisania punktu, który nie byl czy­
tany ani przyjęty przez T-wo. Zrozumiano. Szy­
monie Aleksiejewiczu?

Szymon A leksiejew icz zamknął akta i rzekł 
odmiennym głosem:

— Doskonale. Poczekamy więc. aż T-wo zapo­
zna się z tym punktem i przyjmie go lub odrzuci

— A  wiec to to? Chcą odwlec? — pomyślał 
Golder — czyżby Amrum — odsunął krzesło 
z hałasem i wstał. —  N ie nędę czekał ary chwili, 
słyszycie, ani chwili 1 Kontrakt będzie podpisa­
ny albo zaraz albo nigldy. Strzeżcie się! Pow iedz­
cie tak lub nie, ale natychmiast! Bo nie zostaję 
w Moskwie ani chwili, pamiętajcie dobrze! Chodź 
pen, Yafleys — rzekł, zwracając się do sekreta­
rza TuLlngena, który nie odpoczął przez trzyd. 'c - 
Ad sześć godzin i patrzał nań z rozpaczą. — Bo

Palestyny
i i  h za lat cCwadzkeicia
zdaniem, tak licznej ludności. Podobnie Poale- 
sjonista Kapłański oblicza przyszłą ludność 
Palestyny na 8 miljonów dusz, twierdząc, że 
przv rozwoju rolnictwa, przemysłu i handlu 
tyle osób znajdzie możliwość osiedlenia się w  
Palestynie. W szystkie te obliczenia nie są nie­
stety poparte argumentami statystycznemu 
Dlatego też w  dużej mierze mają znaczenie 
raczei agitacyjne, niż faktyczne.

Inaczej należy ocenić bardzo interesujący i 
ciekawy artykuł zamieszczony w  „JBdiscbe 
Rundschau", pióra Dra E. Auerbacha p. t- „Das 
Bevolkerungsproblem in Palastina". Artykuł 
ten jest jeszcze dlatego interesujący, że odbie­
ga naogół od tonu wszystkich rozważań, jakie 
ukazują się na łamach organu sjonistów nie­
mieckich. Nacechowany on jest optymizmem 
przy wielkie) ostrożności w  wyciąganiu wnio­
sków ze statystyki.

W  sferach sjonistycznych często wysuwany 
jest następujący argument. Jeśli natychmiast 
nie uzyskamy większości żydowskiej w Pale­
stynie, to dzięki przyrostowi naturalnemu Ara­
bów nigdy nie zdołamy osiągnąć silniejszej 
opozycji w Palestynie, Silny przyrost natural­
ny Arabów może być unieszkodliwiony tylko 
przez olbrzymią i szybką imigrację żydowską. 
Jeśl- nam się to nie uJa. to sytuacja nasza Jest 
beznadziejna. Gdyby tak było, to zaistniałby 
powód do rozczarowania, albowiem aby osią­
gnąć imigrację przewyższającą przyrost natu­
ralny Arabów, potrzeba byłoby olbrzymich 
środków i poparcia naszej polityki im igracyj- 
rtej ze strony rządu mandatowego. Na to nie 
możemy na razie liczyć, nie oczekujemy także 
cudów. Nie należy dać się powodować przez- 
jakieś fantastyczne marzenia, ale niema też 
nowodu do rozpaczy ,- zwątpienia.

Przypatrzm y się, jak ta sprawa przedstawia 
się -> punktu widzenia statystyki. W edle ofi­
cjalnej statystyki liczba ludności w Palestynie 
w roku 1920 przedstawiała się następująco:

65.000 Żydów
530.000 Arabów (chrześcijan i mahometan)
Stosunek więc Żydów do Arabów wynosił:

1:8,2 W  roku 1930 statystyka ludności pale­
styńskiej przedstawiała się następująco:

180.000 Żydów ,
67U.000 Arabów
A więc obecnie, po 10 latach stosunek Ży­

dów do Arabów wynosi 1:3.72. Ponieważ Ara­
bowie nie ma.ią imigracji, wzrost ich liczby 
należy przypisać przyrostowi naturalnemu.

że mój, czy to wszystko zacznie się od nowa z po­
wodu lej kwestji bez znaczenia: spory, krzyki i 
siary Gol-der z tym przeraźliwym, umęczonym g ło­
sem, klóry chwilami był już tylko nieartykuło­
wanym bulgotem jak szum krwi plyną-cej w  gar­
dle...

— Jak on może tak wrzeszczeć? — myślał Val- 
leys z mimowolnem uczuciem przerażenia — a 
inni?

Teraz wszyscy stłoczyli się w  jeden kąt i w y­
dawali dzikie okrzyki, z pośród których Val- 
ieys rozróżniał jedynie słowa: „interesy proletar- 
jatu'- i „tyranja kapitału wyzyskującego..1 Rzu­
cali je sobie w  twarz dziesięć razy na sekundę 
jak ciosy pięścią. Golder z twarzą czerwoną, za­
laną krwią, walił gorączkowo w  stół dłonią, tak. 
że papiery, pod któremi uginał się stół, fruwały 
w  powietrzu. Yallcysow l wydawało się przy każ­
dym okrzyku, że tym razem serce starego pęknie

— Yalleys, do licha!
Yalleys zadrżał i wsiał pospiesznie.
Golder przemkną! obok niego jak lmrza. pocią­

gając za sobą gestykulujących ludzi Yalleys nie 
rozumiał ani słowa: szedł za Golderem, jak w  stra 
sznym śnie Byli już na schodach, gdy jeden 
z członków komisji, Który nie ruszył się z miej­
sca, wstał 1 podszedł do Goldera Miał on dziw­
ną, kwadratową, prawie chińską tw arz o barwie 
ciemno- brunatnej jak zeschła ziemia. Był .to da- 
w ry  galernik; nozdrza miał straszliw ie pokie­
reszowane Golder zdawał się uspakajać. Cziowiek 
ten szepnął mu coś na ucho, weszli razem do po­
koju ł siedli, bzymoo A leksiejew icz rozpoczął zno 
wu:

Przyrost ten wynosił w  ciągu 10 lat —  26,4 
procent. W ynosi to przeciętnie rocznie około 
2,4 procent. W  ciągu tych 10 lat imigracja ży ­
dowska do Palestyny (po odliczeniu reemigra­
cji) wyniosła 98.000 dusz. Naturalny przyrost 
po odjęciu imigracji wynosił więc w ciągu 10 
lat 17,000 dusz, tzn 26.2 procent, a więc ro­
cznie również około 2.4 procent. Tak więc w jr  
nika z tego, że Żydzi i Arabowie wykazują 
równy przyrost naturalny 2 i pól procent ro­
cznie. T o  zadziwiające zjawisko staje się zror 
zumiale, skoro weźmiemy pod uwagę ruch lu- 

- dnościowy obydwóch narodów w ostatnich la­
tach. Na 1000 mieszkańców mieli Arabowie: 

urodzin —  54 
wypadków śmierci —  J. 

nadwyżka więc wynosi 24 tzn. 2,4 procent ro­
cznie. Tasama statystyka odnośnie do Żydów 
przedstawia się następująco: 

urodzin — 36 
wypadków śmierci — 13- 
Nadwyżka wynosi więc 23 tzn. 2,3 procent 

rocznie. Jak z tego zestawienia widać, Arabo­
wie wykazują wprawdzie większą liczbę uro­
dzin, ale także większą śmiertelność, niż Ży­
dzi. Nadwyżka jest u obydwóch narodów nie­
mal równa. W  najbliższej przyszłości nie nale­
ży spodziewać się jakichś zasadniczych zmian 
w  tym stosunku. Liczba urodzin u Żydów nie 
spada, jak długo nie ustaje imigracja młodych 
ludzi. Natomiast należy spodziewać się spad­
ku śmiertelności z powodu polepszenia warun­
ków hygjenicmych w szczególności opieki nad 
niemowlętami. U Arabów spadnie może rów­
nież liczba śmiertelności, chociaż jeszcze dłu­
go potrwa zanim higiena wśród mas arabskicn 
dosięgnie normalnego poziomu. Równoczieśnle 
atoli spada liczba urodzeń u Arabów w  szcze­
gólności w miastach. Możemy przeto bez pupel 
nienia zbyt dużego błędu przyjąć, że także w 
najbliższej przyszłości obydwa narody wykażą 
przyrost około 2.5 p rtren t rocznie.

Zachodzi tedy pytanie, jak będzie się przed­
stawiał problem ludnościowy w  następnych 2C 
latach. Imigracja żydowska w j nosiła w osta­
tnich 10 latach przeciętnie 10 tysięcy rocznie 
Jeśli przyjm iem y nawet że cyfra te nie wzro­
śnie to stosunek Żydów do Arabów będzU się 
przedstawiał w następujących cyfrach:

Żydzi Arabowie Stosunek
1920 65.000 530.000 1:8,2
1930 180.000 670.000 1:3,72
1940 335.000 850,000 1:2,54
1950 530.000 1.075.000 1-2,00
Przy utrzymaniu się obecnego stosunku fflH

grach i przyrostu naturalnego osiągną Żydzi 
po 20 latach połowę liczby ludności arabskiej. 
Przyjm ijm y atoli, że udu nam się zw iększyć

— „Na roczną produkcję nafty mniej więcej W 
wysokości trzydziestu tysięcy to-nn sześciennych, 
Rząd Sowiecki otrzyma udział w  wysokości pię­
ciu procent. Za każdym razem, gdy pnzjt^dzie 
dziesięć tonn, nastąpi dodatek w  wysokości 035 
proc. aż do produkcji 430 tysięcy toan, w ó w ta u  
udział Sowietów wyniesie 13 proc. Skarb Sowie­
tów otrzyma również opłatę równą 46 proc. naf­
ty z studzien czynnych i podatek od przetworów 
gazowych od 10 proc. do 35 proc., zaledwie od 
ilości zawartej benzyny.

Teraz Golder słuchał w  milczeniu z opusizozome- 
mi powiekami, podparłszy się ręką. Vatlleys są­
dził, że śpi, twarz miał bladą, zapadłą, z grębokic- 
mi fałdami w  kątach ust i ostremi jak u trupa 
nozdrzami.

Yalleys ważył wzrokiem odbite na ma&zyutc 
kartki kontraktu, które -łeż.iły w  rękach Szymo­
na Aleksiejrwicza. Pomyślał z przygnębieniem:

— Niemożliwe, żeby to się kiedyś skończyło.
Golder pochylił się nagło ku niemu.
— Otwórz pan okno z tyłu za sobą —  szepnął

— szybko, duszę się...
Zdziwiony Yalleys wykonał nieokreślony ruch

ręką.
— Otwórz pan — rozkazał Golder znowu, nie 

rozw ierając prawie zaciśniętych zębów.
Valleys gwałtownie pchnął okno i podszedł do 

Goldera. spodziewając się, że ten lada chwila pę­
dnię na krzesło

Ale Szymon Aleksiejew icz czytat wciąż:
— „T-w o ..Tubingen Pet-oleum1' może eksploa­

tować wszystkie produkty surowe i oczyszczone 
bez podatków ani upoważnień specjalnych; tak



;  \n
pn ipację roczną do 15,000 (przeciętnie 'v la­
lach 1924— 1926 wynosiła imigracja 20,000), Vc 
otrzymamy następujące cy fry :

Żydzi Arabowie Stosunek
1940 387.000 850.000 1:2,20
1950 650,000 1.075.000 1:1.65

P rzy  takim stosunku osiągnęliby Żydzi po 
30 latach 3'5 liczby ludności arabskiej. A  jeżeli 
weźmiemy cyfrę imigrach żydowskiej wcale 
nie szczególnie optymistyczną, bo taką jaką 
była w latach 1924 do 1926 to po 20 latach licz­
ba Żydów w Palestynie będzie wynosiła 770 
tysięcy tzn. 3/4 ludności arabskiej. Bez fanta­
stycznych planów, orzy bardzo trzeźwej prze­
słance, że me zw iększyły naszych wysiłków, 
lecz utrzymamy poziom na wyżyn ie pracy w  
ostatnich 10 latach, osiągniemy już po 20 la­
tach cyfrę pół miljona Żydów  w  Palestynie. A  
pół miljona Żydów  w  Palestynie oznacza w

Mr. 6

Szalom Asz, który wyda. obecnie try log ię 
D l „Pótop“ , w  rozmowie z pewnym dziennika- 
Bzem wiedeńskim określił zasadniczą tendencję 
żętego nowego dzieła.

„Potop " jest pierwszą próbą ujęcia rewolucji 
dr artystycznej formie'* —  opowiadał Asz. „N ie 
jestem fatałfstą, nie w ierzę, że istnieją nagłe 
Sfco&i, w ierzę bowiem w logikę historii. Jestem 
fkftladnym znawcą Rosji, byłem świadkiem 
siraazlrwyćh pogromów za czasów caryzmu, i 

agrozą przekonałem się, że okrucieństwa 
jBObssewizmu przewyższana tysiąckrotnie to 
wszystko, co sie dawniej działo.

Mota książką chce być ostrzeżeniem. Niech 
obtcni możnowładcy Rosji sobie uświadomią, 
Se te* niesprawiedliwości i okrucieństwa nie 
p rzejd ą bezkarnie• Pierwsza część trylogji pt. 
,J*eterśburg“  opisuje stolicę carów, gdy reak- 
ćfe w  roka 1910 stała u szczytu swojej potęgi. 
W tenczas rządziła mała garstka potężnych 
rtz. diuków seósitw? częścią świata. Krzyki 
protestu uciśnionych były pierwszvm sygna 
leni ostrzegawczym. Drugi tom, „Warszawa", 
tomsoje jak namiętności mas zaczynają się wy­
ładowywać. Rezultat opisuję w  trzecim tomie 
•pi •Moskwa?. Osiem lat pracowałem nad tą 
łcMąźfcą j chciałem znaleźć prawdę- Odwiedzi­
łem w  tym celu Rosję i przebywałem przez trzy 
miesiące w  Moskwie, gdzie rozmawiałem tak 
*  rządzącymi jak i a uciśnionymi. Mam wra­
żenie, że Stalin i jego towarzysze znaleźli sie 
w  ślepej uliczce, zdaie mi się, że Stalin sam nie 
rządzi, lecz ulega tylko wpływom swych do­
radców. Jedynym człowiekiem, który miał kie­
dyś autorytet w państwie bolszewików, był Le~

samo będzie mogło sprowadzić bez kosztów ma- 
szyny, narzędzia, surowce niezbędne do jego ope- 
racyj, oraz żywność dla swych robotników".

Valleys bełkotał pospiesznie:
— Panie Golder, każę mu przestać, pan nie mo- 

te... pam jest siny...
Golder gwałtownie ścisnął mu rękę:
— Bądź pan cioho. Przeszkadza mi pan słuchać. 

Milczże pan u licha!
— „Zapłata za koncesję, którą przedsiębiorcy 

winni będą Rządowi Sowieckiemu, wyniesie od 5 
do 15 proc. całkowitej wydajności terenów nafto­
wych i do 40 proc. wydajności czynnych stu­
dzien..."

Golder wydał nieartykułowany dźwięk, zgiął 
Me we dwoje nad stołem Szymon A leksiejew icz 
przerwał:

— Zwrócę panu uwagę, że co się tyczy studzien 
CTynnych, to sprawozdanie brzmi...

Valleys czuł jak lodowata dłoń Goldera ehwy- 
rlła go pod stołem za rękę i ścisnęła gwałtownie. 
Instynktownie przycisnął mu palce z całych sił 
Przypomniał sobie jak przez mgłę, że trzymał tak 
kled—ś złamaną, krwawiącą szczękę umierającego 
zettera. Dlaczego ten stary Żyd przypominał mu 
tak często śmiertelnie chorego psa, co odwraca 
flę Jeszcze i, z dzikim skowytem, ostatniem, ude­
rzeniem zębów kąsa po raz ostatni, a głęboko?...

Golder mówił:

(C iąg dalszy nastąpi}.
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dziedzinie ekonomicznej i politycznej kitrowni 
cze stanowisko iiszuwu, jeśli nawet weźmiemy 
pod uwagę rozwój ludności arabskiej. Z liczba 
pół miljona Żydów w Palestynie osiągniemy w 
dobrach materialnych conajmniej dwa razy ty­
le co  Arabowie, a w  wytwórczości napewno 
trzy  razy tyle.

Aator kończy: Nic nie jest bardziej niebez­
pieczne dla energji i polotu naszej pracy pal er 
sfyńskiei jak sztucznie hodowany i nieuzasa­
dniony pesymizm• Nieprawdą jest jakoby czas 
pracował przeciwko nam. Czas pracuie dla nas 
—  skoro m y pracujemy. Obraz przyszłości, na 
podstawie cy fr  bardzo ostrożnych, dotyczą­
cych roku 1950 nie jest fantazją ani utopią. 
Jest to minimum tego co możemy i musimy 
osiągąć. Po  20 latach zapewne dojdziemy do 
przekonania, że liczba ludności żydowskiej w 

| Palestynie jest za mała a wówczas pójdziemy 
1 dalej. ( R )

nin, albowiem Lenin mial odwagę przyznać się 
przed ludem do błędów, które popełnił. Teraz 
Rosja podobna jest do lokomotywy bez maszy­
nisty. Ocalić może tylko ten lud wewnętrzna 
rewolucja. Dopiero, gdy proces uzdrowienia 
wyzwoli nieszczęśliwy kraj z pod w ładzy jego 
obecnych tyranów, będzie Rosja mogła znowu | 
wzejść w kontakt z całym światem. Charakte 
rystyc?na cecha wewnętrznej polityki sowie­
tów jest dyscyplina partji. podczas gdy rząd 
może sie opierać tylko na sprawiedliwości- 
Miałem odwagę otwarcie to powiedzieć w 
twarz włodarzom Rosji. Ciekawą jest rzeczą, 
że w Rosji są ludzie, którzy przyznawali mi 
rację, musieli jednak przyznać, że nie maja od­
wagi otwarcie z tem wobec ludu w ystar-'

Jedna z najnieszczęśliwszych figur rewolucji 
rosyjskiej był Kiereński. Człowiek ten ponosi 
wine że bolszewicy doszli do władzy. Był za 
miękki ; chciał uniknąć ruzlewu krwi. Nie po­
siadał też dostatecznej energji. by ukoronować 
rewolucję przeciwko caratuwi zawarciem poko­
ju- Od\>by Kiereński zawarł był pokój, byłaby 
wówczas wola do pokoju ogarnęła nietylko 
Niemcy, ale i ententg, a świat zaoszczędziłby 
sobie kijku milionów poległych. Robiłem też 
skucia nad swoją pow eścią obcując z członka­
mi rodziny Romanowów ; kozackimi oficerami 
białej armji. Kontrrewolucja załamała się. po­
nieważ iei armja składała się z dezerterów, 
którzy chcieli korzystać ze sposobności, by plą 
dł-ować i mordować. Gruntownie więc studio­
wałem wszystko. bv poznać poglądy i stanowi­
ska najróżnorodnięiszych partnerów Dzieło mo 
je daje fakty obiektywnie ogladanę Chciałbym 
na zakończenie to jedno podkreślić- fdea. do­
gmat nie potrafi uszczęśliwić ludu.

Byłem też w Palestynie Tam dopiero stwier 
dzirem. że ideał tylko wtenczas może sie urze­
czywistnić jeśli w praktyce stanie sie rzeczy­
wistością. Palestyńscy chłopi, którzy pracują 
we własnej ojczyźnie przybyli do Palestyny 
jako idealiści i marzyciele. Praca ułegitymo* 
wała ich idealizm. Okazało «ie w ięc w  Palesty­
nie że teorie o nowem snołeczeństwie wten­
czas dopiero przybierają konkretną formę i są 
uzasadnione, jeśli ca/y lud pracuJe**.

•

Po ogłoszeniu w  prasie powyższej rozmowy, 
przesłał Asz jeszcze następujące uzupełnienie: 
.,W  mojej try logji ,Potop ‘ dałem wyraz prze­
konana, że bolszewiżm był zemstą za niespra­
wiedliwości caratu w Rosji. Broniłem jednako­
w oż w swojem dziele zasady, że żadna forma 
przewrotu i rewolucji nie zmieni sytuacji w Ro 
sii. a stać się to może tylko drogą ewolucyjne­
go rozwoju. Myśl tę starałem sie obiektywnie 
w  swoJem dziele przedstawić i w  tym celu in­
formowałem się nietylko u bolszewików, lecz 
też u przedstawicieli innych poglądów w  Ro­
sji, —  ale nie u członków rodziny Romano­
wów **

D r  i .  W I S T R E C C K
b. lekarz klin. Prof. Jeanselme*a w  Paryżu

specjalista chorób skórnych i wener,. kosmetyki
lekarskiej. —  Dla term ja, lampa kwarcowa.

Leczenie iylaków
przeprowadził s»ę i ordynuje obecaiie 

przy ul. Andrzeja Potockiego 1 (parter),
od godz 3— 5 popołudniu. Telefon 157-63.
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Powieść 12-lefniej dziewczynki
Ostatnia sensacja literacka Lo ndynu
Niejednokrotnie słyszymy o t. ziw. „a idownjoh 

dzieciach". Riziecizy wiśc e, bywają dzieci, obdarzone 
dużym talentem w  najrozmaitszych dziedzinach, —r 
przyczem najczęściej wybitne zdoJinośca występuji. u 
dzłieoi w  muzyce, czasami również w malarstwie, a  
nawet w  l terahuirze. Bardzo wiele wypadków jed­
nakże wynika ze zrozumiałej u rodziców przesady, 
którzy każdy o bija w  inteligencja ozy zdolności u swe 
go dziecka uważają za fenomen.

Nikt jednakże nie tędizie w  stanie zaprzeczyć isto­
tnie zdum ewającego talentu pisarskiego, d ii wyka­
zała 12-letoia zaledwie Angielka, Moyra ć-jacłtou, 
zamieszkała w Dunino-w, w hrabstwie Essex. Dziew­
czynka wychowała się na wsi, a rodzice jeij utrzy­
mują dużą stajnię oraz psiarnię, niezbędną do jed­
nego z iiłwb ouy.lh sportów w zamożniejszych sfe­
rach Aingłjii, jakim jest połowamie. Nic dziwnego, że 
Moyra pokochała zwierzęta, nauczyła sie dosko­
nale jeździć konino i cały czas wolny od nauki spę­
dziła w stajni lub z ułubionemi psami.

Na tem tle właśne powstała jej powieść p. t. 
„Tally-ho!“  (jest to okrzyk, używany przy połowa 
mach. którego nie da się przetłumaczyć dokładnie 
na język polski). Mai a Moyra opisała w niej z nie­
zwykłą subtelność ą i trafnością życie konia myśłii- 
wisik ego, wplatając w to bardzo interesującą treść. 
Pisała tylko dla fantazji nie spodziewając się zupeł­
nie, że ma talent w tym kiieruinku, i przypadkiem 
rękopis dostał się w ręce jednego z przyjaciół jej ro­
dziców, który zdumiony byl łatwość ą stylu i głę- 
bokiem ujęjiem treści przez młodocianą powieśc op! 
sarkę. Posłał więc powieść znanej firmie wydawni­
czej Putnam‘s Ltd.. którzy natychm ast zgodzili się 
wydać ją, powierzając zilustrowanie jej znanemu ma 
la-rzowii Lionel Edwardisowi .

Przedmowę do powieści napisał lord Lonsdale, 
podkreślając miłość do zwierząt, jaka przebija z opo­
wieści ,,Tałiy-ho!“ ’ taient młodej Moyry Chairltun. 
W kołach literackich Angljii istnieje przeświadczenie, 
że „TalJy-ho!" mieć będzie wielkie powodzenie n e- 
tyllko ze wizgiędiu- na sensacje przez młody w ek au­
torki. ale także wobec dużych walorów narracyj­
nych powieści.

Zekriaca milionerkę
Kaprys 90-IefnieJ staruszki

Niejaki E. Smołowłcz z Brooklimu zażądał od poli- 
.tjl aresztowania jego 90-letniej tnatki, ponieważ zaj­
muje s ę  ona zawodową żebraniną na ulicach miasta. 
W  skardze swej nadmienia on, że staruszka ta po 
siad? oorajmniiej miUjon dolarów w gotówce, op,6- z 
rozmaitych innych realności.

.Policja, — pisze on, — nie tylko nie wzbrania Jej 
żebrać, lecz powodowana Ktośc a. wskazuje jej naj­
bardziej do.thodowe stanowiska. Gdyby jednak kie­
dykolwiek staruszka została pociągnięta do odpowie 
dzdalmoścL, sąd umieść łiby ją niewątpliwie w  jakimś 
przytułku, co byłoby kompieonym nonsensem, po­
nieważ posiada oma własny, komfortowo inzadzony 
pałac".

Policja przyjęła bardzo chętnie do wiadomości tę 
skargę, lecz wyjaśniła, że staruszka nie potrzebuje 
korzystać z rad policji, gdyż jest wytrawną żebracz 
ką i potrafi sama wyszukiwać sobie odpowiednie do 
żebraniny placówki, na których zarabia dziennie nu- 
raz do stu dolarów.

Pani Smoło wicz na skutek skarg' jej syna stanęła 
ostatnio przed kratkami sądowemd, lecz została zwoi 
ni ona od kar 3 i oddana pod nadzór syna.

Środek przeciwko ckolerze
Gdy pewnego razu wybuch a we Franca: cholera, 

pytano Jerzego Clemenceau t, czy zarządził jaku 
środki ostrożności względem własnej osoby.

— Oczywiście I — zawołał cięty mąż srana.
_  I csńż pan uczynił?
— Przyponuwałtem wszystkim p-tzyładołom mota 

aby wte zapomnieli o mole w  swych n —amcntacl

Szalom Asz o bolszewlźmie i Palestynie
Dzisiejsza Rosja —  to lokoirotywa ber maszi nrsty
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Sytuacja na rynku pieniężno-kredytowym
nzis
W R AD JO
(daia 18|Ł br.)

G o d z .  201̂ 0

RUDA FIRKUSNY
( f o r t e p i a n )

Warszawa, 17 paździciiiiiika. 
UStimo września przeszło w bankach, — jak było 

do przewidzenia, — zupełnie stadko. Instytucie pie- 
tóęiżn-e dysponują bowiem w dalszym ciągu 

znaczna rezerwa kasowa < stosują bardzo ostrożna 
politykę kredytowa.

Obroty w  dziale dyskontowym wskutek słabej 
podały weksli silnie s:e obniżyły, natomiast w dziale 
■Inkasowym utrzymały sie na dotychczasowym poalo 
nile, a nawet poniekąd osiągnęły wzrost, W  związku 
ae zwyżką dolara i rozpoczęciom sezonu w niektó­
rych gałęziach przemysłu dał sie zauważyć w  koń 
cu wirześn a i w  pierwszej połowie b. m. pewien 
odpływ wkładów terminowych, w  szczególności zlo­
towych, podczas gdy wkłady a vista zwiększyły 
się; wzrost tego ostatniego typu wkładów świadczy
0 zmniejszeniu się obrotów w  przemyśle i handlu i 
deflfaoji wekslowej.

Kredyt w  bankach dostępny jest nadal 
Jedynie dla bardzo odpowiedzialnych kłrjentów I 
udzielany wyłącznie na pierwszorzędne weksle.

1 Ostrożna polityka instytucyj prywatnych przeja­
w ia się niertylko w dyskoncie, ale również w opera 
cłach redyskont owych, które utrzymują s'ę wciąż 
na prawie jednakowym poziomie. Trzeba przytem 
zauważyć, że banki wykorzystują przyznane im 
pnzez Bank Polski kredyty zaledwie w  jednej trze­
ciej części, gdyż dysponując własnemi kapitałarr^, 
nae potrzebują uc ekać się do redyskonta w  instytu­
cji naczelnej.

Bank Polski powiększył swój portfel wekslowy w 
ostatniej dekadzie września z 50‘6 mili., a w  pierw- 
sizej dekadzie paździerorika o dalsze 15‘C miłj. zł., do 
kwoty 720‘3 milj. zł. Powiększenie kredytów dyskon 
towyich swwodowane było ożywieniem sezonowem 
w  niektórych gałęziach przemysłu, oraz wzmożo- 
nam zapotrzebowaniem kapitałów ze strony rołni- 
dtwa na sfinansowanie zbiorów. Portfel weksli rol­
niczych na dzień 30 września wykazał wzrost o 16 
mili zł., czyli zwiększył sie do blisko 80 nnilt. zł 

Z dniem 2 października instytucja emisyjna pod­
niosła swą stopę dyskontową z 6 i pół na 7 i pół 
procent. W  związku z tern zamierzały banki akcyinte 
podwyższyć stawki przy operacjach kredytowych z 
11 na 12 proc. Oprocentowanie to mogłoby być je­
dnak wprowadzone dopiero po ukazaniu się rozpo­
rządzenia o Ifdiw.Ie piemiężnej. ustalającego nowe 
granice dozwolonych korzyści majątkowych. Jak 
się dowiadujemy,
ministerstwo skarbu zajęto wobec stanowiska ban­
ków, dotyczącego podniesienia najwyższe! dozwolo­
nej stawki z 11 na 12 proc. — stanowisko negaty­

wne.
Sfory finansowe uważają, że zarówno ta ostatrra 

decyzja, jakoteż samo rozporządzane i o lichwie ? f  
mężnej jest dla interesów barokowych szkodliwe. 
Wszelka reglamentacja bow em w dziedzinie kredy­
towej jest w odniesieniu do baroków niepotrzebna 
działa hamująco na rozwój operacyj bankowych w 
ćtziale dyskontowym. Instytucje pieniężne, które zre­
sztą pierwszorzędny materiał dyskontują nawet po­
niżej 11 i 10 proc. mogłyby przyjmować weksle 
mniej pewne, pofo erając wyższe stawki dyskonto­
we, pokrywające :m chociażby w  małym nawet sto­
pniu ewentualne straty hib zwłokę w regulowaniu 
należności. W  ten sposób z jednej stromy któj-euci, nie 
posiadający bardizo dobrych weksli, nie musieliby 
szukać goófrwk u dyskont er ów prywatnych, a z diru

giej strony zwiększyłyby się obrouy i zarobki ban­
ków.

Na prywatnym rynku dyskontowym ruch w zwia
zku zc świętami' żydowskiemii mały. Podaż weksli, 
która bezpośrednio po rapfpwmem poAioszetiAi się 
kursu dolara., ślni,ę wzroste (kapitaliści chcieli się 
wyzbyć złotych i nabyć dolary), obecnie jest bardzo 
mała. Nie widać zwłaszcza materiału pierwszorzę­
dnego, ktróy przez dyskooiterów jest poszukiwany i 
realizowany przy stopie procentowej l i i  czwarta 
— 1 i 3 azwante w  stosurfom miesięcznym, zależnie 
od saldmośei wystawcy, żyranta i miejsca wystawie 
roi,a. Ze wzgiędu na brak weksli .prima" zwiększył 
się popyt na maerjai drugorzędny, za który stawki 
wahają się w granicach 1 i pół— 1 i 3 czwarte—2 i 
pół proc. Za dyskonto materiału trzeciorzędnego, 
k/tóry do niedawna wogóle nie wchodzi w rachubę, 
płacono ostatnio 2 i pół—3 proc., a w okręgach rol­
niczych nawet 3 i pół— 5 proc.

W raz z maitcrjatem drugo—  1 trzeciorzędnymi uka­
zały się znowu na rynku w  większych ilościach cze 
ki antydatowane z terminem do dwóch miesięcy, wy 
stawione przez dobre firmy. Stopa dyskontowa od 
tych czeków wynosi 2 promille dziennie

Wypłacalność naogół poprawiła się, 
co przypisać należy głównie zmniejsz enu się obro­
tów handlowych, defLacji wekslowej i bardzo ostro 
żmei polityce kredytowej niietylkio banków, ale także 
przemysłu ihandlu hurtowego. Odsetek weksli za­
protestowanych w Banku, Polskim w  stosunku do 
płatnych wyniósł wrześniu 3‘78 proc., wobec 4‘ 16 
proc. w  sierpniu 5‘29 proc. w  liipciU' b. r. Z sumy 
weksli zaprotestowanych we wrześniu, wynoszącej 
9‘1 milj. zł., przypada najwięcej na przemysł w łó­
kienniczy — 2.557‘3 tys. zł., rolnictwo 1.721 tys., 
branżę metalową — 781‘5 tys., drzewną — 385‘9 
tys. zł., skórzaną — 290‘7 tys., a irone branże — 3.427 
tys. złotych.

Da.ne o protestach weksuowych w  całej Polsce we 
wrześniu b. r. nie zostały jeszcze ogłoszone, przy­
puszczalnie jednak ilość oh w  stosunku do poprzed­
nich miesięcy również

się zmniejszyła.
Liczba protestów wekslowych w  sierpniu b. r. 

wynosiła 390.544 sztuk na sumę 92,135.000 zi., wobec 
460.774 weksli wartości 108.531.000 zł. w lipcu b. r., 
a 461.665 sztuk na sumę 99.893.000 zł. w sierpniu 
1929 t. Największa ilość protestów pod względem 
wartości w złotych przypada na województwa cen­
tralne — 237.064 sztuk wartości 52,566.000 zł., na­
stępne idą kiolejroo: zachodnie — 43.477 sztuk war 
tości 15,263.000 zł. południowe — 60.737 sztuk war 
tości 15.077.(100 z,l., wsahodnłe — 49.266 sztuk war 
t-o-śc 9.235.000 zł.

Pomimo ciężkiego położenia gospodarczego, wkła 
dy oszczędnościowe zarówno w P. K. O., jakoteż w  
innych kasach stale wzrastają. Przyrost kapitału O- 
szczędnościow7ego w P. K. O. w trzecim kwartale 
b. r. wynosił 10.000.000, czyli suma złożonego 
kapitału osiągnęła na dzień 1 października b. r. 230 
mitjJonów zł.

Stan wkładów oszczędność'owych w  101 kasach 
oszczędności, zrzesreonyeth w  Związku Kas Oszczę­
dności w e Lwowie, wynosił w  dniu 31 sAerproia b. r.
295.192.000 ziL, czyli zw  ętezył się w  porównaniu z 
ultimo lipca o blisko 3*9 milj. złotydh.

A . Z .  W .

0 polskie wyroby farmaceutyczne
dla Palestyny

„Wiadomości Farmaceutyczne" z 12 bm ogłasza- 
ą pismo, jakie Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
adesłało do Warsza wskiego Towarzystwa Far­
maceutycznego:
Ministerstwo Przemysłu i Handlu przesyła wyją- 

ek z pisma Radcy Handlowego przy Ambasadzie 
3olskiej w Londynie, w Teł- Aviv, w sprawie za- 
nteresowania rynku palestyńskiego polskiemi wy- 
obami farmaceutycznemi i k os mety ozn emi 
Opierając się na przeprowadzonych ostatnio roz­

mowach tak z lekarzami jak i antekaroamć, pocho- 
zącymi z Polski, Urząd Radcy Handlowego do- 
zedł do wniosku, że istnieją poważne możliwości 
o zwinięcia eksportu preparatów farmaceutycz- 
ycłi z Polski do Palestyny.
Będąc zdania, że wszelkie wysiłk i Urzędn Rad- 

y  Handlowego w Tol- Aviv nie osiągną oclu, je­

żeli nie będą się cieszyły pyoarciem wśród sfer 
lekarskich- w  Palestynie, zw rócił się Urząd R. H. 
narazie do wszystkich lekarzy, którzy bądź to stu- 
djowali, bądź też wykonywał! praktykę w  Polsce, 
z prośbą o udzielenie swego moralnego poparcia w  
formie zapisywania chorym preparatów7 farma­
ceutycznych prowenjeaicji polskiej.

Akcja ta jest obecnie w  toku i otrzymane odpo­
wiedzi pozwalają przypuszczać, że podjęte stara­
nia uwieńczone zostaną pomyślnym skutkiem.

Z drugiej strony jest powodzenie tamtejszego 
Urzędu uzależnione od pozytywnego ustosur.kowa 
nia się firm farmaceutycznych w  Polsce.

Byłoby pożądańem, aby zainteresowane firmy 
zechciały nadesłać pod adresem tamtejszego Urzę­
du odnośny materjał informacyjny w naczniejsze 
ilości, tak, by go można było rozesłać wśród pale

styńskach sfer lekarskich i  aptekarskich.
Poważnem ułatwieniem eksportu omawianych 

artykułów byłoby sporządzenie specjalnego ze­
wnętrznego opakowania, zaopatrzonego w  napisy] 
w  językach: angielskim, francuskim, hebrajskim 
i  ew. arabskim, tak jak to czynią dobrze wprowa­
dzone firm y niemieckie.

Zamacza się, że sprawą importu preparatów far­
maceutycznych z Polsk i zainteresował Urząd R. H. 
cały szereg apteK, które oświadczyły gotowość na­
wiązania stosunków handlowych z Polską, przy- 
czem na podkreślenie zasługuj* okoliczność, że 
chodzi w danym wypadku o trauŁ__kqje goiówko- 
we, nie przedstawiające dla firm y eksportowej ha 
dnego ryzyka.

Urząd R. H. jest przekonany, że po wprowadze­
niu preparatów farmaceutycznych w  Palestynie u- 
da się je  następnie wprowadzić do krajów  z nią 
sąsiadujących, jak do Egiptu i Syrji.

Urząd R, H., mając na oku wprowadzenie w y ro ­
bów polskich w  jak najszerszym zakresie, prosi C 
wykalkulowanie m ożliw ie najniższej ceny (c if Jał­
ta). Przy obliczaniu cen c if Juifa należy oprzeć się 
na taryfie towarowej polsko- rumuńsko- lewau- 
tyńskiej, która przewiduje bezpośrednie stawki 
przewozowe ląidowo- morskie, między stacjami 
kolejowemi w  Polsce, p portem w  Jaffie Odnośne 
informacje można uzyskać w  Okręgowej Dyrekcji 
Kolei Państwowych w  Warszawie.

Urząd R. H. wyraża przekonanie, że przy pew­
nych wysiłkach ze strony polskich firm  uda się 
pozyskać rynek palestyński dla wyrobów  pol­
skich, które znane są wśród imigrantów, pocho­
dzących przeważnie z Polski.

W  tym celu byłoby pożądane nadesłanie kom­
pletnej kolekcji pod akresem Urzędu Radcy Han- 
dlowego, Tel- A v iv , Móntefiore 43, w raz z cenami 
i odpowiednim materjałem reklamowym, o ile mo­
żliwe w  językach: polskim, angielskim lub francu­
skim.

Urząd R. H. ze swej strony nie będzie szczędził 
w ysiłków  w  kierunku wprowadzenia wyrobów 
polskich na tutejszy rynek.

Ceny hurtowe unasizagranicą
Ceny hurtowe artykułów podstawowych kształ­

towały się w  początkach września br. w  Polsce i 
w większych państwach obcych w  złotych nastę­
pująco: za 100 k g : 

mąka pszenna polska 52^0, Niemcy —  70,11, 
Francja — 84,03, Anglja —  49,49. W łochy — 82,99, 
Czechosłowacja — 66,42, Stany Zjjednoczuroe — 
67,37;

ziemniaki: Polska 7,70 , Niemcy — 7,78, Francja 
25,38, Anglja 29,87, Czechosłowacja 9,64;

cyna: Polska, 73,61, Niemcy 66,81, Franaja 86,40; 
Anglja 68,80, Czecńy 88,89, U, S. A. 83y39;

uafta: Polska 48,70, Niemcy 65,26, Francja 82,02, 
Anglja 58,22, Czechy 38,06;

za 1 tonnę; węgiel: PoLsaa 38̂ 50, N. 35̂ 90, F r. —• 
44,46, A. — 42,67, Cz. —  58,15;

surówka odlewnicza: P. — 220, N. —  176,44 F. 
171,57, A. -  184,53, Cz. -  171,66, U. S. A. -  147>6;

żelazo handlowe: P. — 350, N. — 39.4)62, A. —  
479,99;

za 100 kg.: cement; P. —  7,70, N. —  16(3), A. —  
9,82, W ł. -  5,60, C ł  — 8,29. U. S A. — 1IĄ04; 

za 1 kg.: wół żywa waga: P. —  1 /łn N. —  2JS
Wł. -  2,10;

mięso wolowe: P. — 2^2, N. — 417, F. —  4pL,
A. —  4,03, Cz, — 2,84, U. S. A  — Ą38;

masło: P — 4,50, N. —  5,79, F. —  5JJ3, A. — 6̂ 40, 
W ł. — 5,60, Cz. — 6,08;

cukier : P. _  1,46, N. —  1,34, F. —  0,94, A. —  0(92, 
W ł. —  2,84, Cz — 1,50, U. S. A. —  0(86;

ryż: P. — 0,84, N. — 0(75, F. —  0,49, A. —  0(66, 
Wł. _  0,76, Oz — 0,69;

kawa: P. —  5,20, N — 7,82, F. — 1,51, A. —  2,47, 
Wł. —  10,26, Cz — 6,53, U. S. A. — 1,25;

bawełna: P. — 2,98, N. — 2,59, F  — 2,62, A. — 
3,10, Wł. -  4,32, Czechy — 2,65, U. S. A  — 1,86;

wełna: P. — 10,56, N — 12,75, A. —  6,57, Ciz. — 
12,63, U. S. A. — 5,88;

skóry bydlęce: P. — 2.13. N. 2,77, F. — 1,98, A, — 
2,04. Cz, -  2£2, U, S A. -  2,65;

skóry podeszwiane: Polska 650. Niemcy 7,97, 
Francja 11,03. Wiochy 7.4C, Czecuosłowaoja 8,38.

Optym istyczny pogląd Hoouera na Kon­
iunktu r* gospodarczą

Prezydent Hoover wygłosił w Clev^laud na do- 
oeznem zebraniu bankierów przemówienie na te­

mat konjuuktury na rynku amerykańskim. „Od­
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czuliśmy — mówił prezydent —  silny wstrząs i  
oasz system gospodarczy został mniej lub więcej 
zdezorganizowany, ale podstawowe aktywa naro­
du zostały nietknięte Zasoby nasze nie zmniej­
szyły się, a nasze olbrzymie urządzenia i  organi­
zacja naszej produkcji wzmocniły się jeszcze w  
ciągu dwóch lat ostatnich Depresja obecna ma 
charakter światowy. Jej przyczyny i skutki ty l­
ko w  pewnej części tkwią w  Stanach Zjednoczo­
nych W obco tego nie potrzebujemj czekać, aż 
reszta świata dźwignie się z depresji. Inne naro­
dy są w większych, niż my, kłopotach. Będziemy 
musieli znowu im pomagać i współpracować z 
nimi".

W  konkluzji prezydent H oover podniósł, iż opty­
mizm urzędowy nie jest nieuzasadniony.

1Ą FRONCIE WYBORCZYM

W  S PR A W IE  Z A L IC Z E N IA  EKSPEDJENTÓW  
H AND LO W YCH  DO PR AC O W N IK Ó W  UM YSŁO­
W YCH. Organizacje pracownicze zamierzają in- 
terwenjować u miarodajnych czynników w  spra­
w ie opr icowywanego obecnie projektu rozporzą­
dzenia o ekspedjentach handlowych, w  związku ze 
złożonym w  tej sprawie memorjałem izb przemy­
słowo- handlowych.

Projekt ministerjalny przew idywał zaliczenie 
ekspedjentów do pracowników umysłowych po o- 
kresie 3-Ietniej praktyki, projekt zaś izb przemy­
słowo- handlowych wpiowadziłby praktykę 6-le- 
tnią. Przeciw  temu właśnie postulatowi izb prze­
mysłowo- handlowych protestować mają organi­
zacje pracownicze.

RUM UNJA O TR ZYM A ŁA  PO ŻYCZKĘ ZAG RA 
JUCZNĄ. Minister skarbu Rumunji, M. Popovid , 
Oznajmił prasie o otrzymaniu przez rząd pożyczki 
Zagranicznej w  wysokości 8 mil jonów dolarów. 
iPożyczkę tę finansują: Bank Mendełsohn et Co w 
Amsterdamie W wysokości 2 milj. doi., koncera 
'K ru gera  -w sumie 4 milj , pozostałe zaś 2 miljony 
łtiel mają być subskrybowane przez jeden z wię-
1 'i banków francuskich. Kredyt ten ma być zu-
jfi a cale rolnicze.

LŻENIE STO PY  PROCENTOW EJ OD 
DÓW  W  STANACH  ZJEDNOCZONYCH 

I. 1 październiika br. z pośród 21 największych
l ‘ >■ ,v z  N ew  Yorku 11 obniżyło stopę procento­
w ą  od wkładów z 4 i  pół do 4 oroć.

r
i

Dr. D. SCHHEbKES
epe<\ chorób skórnych, wener. i kosmetyki lek.

u  p o  w r d  c i ł

D ia le rm ja , Lam pa kwarcowa, Elektro! erap ja
Leczenia żylaków, Usuwanie włosów zimną kaustyką

Rzeszów, ul. 3 Ha ja 1. Tel. 183

Or. Henryk Brand
powrócił i przyjmuje od 3— 5 34ł5i

Kraków, ul. Starowiślna 60 
Dr. Marcin Bloch

ordynuje jak dotychczas 15ć8g

TA R N Ó W , ul. Wałowa 27
Natalja ImmergMkowa
rutynowana naiiozycfefka z dyplomem warsizawSbe- 
%o konserwatorium, udziela

lekcyj gry fortepianowej
początkującym . zaawansowanym. Metoda szybka 
1 łatwa: Sebastiana S telet. 107-14. i536g

Ośmiomiesięczny W IE C Z O R N Y

KURS W YCHOWANIA D ZIEC KA
przy Stow. „W IZO " w Krakowie, 

rozpocznie się dnia 4 listopada 1930 r.
W ykłady -odbywać się bedą od godiz. 6— 8 wiec z. 

Program Kursu obejmuje następujące przedmioty 
wykładane przez wybitne siły fachowe: Nauka o 
dziecku, — Fizjologia i Higiena dzecka. — Język 
polski, — Jud ais tytka: tradycja i legendy żyd.. —
Rysunek i praca r'ócz:n.a w przedszkolu, — Śpiew. — 
Ćwiczenia cielesne, zabawy i gry w przedszkolu., — 
Oprócz uczenie zostaną przyjęte także hospiitantł.. 
Praktyka w przedszkolu. — Wpisy odbywać się bę­
dą od 20— 30 październik,- w lokalu „W IZA ", Ryuek 
Główny 29, L piętro od godz. S— 7 wlecz. 3441 x

Z okazji zaręczyn p. Feli Cypesówny z p. 
Józkiem Lewkowiczem serdecznie gratulują 
3453* S. Lriedlaenderowie z Katowic.

Kandydują, czy te ż -  nie?
Sprawa niekandydo a  ama w ięźn iów  brzeskich 

była do wczor aj nadal niewyjaśniona. Podczas 
gdy prasa opozycyjna wyikhuza możność cofnię­
cia kandydatur i powołuje się na deklamacje, zło- 
żbne przez większą część aresztowanych przed 
osadzeniem w  twierdzy brzeskiej, prasa sanacyj­
na nadal zapewnia, że część b. posłów wręcz zrze­
kła się kandydowania. Jak donosi „II. Kurjer 
Codz.“ , od szeregu b. posłów, osadzonych w w ię­
zieniu w  Brześciu n. B., wpłynęły deklaracje kan­
dydackie do komisji wyborczej. M. in. zgodził się 
na wystawienie swej kaidydatury b. poseł dr. 
Kiernik, który figuruje na liście Centrolewu na 
dziewiątem miejsca. Nadesłano deklaracje, wyra- 
żające gotowość kandydowania także takich 8 po­
słów, których stronnictwa ich na Ustach państwo­
wych nie zamieściły

L zamieszczonych na Ustach państwowych na­
desłali deklaracje, że nie zamierzają kandydować, 
pp. W itos, Dębski i  L jŁerm an . Pozatem zadekla­
rowali, że kandydować nie zamierzają b posło­
w ie Prager i Kwiatkowski.

. »

W  dalszym ciągu donosi wspomniane pismo, że 
sprawa rezygnacji niektórych posłów, osadzo­
nych w  Brześciu z proponowanego im kandydowa 
ni a do nowego Sejmu odbywała się w  sposób na­
stępujący: W komendzie tw ierdzy zapytywano ko­
lejno każdego z b. posłów, czy zgadza się kan­
dydować. Na 2-krotne pytanie posłowie ci odpo­
w iadali negatywnie i  swoją rezygnację stw ierdzi­
li na piśmie. Rezygnałrje tych posłów, którzy nie 
zgodzili się kandydować, zostały zgłoszone u ge­
neralnego komisarze wyborczego. Rezygnacje po­
słów Dębskiego i Liebermana są lakoniczne. Pos. 
W itos w  rezygnacji swej zaznacza, iż nie zgadza 
się na kandydaturę z listy nr. 7.

WTcdle w ersji „Kurjera Porannego1' pp. Witos, 
Prager i Dębski zrzekU się kandydowania do Sej­
mu, motywując swój krok tern, iż zawód posLun- 
nictwa uprzykrzył się Lm W wysokim stopniu 
Dalsza wersja głosi, że p. Liebfcnnan miał się 
zrzec kandydatury z tego powodu, że nie zna obe­
cnej sytuacji w  kraju.

IN TERW ENCJA PR YM ASA  PO LSK I W  SPRA­
W IE  B. PO SŁA KORFANTEGO

W  „Robotniku“ wczorajszym czytamy: Jak do­
nosi pelpliński „P ielgrzym  ‘, organ chełmińskiej 
kurji biskupiej, ks. prymas Hlond iinte rwenjował 
w  sobotę ubiegłą (4 bm.) u Prezydenta Rzeczypo­
spolitej w  sprawie aersztowania Wojciect a K or­
fantego.

O wyniku Interwencji narazie nic niewiadomo. 
W  każdym razie w  niedzielę żona uwięzionego, p. 
Elżbieta Korfantowa, wezwana została z Katowic 
do Warszawy.

ZAC H O W AN IE  SIĘ  W ’ ĘZN IÓ W  BRZESKICH 
JEST BEZ ZARZUTU...

Jak donosi sanacyjny „Kurjei Poranny", we 
czwartek powrócił z Brzeście sędzia śledczy ape­
lacyjny, p. Demant, który przesłuchał prawie po­
łowę uwięzionych, a m. in. zbadani zostali; P ra ­
ger, Dębski, Ciołkosz, BarUcki, Sawicki, Mastek 
t inni. W ięźn iow ie dobrze wyglądają, «ą zdrowi, 
a zachowanie ich jest bez zarzutu. Kontakt z ro­
dzinami jest utrzymany za pośrednictwem władz 
sądowych. W ięźn iow ie mogą kierować swemi in­
teresami. Np. b. pos Kiernik przesłał rodzinie 
weksel, celem odroczenia płatności drugiego wek­
sla. Jak się dowiaduje „K ur Po i p. sędzia De­
mant w  połowie przyszłego tygodnia znowu uda­
je  się do Brześcia gdzie przeprowadzi badanie 
pozostałych więźniów

K A N D Y D A T U R Y  W  W A R S Z A W IE
W  czwartek do wyborczego komitetu okr. w  

W arszaw ie zostały zgłoszone Usty Stronnictwa 
Narodowego do Sejmu i Centrolewu do Sejmu. Na 
pierwszem miejscu listy Strc nnictwa Narodowe go 
słoi prof. Rybarski, n? drugiem adw. Jan N ow o­
dworski, na trzonem Marjański, 4) Załęska, 5) 
Rabski J. adwokat, 6) Pajączkowski, 7) Kw iatków  
ski, 8) dr. Zofja Woyno, 9) Dobrzyński.

Na liście Centrolewu pierwszych 10 nazwtisk 
jest następujących: 1) b. poseł BarUcki Norbert.
2) b. poseł Arciszewski, 3) prof Kulczycki (N PR ).
4) Fellar (PPS ), 5) Raabe (PPS ), 6) b. fjs łanka  
dr. Budzyń ska- Tyliaka (PPS ), 7) b. poseł Jan­
kowski (N PR ), 8) W torkowski (PRS), 9) K w ie­
ciński (N PR ), 10) Kurowski (PPS ). Na 14-łem 
miejscu dopiero został umieszczony Stanisław 
Thugutt (W yzwolenie).

L isty  kandydatów BBWR. na województwo war 
szawskie zostały ustalone Do Senatu kandydują: 
W alory Sławek, St. Perzyoski, St. Lauryslewtcz,

dr. W itold Kamieniecki, St. W iechowicz W. R o­
stworowski, Fr. Konwicki. Do Sejnu kandydują 
z okręgu W arszawa—powiat: Stanisław K iilaL , 
Paweł Goetel, W ładysław  Haas i nauczyciel Ijro- 
decki. Z okręgu Płock: Jan Rudowski, Gustaw Po- 
mianowski, Zygmunt Maciejewski, Jan Czajkow­
ski i Mieczysław Czalak Z okregu ciechanowskie­
go minister Janta- Połczyński, Roger Radliński, 
Feliks Grzebski. Z okręgu W łocławek: Stefan P ro  
mis, Ludwik Wolski. Z okręgu Łow icz: KazuiiifctfS 
Polakiew icz, W ładysław  Konarski Z okręgi’ G ro­
dzisk: Antoni Wacholczyk, Urban Kryśniak, Sta­
nisław Lis- Błoński.

N A  ŚLĄSKU
W czoraj zgłoszono na Górnym Śląsku listy 

kandydatów do Sejmu i Senatu z ramienia Be* 
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem W  okrę 
gu nr. 38 — Królewska Huta na czele listy stoi 
burmistrz miasta W ielkie Hajduki, p. Karol Grze­
sik, na dalszych miejscach pp. dr. Ignacy Nowak
— lekarz, p. J. Ziembek — wójt gminy, p. J. K ró l
—  slusarzy i  inni.

W  okręgu nr. 39 Katowice, na czele listy kan 
dydatów do Sejmu stoi min. Kwiatkowski, a aa- 
lej pp. Robert Jarczyk, R. Ha Ran, W. Fojcik, P. 
Godziak i M. Pełka.

W  okręgu Nr. 40 —  Cieszyn, liście kandydatów 
do Sejmu przoduje również min. K v ria*:kowski, a 
za nim figurują pp.: Jan Karko-szka. prezes Zwią- 
zkp inwalidów wojennych, P. Kuźma — urzędnik 
kolejowy, O. Mildner, S Ligoń — artysta malarz 
i inni.

Na liście kandydatów do Senatu z województwa 
śląskiego z ramienia BBWR. figurują nazwiska: 
dr. A lo jzego Pawelca, b. senatorki J. Bramow- 
skiej, J. Gruszki, J. Buły, burmistrza m Lubliń­
ca F. Orlickiego i innych.

W POZNAŃSKIEM  1 N A  POMORZU
Listy okręgowe w  okręgach wyborczych Poznań 

skiego i Pomorza, zgłoszone przez Stronnictwo Na 
rodowe, prowadzi b. marszałek Wojciech TiamD- 
czyński.

Na Uście Cenlrolewu z okręgju toruńskiego kan­
dyduj i- h poseł Paw lak (N PR ), b poseł Rząsa 
(P iast), z okręgu grudziądzkiego b. poseł Boeder 
(N PR ), Januszewski (Pia.st), Gryiowski (PPS )
Z okręgu tczewskiego b. pos. Chądzyński (NPR .), 
ks Panas (,1'iast) i Stróżyński (PPS ).

W OKRĘGU W ILE Ń SK IM
Na pierwszem miejscu Listy kandydatów Cen­

trolewu do Sejmu w  okręgu Nr. 63 — Wilno, kan 
dydować będzie b. pos. Pławski (PPS ), a na dru­
giem b. posłanka Karnicka z „W yzw olen ia".

ZNOW U ROZŁAM
Grupa działaczy chrześcijańskiego zjednoczenia 

zawodowego nie podporządkowała się uchwałom 
Rady wojewódzkiej, która postanowiła pójść do 
wyborów  samodzielnie i przystąpić do BBWR. Za 
tern część Gh. D. głosować Dędzie n? w łasrą listę, 
część zaś na iistę prorządową.

'.I,
m

Sobota, 18 października
Kraków  (313) 11‘40 Przegl. prasy (P A T ) 11‘58 

Sygnał czasu, hejnał. 1210 Gramol. 1310 Kom. 
meteor. 15 Kom. gosp. 15‘50 Odczyt rządowy. 16*15 
Graunuf. 17*15 Odczyt p t: „Legjjany polskie nad 
Styrom“ — wygł. mjr. dir. W. Lipiński. 17*45 Dia 
dzieci („K rólew na kuchareczka" i o 18*15 kon­
cert). 18 45 Rozmait. 19*10 Komun, roun 19*25 Gra­
mol. 19*36 Dziennik prasowy. 19T50 Gramol. 20 
Feljet. pt, „W  powrocie do życia" —  wygł. sę­
dzia W. Grabińska. 20*15 „Przegl. polityki zagrań/ 
uh. tygodnia" —  wygł. d~. J. Reguła 20*30 Recital 
fortepianowy B. Firku&nego (Novak, Schubert, 
Chop'n), komun. 21*20 Muz. lekka (Strauss, G il­
bert, Lehar). 22 Feljet. „WłaiemniczenLa* —  wygł. 
art. dramat. M. Maszyński. 22*15 Gramof. 22*50 K o­
mun. 23 Muz. tan. 24 Hejnał.

L w ów  (3851) 11*40-24 p. Kraków.
Katowice (408.7) 11*40 Przegl. prasy (P a T ). 11*56 

Sygnał, hejnał. 12*10 Gramof. 13*10 Kom. meteor. 
15*30 Kom. gosp. 15*50 Odczyt. 1645 Skrz. poczt 
dzieci (listy). 17*15 Odczyt (p. Kraków ). Dłe 
dizieci (p. K raków ) 18*46 Odcinek powieści. 19 Roz 
maił 19*15 Odczyt 19*35 Dziennik prasowy. 11150 
Intermezz'' muzyczne. 20 Transm. z Warszawy (p. 
Kraków ). 20*15 Odczyt. 20*30 Konoert (ip. Kraków). 
2130 Muz. lekka. 22 Feljet. 22*16 Gramof. 22*50 
Kom. meteor. 23 Odczyt frair*. 23*15 Muz. tam.

Wiedeń (516.3) 12, 17*20 Muz. 19*30 Opera.
K j in f i  ww » -° in v n  (1636) 16*3^ 20 Mm.
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Terror szaleje w  Sowietach
Kogo sie rozstrzelić uje i los© sie administracyjnie 

zsyła na wyspy Soiowieckiel
Niedawno przynieśliśmy w iado ność. że elita u- 

mysłowa Niemiec ogłosiła publiczny piotest prze­
ciwko szalejącemu obecnie w Rosji terorowi. Nie 
by li to pisarze i publicyści reakcyjni, bo na liście 
figurują nazwiska Henryka Manna, Arnolda Zwei­
ga i ŁŁnych osobistości, których ó reakcyjne sy.n- 
patje podejrzewać chyba nie można Przypuszczać 
nalepy, że do tegc protestu niemieckiej elity umy­
s łow e j przyłączą się wkrótce przedsta viciele nau­
ki i sztuk, całego świata, albowiem to co się obec­
nie po 12 latach rewolucji w Rosji dzieje jest 
wprost szyderstwem i podeptaniem spraw iedliwo­
ści. 48 specjalistów pracujących w dziele aprow i­
zacji kraju zostało przez (iPU  aresztowanych i 
bez sądu rozstrzelanych. Znaleźli się miedzy nimi 
ludzie, których rozstrz-iano (ylko za to. że znale­
ziono u nich drobną monetę obiegową, w  czem w i­
dziana akt sabotażu, ponieważ w Rosji panuje te­
raz właśnie szalone brak gotówki. Ten bezprzy­
kładny teror sowiecki jest wyraźnym manewrem, 
by odwrócić uwagę cierpiących nędzę robotników 
od istoty rzeczy. Lud ma widzieć przed sobą w ro ­
gów  rewolucji sabotujących p iatiletkę a nie po­
winien się pytać, czy Stalin ze swym systemem 
rządów, swą gwalłowną kolektywizacja ' indu­
strializacją życia rosyjskiego nie powinien się 
właśnie znaleźć na ław ie oskarżonych

A le na tem nie koniec, bo skorzystano ze sposo­
bności. by załatwić się z niewygodnymi wrogami 
politycznymi. A  tym razem załatwiono się bynaj­
mniej nie z kontrrewolucjonistami, ale z ludźmi.

W najbliższym 0) czasie nie
Gzechoslowacki minister spra.y zagranicznych 

p. Benesz w ygłosił w parlamencie ekspose, w  któ- 
rem dał przedląd wydarzeń na arenie międzyna­
rodowej z ostatnich 12 lat Następstwa wielkiej 
wojny były tak olbrzymie, że w  ciągu jednego 
Gziesięciolecia nie można ich było zlikwidować. 
Benesz nie w ierzy nawet w to, że uda się te fatal­
ne następstwa przewrotu, wywołanego wojną, zli­
kwidować za życia jednej generacji. R o s ji znaj­
duje się w  stanie ciągłej rewolucji. W e Włoszech 
jtsteśmy świadkami rozwoju, który nie osiągnął 
jeszcze swego szczytowego punktu lUsapanja prze 
chodzi obecnie ciężkie chwile wewnętrznej reorga­
nizacji. Niemcy przeżywają po ostatnich wyborach 
okres wewnętrznych trudności, których powagę 
każdy pojmuje, a' które bezsprzecznie w yw ierają 
w ielki wpływ  na europejską sytuację międzynaro­
dową. Austrja za czasów Schobera przeprowadzi­
ła reform y konstytucji, z obecnego rozwoju w y ­
padków wnioskować jednak można, że dojdzie zno­
wu do ciężkich wewnętrznych wstrząsów. W ęgry 
ze wszystkich państw środkowo europejskich naj­
mniej przystosowały się tak wewnętrznie jak i ze­
wnętrznie do sytuaci; europejskiej i dlatego mu­
szą się liczyć z politycznemi i gospodarczemi tru­
dnościami, które będą tem trudniejsze im więcej 
W ęgry  odwracają się od europejskich konieczno­
ści. W  Polsce usiłują przeprowadzić zmianę kon­
stytucji, a nawet Angłja stoi przed pytaniem, czy 
nie należy przeprowadzić izolację swej polityki 
od europejskiego kontynentu.

Mimo to nie jest Benesz pesymistą, jest bowiem 
zdania, iż  udało się rozw iązać wszystkie proble­
my, które nasunęły traktaty pokojowe z w yjąt­
kiem tylko problemu rozbrojenia. Panującą obec­
nie w  Europie depresje tłómaczy Benesz tem, że do 
skomplikowanego problemu reorganizacji polity­
cznej orzyłączył się jeszcze trudniejszy problem 
gospodarczej reorganizacji. W ojny w  najbliższym 
czasie nie należy się obawiać, chociaż zrozumiałą 
jest rzeczą, że wobec wewnętrzne- politycznych 
trudności, które występują w  całej Europie, świat 
pi zeżywa obecnie okres nerwowego zaniepokoje­
nia.

Oto w  Łrółkiem streszczeniu ekspose czeskiego 
ministra spraw zagranicznych. To  ekspose odbiło 
się głośnem echem zwłaszcza w  Auslrji i na W ę­
grzech Austrjacki minister spraw zagranicznych, 
prałat ar. Seipel publicznie przeciwko ustępowi z 
nowy Benesza odnośnie do Austrji zaprotestował, 
Określając to za nlepraktykowaoą dotychczas ni-

| którzy w ielkie zasługi położyli dla dzieła rewolu­
cji. w których można nawet widzieć twórców sy- 
slenni sowieckiego. Przedtem zadawalano się ty l­
ko „czystką11, tj. wyrzuceniem poza nawias par- 
tji niepożądanych elementów Skazywano w praw ­
dzie tych ludzi formalnie na głód, gdyż w Rosji 
człowiek nie należący do partji, albo tylko przez 
partję nie tolerowany, nie ma możności pracy a- 
m też nie może sobie wywalczyć prymitywnych 
warunków egzystencji. Teraz nie zadowolono się 
zwykłą „czystką'1, lecz oskarżono cały szereg u- 
czonych o wyraźne knowania z byłymi wielkim i 
właścicielami i kapitalistami i zesłano ich — by- 
najmnej nie na podstawie w y-oków  sądowych, lecz 
drogą administracyjną — na wyspy Sołowieckie. 
Znajdują sic na tej liście zesłańców uczeni tej mia­
ry, co Komdratjew, znakomity badacz konjunktur, 
Groman pierwszy rosyjski statysty-k, Jurowski, 
który wielkie zasługi położył około dabilizacji 
ezerwońca, Czajanow, świetny znawca kwestji a- 
grarnej w  Rosji. Bnsarow, profesor inslytutu Mar­
ksa : Engelsa w  Lenlg,radzie, goeolog Ranisin i 
ttorelyk ruchu kooperatywnego Sadyrin W szyscy 
ci ludzie sami dobrowolnie pracowali dla bolsze­
wickiego systemu, a niektórzy z .lich r.awet współ- 
pracowali nad dziełem „piatileLd1- Nikt nietylko 
zagranicą, ale i w całej Rosji nie w ierzy w  „kontr- 
rewolucyjność11 tych ludzi, ale ponieważ mieli od­
wagę nie solidaryzowania się ze Stalinem, zesła­
no ich na powolne konanie na wyspy Sołowieckie.

n a le ż y  s ic  v  o jn y  c b a w ić ć . . .
gdzie próbę mieszania się do wewnętrznych spraw 
Austrji. Austrjacki ooseł w  Pradze dr. Marek i- 
mieniem swego rządu odbył konferencję z Bene­
szem, by na jego ręce złożyć protest republiki au- 
strjackiej. W ęgry  na razie oficjalnie do demarche 
Austrji się nie przyłączyły, ale prasa węgierska 
w  bardzo gwałtowny sposób protestuje przeciwko 
mowie Benesza

Gwarancją przyszłości pań­
stwa jest demohracja

Udrzal przeciw dyktaturze.
Problem „dyktatura czy demokracja" znalazł się 

nagle na porządku dziennym komisji budżetowej 
parlamentu czeskiego. Narodowo socjalistyczny 
poseł dir. Patejoi zwrócił się do premjera dra U- 
drzala z zapytaniem, czy widzi zbawienie w  de­
mokracji czy też ma zamiar pójść za przykładem 
wielu państw europejskich, które przeszły do sy­
stemu dyktatury. Prem jer Udrzal odpowiedział 
natychmiast, iż  jesi stuprocentowym wrogiem  dy­
ktatury. Rząd Czechosłowacji jest przekonany, iż

W  Cremonie toczył się w  tych dniach niezmier­
nie sensacyjny proces byłego burmistrza Medjola­
nu, prol. Ernesta Belloniego, przeciw byłemu ge­
neralnemu sekretarzowi partji faszystowskiej a o- 
Lecnemu naczelnemu redaktorowi faszystowskiego 
dziennika „Regime fascinata", Farrinaociemu. Beł­
loni uczuł się dotkniętym na honorze i wystąpił ze 
skargą przeciw Farrinacciemu, ale sąd uwolnił o- 
skarżonego od winy i kary. Proces ten w yw oła ł 
we Włoszech olbrzymie poruszenie, dlatego w ar­
to mu poświęcić nieeo uwagi.

Prof. Ernesto Bełloni był przód wkroczeniem 
faszyzmu na arenę życia politycznego wc Włoszech 
nieznanym chemikiem, który z tcuderr wiązał ko­
niec z końcem, uciekając się już i wtenczas do 
niebardzo uczciwych metod kupieckich. Potem stał 
się faszystą i zaczął robić świetną karjerę. Licząc 
lat 43 został w  roku 1926 „podestą" Medjolanu tj 
nieograniczonyrr władcą całej miejski ;j gospodar­
ki. Zaraz potem rywalizują o niego rozmaite a 
kcyjne towarzystwa, starając się go pozyskać do 
rady nadzorczej. Burmistrz Medjolanu zostaje .

Ż Y L A K I  I  H E M O R O I D Y
oraz ich bezoperacyjne leczenie, napisał

Dr. med. J. KOST
B. asystent Prof. Josepha w Berlinie.

Wydanie II. do nabycia w księgarniach. Skład główny 
G e b e th n e r  1 W o l f f ,  K r a k ó w .
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jedyną gwaraneją przeszłości państwa jest demo­
kracja. Udrzal wprost dziw i się, jak można było 
zwrócić się do niego z tego rodzaju zapytaniem, 
albowiem w  Czechosłowacji nic takiego nie zaszło) 
coby to zapytanie mogło usprawiedliwić Demon­
stracje, które oćoyły się w  Pradze, wywołane zo­
stały przez prowokatorów, musi się też przyznać) 
że policja nie stanęła na> wysokości swego zada­
nia. Minister może zapewnić, że tego roazaju de­
monstracje w ięcej się nie powtórzą.

 o-----

Kłopoty finansowe angiel­
skiego premjera

5,000 fumów rocznie mu nie wystarcza.
Na żądanie MacDonatóa utworzono w  Angljl 

komisję, która ma zbadać kwestję uposażenia mi­
nistrów. Jak wiadomo, angielscy wysocy urzędni­
cy administracji, dyplomacji i  sądownictwa są do­
brze uposażeni — z wyjątkiem, zdaje się, premje­
ra, który w  nader trudnim jest położeniu, jeśli nis 
dysponuje prywatnym majątkiem. Całkiem otwar­
cie przyznał to MacDomald, oświadczając przed 
komisją, że premjer, który nie ma własnego mająt­
ku, po dwóch latach swego premjerostwa, jeśli 
opuszcza swoje stanowisko, musi zaapelować do 
dobroczynności, by móc żyć. To  stanowisko Mac- 
Donalda poparli L loyd George i Baldwin. P ie rw ­
szy z temperamentem oświadczył, że gdyby nde je ­
go żona, która jest doskonałą gospodynią, nie był­
by mógł podczas swego urzędowania związać koń­
ca z końcem. Jest rzeczą niesłychaną, by larO- 
kanclerz pobierał 10,000 funtów rocznie, podcza# 
gdy premjer zadowolić się musi tylko połową. Jest 
wprost skandalem, by prokurator generalny i ad­
wokat koronny pobierali po 25.000 funtów, a mini­
strowie musieli się zadowolić pensją, która nie 
starczy na opędzenie kosztów połączonych z re­
prezentacją. Także Baldwin, który jest zresztą 
bardzo bogatym człowiekiem, skarżył się na to) 
że kilkuletni jego pobyt w  pałacu p-zy Downing- 
street, nie był wcale przyjemny W ydatki na opal, 
oświetlenie i persona, są stosunkowo na rdzo wro­
gie. Baldwin z początku nie chciał zamieszkać na 
Downingstrect, ale okazało się to kooiecznem. T e ­
raz wprawdzie sytuacja się nieco poprawiła, bo 
rząd dostarcza już teraz przynajmniej serw isów 
i naczyń, ale premjer musi jeszcze dalej opłacić 
personal i ponosić koszta reprezentacji. Baiawin 
opowiedział, że konferencja flotowa w  Londynie 
niezmiernie w iele go kosztowała. A  gdy potem 
premjer ustępuje ze swego stanowiska, staje się 
wodzem opozycji, otrzymując rocznie 400 funtów, 
i nie mając żadnych pretensyj do pensji Inni jego 
koledzy jako ex- ministrowie mogą zarabiać na 
życie, podetas gdy byłemu p-em jerowl to nie je*r 
zczwolone.

Skargi MacDonalda i byłych jego kolegów rde 
pójdą na marne, komisja ma bowiem zamiar za­
proponować podwyższenie pensji premjera z 5 ty­
sięcy na 7 tysięcy funtów rocznie.

członkiem rady nadzorczej około 20 towarzystw, z 
których najważniejsze pozostawały w  bardzo ści 
słych stosunkach z ad ministra ją miasta Należało 
do nich np towarzystwo asekuracyjne, w  którem 
miasto ubezpieczyło swoje budynki i gazownie 
Pozatem został Bełloni jako podesta .technicz­
nym doradcą11 jakiegoś w ielkiego ban nu za rocz- 
nem honorarjum w  kwocie 250,000 lirów.

Skromny chemik zaczął teraz prowadzić życie na 
wielką skalę. Kupuje w  samem ćenlrun miasta pię 

! kny pałac i buduje sobie prześliczną w illę w  P^e 
mena, niedaleko Lago Maggiore. Zaczynają atoli 
szeptać o ciemnych jpgo sprawach, a szepty te sta­
ły się już bar<i/.o głośne gdy Modjolan zaciągnął 
pożyczkę w amerykańskim banku Dillona, chociaż 
inne amerykańskie banki ofiarowały miaslu poży­
czkę pod znacznie dogodniejszemi warunkami. Po ­
głoski doszły i do rządu, który polecił otoczyć bur­
mistrza Medjolanu cichą opieką detektywów. Mia­
no wtenczas stwierdzić, że na tej pożyczce cały 
szereg osób grubo sie obłowił

A le przeciwko BeLtóniemu otwarcie nie wystą-

\ 4 HORYZONCIE POLITYCZNYM

Benesz o etatisyliraoil nolityczrei

Skandaliczna IM oria „podesty" z Pfedjolanu
P o d riadami d; ktatory faszystowskie!
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Z A W I A D O M I E N I E .
W Restauracji „Grand Hotel" JANA BIZANZA koncertuje i i! dnia 6 października b. r. pierwszo- 
rzędue trio. A. Opoczyński, skrzypce (koncertów ał w Bcrlwiei A. Marmur, fortepian (którego kon- 
„erta w FNharinoni' warszawskie! spotkały się z ogólmem uzt.aikem), M. Weimman. ezelo.

Restauracja „Grand Hoteiu" przez powyższy zespól muzyczny staje się najmilszym lokalem ośrod 
kiern ze brr ń wytworniej publiczności. 3368x

t <i t  n r ^ r r i n r i f r i P
L d . l L  J L i L i M i i t u ^ b

H E R B ATA  U MARSZ A U L A  PIŁSUDSKIEGO
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■nui!

W YR O K  PRASO W Y

T T W I Tj l d d l E I L J L
W  POZNANIU

pioiio Któżby bowiem miał odwagę zaatakować 
tak wybitnego faszystę? Gdy prezes izby adwokac­
kiej .Med jolanu i faszystowski poseł Carlo Maria 
Maggi wspomniał coś niecoś w Rzymie o jego ma- 
cłimacjach, podążył ówczesny sekretarz partji fa ­
szystowskiej w Mcdjolanie Giampaołi do Rzymu 
i wrócił stamtąd jako triumfator Zainscenizowa- 
tio manifestację po ulicach miasta, po których no 
szono sztandary z napisem: „Śmierć Maggiemu! ‘ 
j ,.Do kata z Farrinaccim! ‘ N ie były to puste po­
gróżki. Maggi nie mógł się pokazać w  Medjolanie, 
a nawet został chwilowo z partji wyrzucony, a w  
redakcji ..Regime Fascinata“ w  Cremonie areszto­
wano człowieka, który ze sztyletem w  ręku czaił 
się. by popełnić zamach na Farrinacciego.

Trzeba bowiem wiedzieć, te  Farrinaoci, którego 
nazywają Robespierrem partji faszystowskiej, roz­
począł ostrą kanipanję przeciwko burmistrzowi 
Mediolanu. M. ia. opowiedział Farrinaoci, że Bello- 
ni chciał go  nawet przekupić, by w  ten sposób ko­
niec położyć atakom na swoją osobę Farrinaccd 
opowiedział dalej, że przewodniczący związku 
transportowców z Lomibardji, Radaeli został ska­
zany na deportację, ponieważ ubiegał się o pow ie­
rzenie sobie koncesji na czyszczenie miasta Kon­
cesję oddano jakiejś specjalnej ad hoc powołanej 
do życia korporacji, która rozporządzała kapita­
łem w kwocie aż 1100 lirów ! Modjolan stracił na 
rym Interesie około 9 m iljoeów  lirów .

Rząd Już dalej nie mógł milczeć 1 zwolnił prof 
Bellorriego z urzędu podesty Medjolanu. A le Bello- 
ni nie dał za wygraną. Zakupił większość akcyj 
bardzo popularnego medjolańskiego dziennika ..Se- 
colo", by znowu wypłynąć Mówiono wtenczas na­
wet o  jego kandydaturze na ministra gospodarki 
Farrinaoci dalej jednak prowadził kamipanję prze­
c iw  Belloniemu, chociaż Mussolin-i jeszcze latem 
1929 wyraźnie potępił kampanję swego byłego se­
kretarza. Bellowi nie mógł milczeć i musiał wystą­
pić na drogę sądową Farrinaoci o fiarow ał dowód 
prawdy i w  zupełności go przeprowadził W  ten 
sposób udało się raz na zawsze unieszkodliwić 
rycerza przemysłu w  osobie byłego podesty Me­
djolanu I kandydata na faszystowskiego ministra.

W  rzeczywistości zasądzony został nietylko Bel- 
loni, arie cały system faszystowskiej gospodarki. 
Dawniej, gdy jeszcze istniał samorząd miejski we 
Włoszech, burmistrz zawdzięczał swoje stanowi­
sko w yborow i rady miejskie] a miał przy swoim 
beftu magistrat, składający się z 14 członków. 
Massołlni zniósł samorząd miejski 1 zaczął miano­
wać burmistrzów. Rada miejska, pochodząca z w y ­
borów, która badźcobadi miała prawo i obowią­
zek kontroli gospodarki miejskiej, została zepchnię 
ta do ro li zw rkłego ciała doradczego, a pan pode­
sta miał w  swojem mieście praw ieże nieograni­
czoną władzę.

Str. 10

Z T E A T R U  L IT E R A T U R Y  I S Z T U K I
—  J. LESZC ZYŃ SK I — C ZARU JĄC Y EM ERYT 

Teatr kn. J Słowackiego wysław ia dziś komedję 
W . Rapackiego, napisaną specjalnie dla Jerzego 
Leszczyńskiego Partnerami świetnego artysty na 
naszej scenie są p p : Bednarska, Jaroszewska, 
Kostecka. Leszczyńska. Nowakowska. Zalewska. 
Pawłowski, Szymborski, Wroński ! in. Dziś j>opo- 
łudniu w  cyklu przedstawień po cenach najniż­
szych po raz ostatni wyborna komedja paryska 
Armonta i Gerbidona „Napoleon ondulacji" Ju­
tro występuje J Leszczyński pierwszy raz w 
przedstawieniu popołudniowem w  „Pap ie" Fler- 
»a- CniHaweta W  poniedziałek po raz pierwszy na 
przedstawieniu popułamem po cenach zniżonych 
„O llm oia-

— DZIŚ P IE R W S Z Y  W Y S T Ę P  R E D U TY  Na 
■cenie kameralnej Starego Teatru daje dziś Redu­
ta wileńska pierwsze z dwóch zapowiedzianych 
y<-7odstawteń uroczej komerlji- bajki Dickensa 
„Świerszcz za kominem' w  układzie scenicznym 
f  reżyserii Juljusza Oslerwy W  wykonaniu biorą 
udział najłepsz® siłv ziespołu redutowego Jutro 
powtórzenie teroż sa u“ go widowiska. Bilety W 
kasie Starego Teatru

RF.PFRTUAR t f a t r ó w  k r a k o w s k i c h
TE ATR  IM ,T SŁOW ACKIEGO

Sobota: pop „Napoleon ondulacji" (ceny najniż­
sze1 wiecz ..Czamiący emeryt1 (premjera — no- 
wośńN ę o ś c  wyst J Leszczyńskiego

Niedziela: pop. „Papa" (ceny zniżone-): wiecz. 
..Czarujący em eryt"

„B A G A TE LA -
Sobota. ..Czego jeszcze chcesz11.
Niedziela: „Czego jeszcze chcesz"

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  D Ź W IĘ K O W E
APO LLO : „W alc m iłości"
SZTU KA: ..Tragedja Kochanków”
UCIECHA „Król żebraków".
W AND A: „Trójka".

Gnegdaj o godz. 17-tej odbyła się u państwa Mar 
szałkowsiwa Piłsudskich herbatka środowa. Obec 
ni byli przedstawiciele dyplomacji zagranicznej 
z ambasadorem francuskim p. Larochem i amba­
sadorem Anglji p. Erskin^sn na ozele, b. posło­
w ie do Sejmu, przedstawiciele sfer wojskowych, 
sfer naukowych, literacicich i  społecznych. Her­
bata przeciągnęła się do godz. 19-tej. P. Marszałek 
Piłsudski osobiście w ziął udział w  zebraniu.

N IE  FEU ERSTEIN  LECZ PR IED M ANN  
Pod powyższym tytułem ogłasza „Gazeta W ar­

szawska" następujący list do redakcji:
W  Drohobyczu, 13 października 1930 
Szanowna Redakcjo!
Wyczytałem w  poczytnem piśmie Panów, że 

Prezesem Najwyższej Izby Kontrolnej został za­
mianowany p. generał Jnkób Krzemieński (Feuer 
stein).

Otóż w  obrowie honoru mojej rodziny, którr.
trwa wiernie przy w ierze ojców naszych, muszę
sprostować, że p. Krz^.nieński nigdy nie nosił na­
szego nazwiska Feuerslein, lecz nazywał się, kie- 

I dy jeszcze był żydem, Friedmana. — Nikt z na- 
I szej rodziny nigdy nie zmienił ani nazwiska ani 
: w ia ry  i dlatego boli mnie, że w prasie imputuje
! się nam podobne rzeczy.
j Dlatego będę bardzo zobowiązany Szanownej Re 

dakcji, jeżeli zawsze obok nazwiska Dr K rze­
mieński, zechce pisać Friedmann, a nie Feuerstein. 

Pozostaję z szacunkiem
Izak Fcuorstcin.

KTO  W Y G R A Ł  W IE L K A  PREMJĘ LO TERJI 
PAŃSTW OW EJ?

Los uśmiechnął się czterem biedakom
„Nasz Przegląd* donosi: W  ostatnim dniu cią­

gnienia Lo łerji Państwowej premja w  wysokości 
j 150.000 zł padła na ostatni los wyciągnięty z ur­

ny, opatrzony numerem 32.478. Tym razem los 
uśmiechnął się do biedaków 

Właścicielami losu nr 32478 byty cztery osoby: 
bezrobotny handlowiec p Stefan K „ którego przed 
stawiciel kolektury zastał w  łóżku, mimo dość pó­
źnej pory Zapytany o powód pozostawania w  łóż­
ku, p. K  odpowiedział, że nie mając na obiad w o­
lał przespać kilka godzin, by nie czuć głodu Po­
czątkowo nie chciał w ierzyć oświadczeniu przed­
stawiciela kolektury o wygranej, wreszcie roz­
płakał się jak dziecko 

W łaścicielką drugiej ćwiartki jest wdowa p. A 
K ł . urzędniczka banku prywatnego, zajmująca 
w raz z dwojgiem dzieci małe mieszkanko. I  ona 
również z wielkiem wzruszeniem przyjęła w ia ­
domość o wygranej, ciesząc się. iż wreszcie będzie 
mogła spłacić trapiące ją długi.

Posiadaczem trzeciej ćw iartki jest erner ppułk 
W P  p A E . który wobec licznych, ciążących na 
nim obowiązków z trudnością opędzał pierwsze 
potrzeby ze skromnej emerytury 

Czwarta ćwiartka szczęśliwego losu była w  rę­
kach bezrobotnego ogrodnika, który od dłuższego 
czasu bezskutecznie poszukiwał pracy.

U  jednego z tych „faw orytów  losu'1 wysłannik 
kolektury zjaw ił się z radosną wieścią w  chwil!, 
gdy miał właśnie nadejść komornik sądowy, ahy 
dokonać zajęcia ruchomości za długi.

P O L IT Y K A  \T TEATRZE .
W pismach warszawskich czytamy: W  czasie

przedstawienia onegdaj wieczorem, gdy w  teatrze 
„Ananas" odgrywano skecz pł „Odprawa Po­
słów Greckich', w  którym autor rozdaje ukłucia 
satyryczne z jednakową celnością na prawo i na 
lewo. znalazło się n i widowni kłlku opozycjoni­
stów. którzy pod wpływem tego numeru zaczęli 
wołać: „Precz z dyktaturą" W  tejże chwili rozle­
g ły  się głosy protestu Od słów doszło do czynów, 

j lecz pełniący służbę w  teatrze przód, policji wkrót 
i ce rozdzielił roznamietnionych przeciwników, po­

czerń przedstawienie dokończono jiuż bez przesz­
kód.

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
CORSO „Zakazane godziny* (Ramon Novarro 
W A R S Z A W A : „P iek ło  kobiet'1 
KINO MUZEUM- „Bohater krwawej areny" czy i 

li „Zdobycie T ro i11 i komedja: „L ew  w balonie11, i

Przed sądem powiatowym w Poznaniu toczyła 
się rozprawa przeciw odpowiedzialnemu redakto­
row i „Ruchu młodych11 dodatku tygodniowego do 
,.K urjera Poznańskiego", organu młodych obozu 
W ielkiej Polski z dzielnicy zachodniej Romanowi 
Fenglerowi, oskarżonemu za artykuł pt.: „m in. 
sumienia ‘ . Sąd wydał wyrok, skaznający red. Fen- 
glera na 3 miesiące więzienia bez zamiany aa 
grzywnę oraz poniesienie kosztów rozprawy

W YRO K  U W A L N IA J Ą C Y  P  U L IT Z A  PR AW O ­
MOCNY

Prokurator sądu apelacyjnego w  Katowicach 
cofnął zapowiedzianą swego czasu kasację do Są­
du Najwyższego w  sprawie Ottona Ulitza, który 
przez sąd apelacyjny w  Katowicach został ifwol- 
niony. Wobec cofnięcia kasacji uwalniający w y ­
rok Ulitza jest prawomocny.

B. POSEŁ W ASYN C ZU K  SKa Z A N Y  N A  ROK 
W IĘ Z IF N IA

W procesie b. posła Wasyńczuka w  sądzie okr 
w Kielcach zapadł wyrok, mocą którego Wasyń- 
czuk skazany został na 1 rok więzienia z,pozba­
wieniem praw Sąd utrzymał zarazem w mocy 
środek zapobiegawczy, którym jest bezwzględny 
areszt

A R ESZTO W AN IE  DWÓCH PAROCHÓW  
W Horodenoe aresztowano niejakiego Rybic­

kiego oraz księdza grecko- kat. Iwana Itebskiego, 
tudzież syna jego. W  mieszkaniu księdza znale­
ziono b on. Obaj riresz(o\vani byli członkami 
UOW Donoszą z Janowa o aresztowaniu tamtej- 
>-zi go księdza grecko- kat. Kuszkiewicza.

ZA USIŁOW ANE ROZBROJENIE U L A N A  Z A ­
P Ł A C IŁ  ŻYCIEM

W Czyżykowie pod Lwowem  wydarzył się w y ­
padek usił > vanego rozbrojenia ułana 14 p. przez 
mieszkańca tej wsi Matwija Parenka. Zaatako­
wany ułan dał do Parenki jeden strzał z karabinu, 
raniąc go ciężko. Parenku zmarł w drodze do 
szpitala. Dochodzenia prowadzi żandarmerja 
wspólnie z policją

MASOWE A R E S ZTO W A N IA  B IAŁO RU SINÓ W  
W  W IL N IE

Władze bezpieczeństwa dokonały na terenie m 
Wilna masowych rew izyj w  mieszkaniach prywa­
tnych. oraz w lokalu głównego zarządu T-wa szko 
ly  białoruskiej i czytelń tego towarzystwa, oraz 
w liurtkach dzielnicowych. Aresztowano ogółem 
14 członków komunistycznej partji zachodniej B ia­
łorusi W  mieszkaniu niejakiego Wacława Bojar- 
czuka, członka T-wa „Zinahanie” dokonano re vi- 
zji i znaleziono wiele materjału obciążającego 
działaczy białoruskich Wszystkich aresztowanych 
przekazano do dyspozycji władz sądowych śled­
czych.

STRAŻ G RAN ICZNA W  W ALC E  Z PR ZE ­
MYTEM

Straż granic ma w czasie od 20 do 30 września 
br. przytrzymała na granicy i wewnątrz kraju za 
nielegalne przekroczenie granicy i uprawianie 
handlu domokrążnego i w łóczęgostwo w pasie gra 
nicznym 360 osób W tym samym czasie skonfi­
skowano przemyt wartości 202.C44 zł, wykryto ra­
chunków nieostemplowanych na 187.314 zł, 4.549 
dolarów, 20.517 marek niemieckich, 2.691 guldenów 
gdańskich, 1086 pesetów hiszpańskich, 2.879 fran­
ków szw a jc, 484 franków belg. i 362 funtów angiel 
skich Jednocześnie udowodniono przemyt na pod­
stawie korespondencji na sumę 749.230 zł.

TA JN A  G O RZELN IA  W  LESIE  N A  KRESACH
W lesie michalińskim, niedaleko Kostopola w ła ­

dze policyjne w ykryły w ukrytej w gąszczu odlu­
dnej chacie tajną gorzelnię Policja otoczyła ta­
jemniczą chatę i weszła do wnętrza, gdy gorzel­
nia była w ruchu Aparaty opieczętowano, a w ła­
ściciela tajnej gorzelni Jana Falkowskiego i dwn 
pomocników aresztowano.

Rozpowszechniajcie
„NOW Y b ZIEN N IK "
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PRZEGLĄD FILMOWY
Narodziny enrone

„Paraimoumt" może się słusznie poclilubić stwo- 
i T/>n«m w  rekord owem tempie sześciu miesięcy 
na świecie, pozwala ono na roczna produkcję 90 
najbardziej nowocześnie wyekwipowanego studio 
film ów  i przeszło 50 dodatków, w  lł-tu  różnych 
językach Rezultat len „Paramoant" zawdzięcza 
głównie Robertowi T  Kane, kierownikowi euro­
pejskiej produkcji ,.ł>aramojintu“ . Koszta instala­
cje nowego studio wyniosły ponad 2,000000 dola­
rów . Mieści się ono w  Joinville, dając zajęcie szda- 
bow i pracowników złożonemu z 250-ciu reprezen­
tantów wszystkich krajów świata. Jeszcze przed 
ukończeniem robót związanych z nowem sludiio, 
nakręcono tam 51 dodatków i 12 film ów w  języ­
kach: polskim, francuskim, niemieckim, szwedz­
kim, hiszpańskim, włoskim, holenderskim rosyj­
skim, portugalskim, horwackim i rumuńskim.

By podkreślić zdolność produkcji ,Paramountu1 
W  Joiinville, należy porównać z produkcją filmów 
biernych z lat ubiegłych Przed powstaniem filmu 
dźw iękowego nakręcano rocznie w Hollywood nie 
więcej jak 00—70 filmów. W  roku 1927 nakręcono 
w  całej Francji 07 film ów ni •mych, w r. 1928 — 94.

Dzieje powstania nowego Hollywood, klóre sta­
nowi epokę w  dziejach filmu, wymagają dokładne­
go oświetlenia. Pod koniec roku 19J9 przybył do 
Paryża Robert T  Kane. pragnąc zrealizować swą 
ideę wielojęzyczngeo filmu dźwiękowego Kane 
rozporządzał dlugoletniem doświadczeniem filmo 
wem, które wkrótce po wojnie pozwoliło mu uzy­
skać stanowisko szefa produkcji Paramountu. Po­
tem opuściwszy Paraniou.it, udał się do New  Y o r­
ku, gdzie rozpoczął produkcję na własną rękę. w y­
stępując jednocześnie jako jeden z pionierów f il­
mu dźwiękowego Był on jednym z tych niewielu, 
k.órzy przew idywali rewolucyjne zmiany, jakie 
miał wprowadzić film dźwiękowy. Uznał on także 
za rzecz konieczną slworzenie w Europie ośrod­
ka produkcji obrazów w  różnych językach; za­
brał się przeto do pracy z energją. która w połą­
czeniu z wybitną znajomością przemysłu film owe­
go doprowadziła go do znakomitych rezultatów. 
Tez chwili zw ioki opuszcza więc Now y York i u- 
dnje się do Europy Zorjentowawszy się błyska­
wicznie w sytuacji, doszedł do przekonania, że 
Paryż stanowić będzie idealne pole dla jego dzia­
łalności. Inni wciąż jeszcze zastanawiali się nad 
tern. czy w Europie film dźwiękowy może wogólc 
współzawodniczyć z niemym i czy będzie się tam 
opłacać. Kane zaś zabrał się natychhiiast do pra­
cy. Sprowadziwszy materjaty, techników i akto­
rów z całej Europy i Ameryki, wynajął oba stu- 
dja Gaumounfu na Rue de Y illctte w Paryżu, dru­
gie w  Joinville; nie tracąc chwili czasu, jednocze­
śnie z przebudową studia, rozpoczęto produkcję 
dodatków w różnych językach. Pierwszym filmem 
była „Dziura w  murze** Yves‘a Mirandę, nakrę­
cona w  językach: francuskim, hiszpańskim i szwe­
dzkim.

W  tym okresie przybyli do Europy Adolph Zu- 
kor i Jesse L. Lasky; przed powroten do Ameryki 
zawarli oni układ, mocą którego przedsięwzięcie 
Kanea zostało przekształcone na „Studio Para- 
mount S. A.‘ ‘ Mr. Kane otrzymał stanowisko kie­
rownika całej produkcji Paramountu w  Europie. 
Zajmuje się on nietylko produkcją film ów dźw ię­
kowych praw ie we wszystkich językach europej­
skich. lecz również eksportem tych film ów do Sla­
bów Zjednoczonych, Kanady, Ameryki Środkowej 
i Południowej; pierwsze obrazy europejskiej pro­
dukcji Paramountu odbiły się tam s zer okiem e- 
chem, gdyż zamieszkałe w  tych krajach miłjony e- 
migrantów z Europy z niez niemą radością pow i­
tały ukazanie się filmu w  ich językach ojczystych.

W raz z przejściem przedsięwzięcia Kane‘a w  
posiadanie Paramountu, konieczne n okazała się 
gruntowna zmiana i powiększenie planów produ­
kcji. Ze względów  ekonomicznych opuszczono stu­
dio na Rue de V illette i zabrano się do zakrojonej 
na szeroką skalę rozbudowy studio w  Joinviłle. 
Dawne studio Gaumounfu zostało gruntownie 
przebudowane. Tam gdzie jeszcze przed paru mie­
siącami wznosiło się zaledwie parę skromnych bu­
dowli, zajmujących razem 2000 metrów kwadrato- 
vych , obecnie na przestrzeń około 4000 metrów7 
kwadratowych stanął szereg nowych budynków, 
wyposażonych we wszystkie ostatme zdobycze te­
chniki filmu dźwiękowego. W Joinviiłe mieści się

shlego Hollywood
obecnie sześć wielkich ateliers Każde z nich jest 
na tyle obszerne, że mogłyby w  niem się zmieścić 
wszystkie dawniejsze budynki Gaumountu. Obok 
nich mieszczą się także onidynłu biurowe, gardero­
by artystów, laboratorja, oidynki do przechowy­
wania aparatów filmowych, skład rekwizytów, 
budynek dla zdjęć dźwiękowych, zakłady stolar­
skie, malarskie, garaż, budynki dostarczające świa 
tła i energji oraz restauracja

Skład personalu, podobnie jak i obecnie film 
dźwiękowy, posiada charakter wybitnie między­
narodowy. P raw ie wszystkie narodowości mają 
swych przedstawicieli. Spotkać tam można Po la ­
ków, Amerykan, Francuzów, Anglików, Austrja­
ków. Hiszpanów, Niemców, Szwedów, Belgów, W ę­
grów, Włochów, Norwegów. Czechów, Rosjan i 
innych W  Joinville przebywają krócej lub dłużej 
aktorzy film owi wszystkich krajów; nigdzie na 
świecie nie ma takiej różnolitości języków, jak 
w Jo,inville. Materjały, używane do budowy i urzą­
dzenia studio są także różnego pochodzenia. Sto­
suje się wyłącznic materjały i części najlepsze i 
najbardziej wypróbowane, niezależnie od ich po­
chodzenia Wszystkie instalacje dźwiękowe, nada­
wcze i odbiorcze są wyrobu Western Electric.

Na wyprodukowanie filmu dźw ięsowego składa 
się zarówno artystyczna twórczość, jak i praca 
techniczna, co wymaga całego szeregu sztabu w y­
specjalizowanych współpracowników Do rubryki 
artystów należą: aktorzy, reżyserzy, malarze, kie­
rownicy produkcji, architekci, operatorzy i ryso­
wnicy kostjumów. Do sił technicznych należą sze­
regi elektrotechników, stolarzy, malarzy, praco­
wników scenicznych i rekw izytorów  Zajęci przy 
dziale zdjęć dźwiękowych należą do obydwu kate- 
gorji.

Podczas gorączkowej pracy nad wybudowaniem 
studio w  Joinville przedsięwziętej w  rekordowem 
tempie, kierownicy ani na chwilę nie zapominali 
o najwyższej zasadzie Paramountu:

„Najlepsza jakość przy odpowiedniej ilości".
Wynagrodzeniem za ich pracę jest wybitne po­

wodzenie, jakiem się wszędzie cieszą filmy, stwo­
rzone w  Joinyille.

R YSZAR D  ARUEN

Trema
Richard Arlen odtwarza rolę główną w 

dźwiękowym filmie Paramountu pi „P o ­
garda śmierci1’.

Ponieważ coraz więcej słyszy się o ludziach o- 
pęlanych szałem filmu, e tych, którzy marzą o lau- 
rach „gw iazd1', ponieważ coraz częściej pisze się
0 nędzy statystów filmowych, którzy kuszeni przez 
fantom filmem zwany, przybywają zewsząd do 
Hollywoodu i innych centrów przemysłu kinowe­
go; — zapomina się zupełnie o irtnem środowisku, 
które z równą łatwością gubi corocznie setki mło­
dzieży. New jorski Broadway, płonące miljonem 
świateł teatralne centi-um Ameryki, pociąga wciąż 
jeszcze magnetycznie' niezliczone ilości dziewcząt
1 chłopców, przekona nycn o tern, że są urodzone- 
mi „gw iazdam i* baletu i rew ji Jakże szaro, a 
często jak tragicznie kończą się ich marzenia!

Grałem nie tak dawno w  filmie, opisującym w ła­
śnie los trojga młodych ludzi, którzy z małego 
miasteczka przybywają do New Yorku, pełni w ia ­
ry w  siebie i zaipału, aby tu przeżyć szereg roz­
czarowań. Aby otrzymać zajęcie w wielkim tea­
trze rew ji trzeba mieć doprawdy sporo szczęścia, 
a pozatem nie można się obejść bez protekcji, któ­
rą nie zawsze zdobywa się drogą uczciwą. W  biu­
rach teatralnych wio zi się eodzaeń tłum szukają- 

- cych zajęcia artystów i tylko wyjątkowo udaje 
się niektórym dotrzeć do „wszechmocnego1' — sa­
mego „Pana Dyrektora*1. A kiedy się już udało 
zdobyć zajęcie „g ir l"  lub chórzystki w  w ielk iej re­
w ji, to szanse wybicia się z szarego tłumu osób 
bez nazwiska, szanse otrzymania solowego wystę­
pu, lub też drobnej partji śpiewanej, są więcej, niż 
znikome.

Broadway ze swym potokiem świateł jest labi­
ryntem, który corocznie pochłania setki młodzieży 
ze wszystkich stron Stanów Zjednoczonych Ci 
młodzi chłopcy i dziewczęta mają zazwyczaj myl­
ne pojęcie o możliwościach w przyszłości. Taniec

lub śpiew, który w  domu zrobił w ielkie wrażenie* 
do w ielkiej rew ji absolutnie się nie nadaje. Być 
może, że wśród tych wszystkich młodych ludzi, są 
naprawdę w ielkie talenty, ale któż je odkryjet 
Dyrektor teatru, który przez cały dzień nagaby­
wany bywa przez ludzi żądnych sławy, nie jest W 
stanie wszystkich ich wysłuchać i z każdym poro­
zmawiać.

P o  tygodniach całych, a czasem i  miesiącach 
Wracają do domu, nie otrzymawszy żadngeo enga­
gement, ze straconą w iarą w  siebie i tu dopiero 
narażonym jest się na cały szereg wymówek, *  
czasem i śmiech.

Z  produkcji krajowej
DRAMATYCZNA ROLA JUNOSZY— STĘPO W- 

SKIEGO.

Wielki aktor, Kazimierz Junosza—Sfępowslki, jo l 
w  „W ietrze od monzia" podobno szczególne połe po 
pisu. W  roliii grafa Auiffberga, emerytowanego gene­
rała pruskiego, kitóiry walczył pod sztandarami Bis­
marcku* Junosza.—Stępów stoi stworzył wspaniałą' 
kreację Szczególnie pełne są dinamatyzmu momenty 
kędy sitary żołn er z ,żelazinego kanclerza" staje W 1 
obiLczu ruiny Niemiec. Zamiast potężnego państwa 
germańskiego, panującego nłepodzóeilnŁe w  Europie
0 któenm śnii generał, — rzeczywistość przynosi je* " 
den z największych kataklizmów’ dziejowych, w  totó 
rym pada imperium niemieckie. Arffiberg opuszcza 
swój prastary zamek aa Pomorzu. Sceny pożegnania 
grafa Arffberga z komnatami zamazyska. tchną rśtr 
samowiiitą grozą.

„ŚW IA T  JEST WSZĘDZIE TAKI SAM".

Oto refren p ósemki, który będiziie wkrótce aa 
sitach całej Połstkii. Piosenkę tę śpiewa znakomity 
aitobor humorysitycziny, Adolf Dymsza, który w  „W re 
trae od monza" gna rolę „wilka morskiego". W  knaj­
pie marynarskiej, w  otoczeniu braci okrętowe* —« 
śpiewa Dymsza tę piosenkę, w  której odtztwteraedta. 
sJę cała filozofia marynarza, który widtaial aafe 
świ at i wszędzie nue zobaczył muc jmnego, oprócz I w  
blef ii „sizmapsa.". Świat jest wszędzie taki san—.

 o-----

W YTW Ó RN IA  „W . 42* przy uL Wołsiąjlej w  War­
szawie przystąpiła do realizacji filmu „Kariera pa»- 
ny Heni" według powieści Rodiziewtczówny. Reży­
serię objął Michał Wa&zyftstoi.

„SERCE NA ULICY" pod reżyser ją Gamdana* je* 
w  pełnym biegu. Nora Ney, po odbytych sfuojjact 
śpiewnych u prof. Dobrowolskiej w  obrazie tym śp*e 
wa piosenki do muzyki Ka tasaka i Kiraesi imowstóega.

ZAPOWIEDZIANA W  PRASIE realizacja „Nocy 
Ust opadowej" z przyczyn niezależnych od reżysera 
Waszyńskiiego została odłożona.

MUZYKĘ DO DŹWIĘKOWCA reżysepji Ryszard* 
Riskogo „Jej tajerrimca" skomponował Janusz Krae 
simiowsiki. Rolę śpię winą wykonała Ola Obansika, — 
partnerami jej: M. Cybulski* J. Marr, St. Siełańsnci,
1 Bologna-Bicgańska.

CZĘŚĆ PLENERÓW FILMU „RYCERZE ZMRO­
KU", reż. Br ed.Schneider wykonał na tle pomników 
w  Łazienkach.

KRO NIKA F IL M Ó W  A-

PREMJERA NOWEGO FILMU JANN1NGSA.
pnz-ed kliku dułami odbyła s e  na jednym z ekranów 
berlińskich premgera nowego filmu Emila Janings* 
p. t. „Ulubieniec bogów".

SZAL „ALRAUNY". Wytwórnia „U fa" przystępu­
je dio jeszcze jednego, nowego opracowania powie* 
śoi Ewetrsa .AJraume". Reżyseruje Ryszard Ostwald.
I w nowej przeróbce rolę główną kreuje Bngidc 
Heim. Ponadto grają: Albert Bassermana, Agmes 
Stiraiuib i Harald Pauksen.

FILM „D W A K R A W A TY " wyświetlony będsa® 
wkrótce w Berlinie. Główne rotę kreują miedzy iit- 
nymu: Miichał Połmen, Olga Czechowa, Tnude L r  
sike i Erika Gdaessmer.

POLA NEGRI ROZWODZI SIĘ ZNOW UI Jak do­
noszą, wniosła Poła Negri skargę rozwodową, sk*r 
trowaną przeciw trzeciemu swojemu małżoukowl, 
księciu Serge Mudiimni.

W  ANGLJI WPROWADZAJĄ ZNÓW ORKIE­
STRY W  KINACH. Brytyjskie Towarzystwo Omo­
we „Gaumoed" wprowadza w  trzystu swoich łu o -  
teatmach znów orknesitry, gdyż pubłuczność angielska, 
okazuje coraz większe niezado wolenie *  muzyki 
dźwiękowców. Trudno powiedzieć, że bez radk-



Str. 12 „N O W Y  DZIENNIK'* niedziela 19. 10. 1930 Nr. 276

B W iE Ł  EISNER

W i d o M i
U poważnych Ludzi okrzyczane są ja,ko mępo 

żądana swawola i nieporządek. Ale niema nie­
porządku auvi iwawoli, która nie zawie-ałaby 
zarazem ładu Tyłko że nieodkrywamie tego ła­
du należy właśnie Jo iito ty  poważnego czło­
wieka. W ykorzystyw ane i wyrzucane na rynek 
pffzez przemysł, zasugerowane masom, jako 
konieczność —  dobrze, ale też w  nięitdmcm 
wcale pożyteczne.

Na,przykład w  dziedzinie psyah»logji rrdyWi- 
dualnej. Maks wyjedhał fia azterot y godoIowy 
umlop w  dniu, I go  fipca, a w  cfniu 4-go lipca 
otrzym uje 30 zna,omych Maksa każdy po .edmei 
karcie- T o  jest czł- w iek  ntedt-rpilnn, który 
chciałby sie pozbyć przykrego obowiązku, im 
wcześniej, tem lepiej I oto  poabywa sie tego rr 
bowiążkiu tak prędko i tak grumtowniie. że po- 
prostn obraża.

Fryc, w ysy ła  znów obowiązkowe widokówki 
iia drwa dni przed powrotem. Aha, oto jest je 
den z  tydh, którzy’ spełniają przeklętą powin­
ność przed zamknięciem bramy. I on też wpra 
w ia w  kiepska hiumor.

A le  sostawm y na boku prymitywne, przejrzy 
ęte świadectwa ludzilkiego ubóstw? myś!i. Zo- 
sU w m y też te nowobogackie pocztówki, stroń 
my przed sipkrytualnem* kartami, z których 
wnosy można, że  na zachodzie —  aha, datego, 
że szło o  Beagję, —  nic nowego. Nie, trzymajmy 
się raczej —  innych widokówek.

Już w w yborze pocztówki odegrać może ro­
lę nieco gerćuse miłości. W łaściwym  sensem 
karty jest przecież: pokazać w  bezpośredniej 
nacczmłsd, gdzie się teraz żyje. co z przedm io

tów przyrody i ludzkich przyczynków  otacza 
nieobecnego: tonę mi słowami —  pragnie się 
przełamać tyranję rozdwajającej przest-ieni i 
iej samej, przestrzeni udzielić i podzk-oć się 
z nią. I oto idzie o w ybór z istniejących :.logra 
ficziiych możliwości. Tak rani w ybór obdarza­
jący m iłośn i" gór alpejskich wdoczkiem pomni 
ka Hofera- bardzo wym ownie św iadczyć może 
i zdradzić niejedno z pośród ukrytych starbćw  
bezmyślności i braku rozmiłowania, tyranji ego 
istycznej i głupoty od człowieka do człowieka.-

Częsito praktykowana spekulacja: póneważ 
nće może starczyć osnowy dla listu, przeto w 
imię Boże — w idoków ka! Zapomina s:ę jed­
nak yizytęrn o takiej drobnostce: rzeczą o w ie 
le tnud/mejiszą jest uczciwie i porządnie w yp e ł­
nić widokówkę, niż potężny arkusz papieru 
„King Edward-MiM“ . Jest to rzeczą trudniejszą 
i wymagająca, w ięcej talentu.

Bo choć i zwyczajne „serdeczne pozdrowie- 
nia“  m°gą dużo powiedzieć, ale kiedy odstępu 
je się choćby o włos od szablonu, piętrzą się 
trudności w  wysokie góry i żądają, by jo poko­
nać.

Oto leży przed tobą zarówmo wąsika jak i 
wszystkim oczom dostęp; a p izestrzeń do w y ­
pełnienia głoskami; żeby wypełnić ją tak iżby 
jednia para oczu otrzymała w  treści jaiknajwię 
cej, a inne pary oczu jaknajtmlej. do tęgo trze 
ba niejakiego natchnienia.

I tak zakwita na istotni ch. cobrych pocztów 
kach, jedynych, jakie poczta winna przesyłać i 
doręczać, zakwita w a  mowa tajemna dyplo 
matyozma i złodziejska, która przydąh się o 
wiele bardziej, niż ow a głupia w ym ow a znacz 
ków pocztowych: ten język który działa ouda, 
że  dwoję luozi dostaje się najzupełniej ■* swo 
ją dwiuosotoowość. w  której inni n,ię mogą uczę

stu liczyć; to narzecze które ujrwaia się w  ka 
żdetn bliższetr, obcowaniu które wyrasta z  rze 
czy zewnętrznych i wewnętrzych i które oka­
zuje się częstokroć najJKiejszem i wszystko im 
nę trwałością przerastająoe-m wiązadłem mię­
dzy nim:.

— Jest tu mnóstwo Samurajów, nie w idzia­
łem jeszcze ani jednego Mikado —  z d v  e  to 
które tu napisała, przywołuje na pamięć zda­
rzenie. jakie miało miejsce przed sześć1 u laty: 
pewne popołudnie w  kawiarni, w  której siedział 
w-spaniały egzemplarz ludzki. Ochrzciła go Sa­
murajem. przyczem podjęliśmy nobilitację sie­
bie do rang Mikado. by zapewniony był odpo 
wiiedni dystans. — Żyję w  sposób „niepowaaza 
ny“ —  tylko ona może to zrozumieć, bo tylko 
ona dąsała wtedy, kiedy ją zapewniano, że  
umiłowany jej „latem,t“ jest ozemś Innem, mż 
„spokoje m“  — Pogoda była tu wciąż poouro- 
climuTska — 1 to odżywają bezkresne ptzechadz 
ki po bardzo krótkiej uliczce, po której chedtzi 
codziennie czcigodna pani, nazywa się .whmur 
ska“ i jest mą. W  ten sposób skromna w ido­
kówka urasta do pieczęci Salomona-

Rozczulające pocztów ki obierające wprost 
odwrotne postępowanie legitymujące pocztowe 
pieszczoty ich zaprzeczeniem, a to w  ter. spo 
sób. że jedynemu istotnemu podpisowi przyda 
ją jeszcze podpisy stryja, kuzynki, wuja. oabci 
i ośmioletnie-, siostrzenicy o-raz dwóch zupełnie 
obcych pań, i  kfóremi siedzi się w kawa: ni par 
kowej przy stole. Wzruszająca komedia lego 
osteutatywnego: „proszę łaskawej pani. jeszcze 
na iej karcie — do przyjaciela interesów o jca !“

Najpiękniejszych widokówek nie moż a się 
jednak dość rachwalić- to te  które nas n e  do- 
sięgnęły bo nie napisano ich wcale, a które 
jednak powimre by ły  być napisane. (T ł. Teł
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lesia oaobJata oały dziad. Tanzawa, Peyche- 
C n f th f  SayUar-Szkulnik, Nowowiejska 11

INTELIOENrNA, wy­
kształcona p jira  poszo- 
taje -posady w eututjte 
rn  towarzyszki starszej 
pani hub wychowawczy­
ni dziecka od lat 2—6. — 
Najchętniej na 'irowirnej. 
Zgłoszenia do Adm. ,.N. 
Dziennika" j>od „Zd *lna“

344ćx

MATRYMONJALNE

30-LETNI mężozyzna z 
Wykształceniem umiwer 
syteckiem, na stanów. - 
tiku, pozna posażną i m-  

etiligentna ni-ew iastę, w  
celu matrymonialnym. 
Pośrednictwo rodzony — 
mUe widziane. Zgłosze­
nia nieamołumowe, zarę- 
ezon-e beizwzględną dys- 
kreoją, do Adirnin. „Noiw. 
I>zieiinvka“  pod „Znak 
Napytania". 1545g

KAW ALER lat 27, inteli­
gentny. przystojny, ku­
piec branży żelaznej, 7. 
pkoficzoną szkolą hatłddo 
wa, pozna w celu matry 
łBonlalnym pam/nę (Żyd.) 
Posug dlla otwarcia inte­
resu wymagamy. Ewen­
tualne pnzyżeni się. — 
Oferty z fotografią pod 
„Szczęście domowe" do 
Adm. ,,N. Dzleirmiika". 
  345?x

H s k l a r b a  
d t w l f l i t l ą  h a n d l u

Z A W I A D O M I E N I E .
Ninicjszem zawadamiam, iż oibjelani pomownie

R E S T A U R A C J E  H O T E L U  L O N D Y Ń S K I E G O
p r z y  u l ic y  S t r a d o m  L . 11

którą już przedtem prowadziłam przez 40 iat. — 
Powołując się na moją dawniejszą o-pin.ję i sumien­
ność przy prowadzeniu toj rcstauiracji, zapewniam, 
żc staraniom mojem będiziie P. T. gości lak jak daw- 
ti oj pod każdym względem zadowotnić. Wynajmuję 
sale na śluby, zabawy i bankiety. — Kuchnia ściśle 
rytiuiałna. — Lokal gruntownie odnowiony. — Poler 
cając się łaskawej pamięci, upras-zam o liczne odwie­
dziny. R. WASSERLAUF, RESTAURACJA
3444x Kraków, uL Stradom 11.

I K K A S '  N T  A
który jest również zdo»nym i rutynowanym agen­
tem. pracniącyn dłuż, w dz.ole ratalnym, poszukuije 
w.ększa f rma liranzj ti^kstyltiej. celem objęcia 
wprowintzoneję rejonu -  Zgłoszenia do Adn-ir 
,,Now. Dziennika" pod ..Stała posada".

P I E R ^ ^ Z O R ^ Ę O N A  F R A C P t W N I f t  F U T E R  j |
A. 1 - IND EN* EU HA ■■

I H A K Ó W , M L A t  W . U .  Ś M I Ę I Y L H  L . N | g
■  I przyjmuje -mzelkie roboty w zakres kuśnierstwa
I I  wohodząic własnych luli powierzonych materja- 
|  * łów według najnowszych żurnali. 345ó>

P i n k n o ś ć  t o  s k a r b !

Ideał piikm iii w ep u i staro-klasyczae] Ideał piiknelti epoki roioko ideał nieknoici czasów obecaycli
Twarz kszitaltina bez p'edeginowatiiej cery nie oddziitilywni-c 

nigdy tak iszn-pująico, jak tiwarz o rysaah może miniiej regułarnycli, 
ale za to promieniejąca świeżość.;ą i mitodościs wywołaną przez 
rzeczową pielęgnację.

W  ostatnim czasie mówi się bardzo wiele o odmiadizainiiu 
cery. Każdy pn .gnie wyglądać świeżo 1 zdrowo — posiadać twarz 
wolną od zmarsizązek i fałd. Miłody wygląd jesit maraant-cm każ­
dego, n a wet w  wueiku, który dawniiej nazywano pode&ztiym. Każdy 
, ałowiek, cbderzony .dolnością estetycznego odcznrwania stara 
się zachować św’eżośc i elastyczność skóry jak n&jdliuiżiei

Metoda pielęgnowania piękności „HORTIFLOR-CREMEM" 
iuznaitia jest przez licznych lekarzy jako poważny postęp w  kul­
turze piękność:. Na podsta wię naukowego orzęczęnia z  na jwiększą 
starannością zestawiono poszczególne składniki, tak, że organ 
gruczołowy, którym iest skórni, pod wpływem tej metody promie­
ni,r-je zdrowietr i najsubtelntejszą pic ością, a aaiajdaijące się na 
niiej fałdy i zimarszczla c W

Panie i Panowie, iiniteresrując" s,ię lA tu rą  diata, otrzymają 
bezpłatnie próbkę „liORTIFLOR-CREM E" (prosimy przesilać nam 
wypełniony kupon). Do tej posyłki bezpłatnej dołączamy również 
birosziuirę „Odrodz-emie piękmośai" onaz ląpmiumriikaty lekarskie i 
1 zmamia z kół używających kosmetyków Ifprtiflor.

Kupom przesyłki bezpłatnej
w kopercie zaopatrzonej w znaczek pocztowy przesłać do firmy

SILYIHR1H -  YERTRIEB, Oddz. R o rt if lo r . G d iń sk  373 . BO tttliergasse 2 3 /2 7
Proszę o przesłanie mi bezpłatnie i frank:.

1. próbkj PRortiflor- Creme* 
ż- brosznrę „Odrodzenie piękności*
3. uznania lekarskie i z kót używających kosmetyków Hortiflor.

Nazwisko: _________________________________ ______ _
Miejscowość;______________________________________________________
Ul. i Nr.:  ............................. Poczta:
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L k & l a U i f i l  9 lisi kandydafćw do Sejmu w m. Krakowie
W schót 
słońca 

U m. 1)5

Październik

l i i
Sobota 

2C Tiszri 55! 1

Zachód 
słońca 

4. m. 37

Kongres Mięrizynar. Zw ią zk u  Unii 
Infelukfualnej

Daia 23 bm rozpocznie swe obiady w Krako­
w ie  V I I  Kongres Związku Unji Intelektualnej, 
którego sekretarzem generalnym jest Karol ks. 
Roban. Do obecnej chwili zgłosili udział w Kon­
gresie delegaci 10-eiu krajów  z ]>ośród 13 grup na­
rodowych. W  czasie trwania Kongresu Zostanie 
wygłoszonych szereg referatów na temat ..Elemen 
ty zasadnicze ducha współczesnego1 przez Karola 
Huberta Rostworowskiego. II Fernandosa (P a ­
ryż), Lw a Szewlowa (Paryż), Lingo Y ia lli (Rzym ) 
Kurta Risiera (Frankfurt), Lorga (Bukareszt). 
Kongres potrwa około 4-ch dni, w, którym weźmie 
udział cały szereg osobistości zagranicznych /e 
świata naukowego. W  cela przyjęcia w  K rakow :e 
gości zagranicznych, biorących udział w  Kongre­
sie, utworzył się specjalny Komitet pod przewod­
nictwem rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
prof Załęskiego.

Obostrzenie badania emigrantów 
do Stanów ZJedn.

W  związku z kryzysem ekonomicznym i bezro­
bociem, które wynosi około pięć miljonów bez­
robotnych w  Stanach Zjednoczonych A. P.. rząd 
amerykański postanowił obostrzyć dotychczasowy 
sposób badania emigrantów przy udzielaniu w iz 
Oprócz dotychczasowego badania emigrantów pod 
względem zdrowotnym oraz rozwoju umysłowego, 
a także znajomości czytania, konsulaty amerykan 
skie będą obecnie przy wydawaniu w iz zwracać 
baczną uwagę na to, czy emigrant, wyjeżdżający 
nawet do swych krewnych nie przedstawia oba­
wy, że stanie się ciężarem opieki publicznej w A- 
meryce N ie ulega wątpliwości, że powyższe „ba­
danie'1 w  znacznym stopniu utrudni otrzymanie , 
w iz  amerykańskich, skutkiem czego wiele osóh, j 
które liczyły obecnie na ich otrzymanie, będą mu-. j 
siały zrezygnować z wyjazdu (P A P )

Rewizja w lokalu Stronnictwa Karo- j 
dowego w Krakowie

We czwartek w godzinach wieczornych organa 
policji politycznej pod przewodnictwem kom Ole- 
jcrczyka przeprowadziły rew izję w lokalu Stron­
nictwa Narodowego w  Szarej kamienicy w Ryn­
ku głównym. Podczas rew izji znajdowało się w  lo 
l.alu kilku akademików, a nadto b kurator Siko­
ra, znany działacz endecji.

W  czasie trwającej rew izji do lokalu przybyli 
znani działacze socjalistyczni: dr J Rcsenzweig 
wiceprezes Okr PSS, sekretarz Okr PPS Wohnout 
radny miejski Kuslowski i red Korolew icz Pano­
w ie ci ujrzawszy policję, chcieli odłożyć odwie­
dziny, na co jednak kom Olearczyk nie zezwolił, 
powołując się na to. że osob wchodzące do lokalu 
w  czasie rew izji, muszą w  nim pozostać Po spisa­
niu protokołu przybyłych zwolniono.

Rewizja w  lokalu Stronnictwa Narodowego po­
zostaje w  związku z nkradzsniem teczki z papie­
rem! synowi prof. U J. Stefana Surzyckiego, dzia­
łaczowi Obozu W iel Polski w  czasie onegdaj- 
S/ych demonstracyj przed województwem. Równo­
cześnie też odbyła się rew izja w  mieszkaniu prof. 
Surzyckiego, kandydata do Sejmu z listy Bloku Ka 
tolicko Ludowego.

Wczoraj, w ostatnim terminie, wn esłone zostały 
do okręgowej komisji wyborczej Nr. 41 na m. Kra­
ków na ręce prezesa Sądu okr. Dr. Schwairzcnberg- 
Czennego i jego zastępcy sędziego oikr. Podobińsk.e- 
go następujące dalsze lisity kandydatów:

L IS IA  B. B. W. R.:
1) Dr. Krzyżanowski Adam, profesor U. J„ b, pos.
2) Dr. Dy boski Tadeusz, lekarz, b. poseł.
3) Dr. Bogdani Roman, adwokat,
4) Przybylska Zcfja nauczycielka.
5) Krak Framcszek, kolejarz.
6) Stankiewicz Wojciech, krawiec,
7) Bochenek Wojcieuh, urzędnik.
8) Smolec Stefan, słuchacz prawa U. J., (lat 25)

LISTA KATOLICKIEGO BLOKU LUDOWEGO:
])  Matyasik Jan, dziennikarz.
2) Dr. Swzycki Stefan, profesor U. J.,
3) Puchatka Jan. b. poseł,
4) Dynowska Marła, literatka,
5) Pacuła Kazimierz, rękodziełu k,
6) Marski Józef, wlaśc. real.. radny m. Krakowa.

LISTA OGÓLNONARODOW EGO ŻYDOWSKIE­
GO BLOKU GOSPODARCZEGO (t. j. Aguda):

1) GIi,xer Srul vel Izrael, rękodzielnik (W arszawa)
2) Buirgin Maurycy, rękodzielnik (Warszawa).
3) Zajdenman Salomon Maurycy, inżynier (W ar­

szawa.
4) Soroeikin Zelman, rabin (Łuck),
5) Ekorman Aiżyk Ber, dziennikarz (Warszawa).

LISTA BLOKU LEW ICY SOCJALISTYCZNEJ 
(BUND I NIEZALEŻNA SOC. PARTJA POLSKI):

1) Dr Solireiher Henryk adwokat (Kraków),
2) Reiss Anzel. nżynier (Warszawa).
3) Berent Stanisław, wicebn-rm strz (Pruszków),
4) Dr. Feiner Leon. adwokat (Kraków).

LISTA ŻYDOWSKIEGO ROBOTNICZEGO 
KOJWTETU WYBORCZEGO POALEJSJON 

(lew ica):
1) Lew Icek Juda, nauczyciel (Warszawa),
2) Bu xb a urn Antoni (Natan), dziennikarz (War- 

sizawa),

3) Sagan Schaohae Eiroim, bioiraJisita (Warszawa)
4) Holenderski Lewi, biuiralista (Łódź),
5) Rose Jo-sel, dizieraniikau z (Warszawa).

LISTA P.P.S. LEW ICY:
1) Spałek Piotr, ślusarz,
2) Boro akowski Edward, odlew acz,
3) Szadkowski Stanisław, stolarz,
4) Madej Józef, robotnik,

LISTA JEDNOŚCI ROBOTNICZO-CHŁOPSKIEJ:
1) Sypula Konstanty, murarz (Warszawa),
2) Szyrroończyk Bolesław, elektromonter (Kraków)
3) Stecko Andrij, kowal (Delawa, powiat Dro­

hobycz:,
4) Samuel Markus, stolarz (Kraków),

V • •

Kandydatów lisity żydostwa małopolskiego z h. 
posłem Drem Ozjaszem Thonem na czele podaje­
my na innom miejscu. Pozatem zgłoszo-o jeszcze 
listę Centrolewu, której kandydatów podaliśmy 
we wczorajszym numerze. Ogółem w ięc wniesiono 
w  Krakowie 9 list wyborczych do Sejmu, w  ten: 
5 robotniczych. Żydowskich list wniesiono 4, W 
tem dwie robotnicze (Bund i Poalej Sjon lewica).

Liczba wyborców w Krakowie
Rekordowa ilość reklamacyi: 20 tysięcy!

Jak się dowiadujemy, ogólna liczba uprawnionych 
do glosowania wyborców do Sejmu w  ni. Krakowi* 
wynosi wedte list pierwotnych, ułożonych przez Ma 
giisfirat 133.582, zaś do Senatu 96.002. Przy poprzed- 
n.:.h wyborach odnośne cyfry były mniejsze, gdyż 
wynosiły: do Sejmu 124.506, a do Senatu 83.190.

Cyfry powyższe nie są ostateczne, lecz ulegną 
znacznym zmianom, a to po rozpatrzeniu przez ob­
wodowe komisje wyborcze masowo wniesionych 
reklaniai.yi. których liczbc podniosła sę  do około 
20.000. Reklamacje dotyczą mnicjiwięcej po połą- 
wfe ponńn ęcia w spisach i żądań skreślania z list 
wyborców. Do dinia 21 bm. obwodowe komisje wy 
borcze mają ostatecisłe załatwić reklamacje, po* 
czem okręgowa komisja wyborciza zatwierdzi prze­
prowadzone w listach Wyborców zmiany.

— NOCNY D YŻU R A P T E K  Dziś w  nocy z so­
boty na niedzielę mają dyżur apteki: ul. Grodzka 
22, plac Matejki 3. ul. Sienkiewicza 2. Rakowicka 
12, Dietla 36 i Kalwaryjska 27.

—  OBCHÓD KU  CZCI DZIESIĘC IO LECIA  OD­
P A R C IA  N AJAZD U  BOLSZEW ICKIEGO obcho­
dzony ma być wspólnie zs świętem ogłoszenia nie 
podległości Polski, tj. dnia 11 listopada Ponieważ 
jednak rocznica zawieszenia broni przypada na 
dzień 18 października, ministerstwo oświaty za­
rządziło, aby szkoły dnia tego poświęciły w  każ­
dej klasie jedną godzinę lekcyj na omówienie 
zwycięstwa w  r 1920 oraz jego znaczenia dla P o l­
ski ł dla całej Europy.

— „D Z IE Ń  OSZCZĘDNOŚCI" —  oznaczony na 
dzień 31 października, z powodu przygotowań 
przedwyborczych w tym okresie został odwołany 
W Polsce i oznaczony na niedzielę 7 grudnia br.

_  DZIEŃ 3 L ISTO PAD A  W O LN Y  OD N A U K I.
Ponieważ w bieżącym roku szkolnym Dzień Zadu­
szny (2 listopada) przypada na niedzielę, minister 
Wyznań i Oświecenia zarządził, aby dzień 3 l i­
stopada, poniedziałek, był wolny od nauki szkol­
nej.

— Z PO LSKIEJ AKADEMJ1 UMIEJĘTNOŚCI.
Posiedzenie wydziału historyczno- filozoficznego 
odbędzie się w poniedziałek dnia 20 bm. o godz. 
6-lej wieczorem. Na porządku dziennym- 1; dr. Ka 
zim ierz Piwarski: Między Francją n Austrją
(z dziejów polityki Jana I I I  w latach 1687—1690).
2) dr. Oskar Lange: Statystyczne badania konjun- 
ktury gospodarczej, 3) dr. Juljan Koreniec: Psy- 
chologja konjunktury i przesilenia ref prof. dr. 
A. Krzyżanowski). Potem odbędzie się posiedzenie 
administracyjne.

— M IAN O W AN IE  NACZELNEGO DYREKTO ­
R A  PAŃSTW OW EGO ZA K ŁA D U  HYGJENY. Na­
czelnym dyrektorem Państwowego Zakładu Hy- 
gjeny w  W arszawie mianowany został dr. Gu­
staw Szulc, pułkownik- lekarz w  stanie nieczyn­
nym

— SPŁOSZENI K AS iAR ZE . W  nocy z 16 na 17 
bm dostali się nieznani narazie sprawcy do gabi­
netu dyrektora fabryki Zieleniewskiego przy ul. 
Grzegórzeckiej, gdzie zapomocą raka rozpruli ty l­
ną połowę ściany kasy ogniotrwałej, jednak zo­
stali przez stróża fabryki oraz robotników w yp ło­
szeni i zbiegli. Kasa, do której sprawcy usiłowali 
się dostać, była pusta. Dochodzenia w  toku.

— OSZUST RO W ERO W Y. Sprei Adolf f. Aron 
Nesselrołh (lat 34) znany złodziej, zam. przy ul. 
św. Katarzyny 1. 1 przytrzymany został przez w y­
dział śledczy we Lw ow ie  i dostawiony tu jako 
poszukiwany za oszustwo przez pobranie na raty 
z firmy „Irw ing*1 przy ul. Grodzkiej 1. 60 roweru 
wartości 350 zł na fałszywe aazwisko. któryto 
rower następnie sprzedał nieznanemu osobnikowi 
za kwotę 140 zl. Wymienio.oego odstawiono do 
więzień sądowych.

— ROWER. Zbigniew Litw in, zam przy ul. 
Król. Jadwigi 1. 29 zgłosił do policji, że dnia 16 
bm. o godz. 17'SO skradziono mu z przed sklepa 
na ulicy Florjańskiej rower wartości 420 zł.

— ZŁO D ZIE JK A  SK LE PO W A Czernek Marja 
(lat 43) bez zajęcia zam w  Czyży.iach powiat K ra­
ków, przytrzymana Zostiła za kradzież 1 pary 
trzew ików wartości 25 zł w  sklepie L ipy Silber- 
steina przy ul. Szerokiej 1. 38 w  czasie kupca

_  C Z Y TE LN IC Y  D Z IE N N IC ZK A ! Zamieszczo­
ne we wczorajszym numerze rozwiązanie łami­
głów ki z N r 20 zostało wskutek błędu drukar­
skiego zniekształcone. Rozwiązanie jest następu* 
jacc: 1) papka, 2) Parma, 3) prasa, 4) pecha, 5) 
plaga, 6) pluta, 7) pasja, 8) pusta, 9) pakna, 
10) piana, 11) packa, 12) pchła, 13 plewa, 14) pę* 
tla, 15) panna, 16) plisa, 17) plaiża. L itery  środ­
kowe dają: Praca uszlachetnia 

 o-----

— „C R A W L  N A  9UCTJO". Sekcja PJywack* 
ŻKS. Makkabi zawiadamia, iż dziś w  sobotę odbę­
dzie się w salach Tow. Technicznego, na zamknię­
cie sezonu letniego tradycyjne zebranie towarzy­
skie pod hasłem „Craw l na sucho1. Początek o 
godz. 8 w iecz P rzygryw ać będzie jazzband „Szał". 

 O-----

7. KRO NIK I ŻAŁOBNEJ.
Onegdaj zmarł w  pełni wieku męskiego, licząc 

zaledwie 45 lat życia, błp. Natan SfLberzwelg, 
znany przemysłowiec krakowski. Błp. Siłberzwełg 
był wybitnym talentem ekonomicznym i nader
zdolnym oganizatorem. D li skrupulatności w  ży­
ciu ku.pieokiem i prawości charakteru był błp. 
Nat9n Silberzweig wysoce ceniony. Przedwczesny 
zgon jego w yw oła ł żal i współczucie dla pozosta­
łej rodziny Pogrzeb błp. Natana Silberzweiga 
odpędzie się jutro w  niedzielę o g. 12-tej W po­
łudnie z hali przedipogrzebowej cmentarza żydow­
skiego.

• •

Błp. Aron Zucker 1 80.

PŁASZCZF wytwornie wykonane 
futrem  prz* b rane dam skie I m esk le poleca  
A. BR O SS, K rak ów . FLOR.IAtiSKA L. 44

ZE SPORTU
WJSLA I b  — Makkabi I b. Dziś, w  sobotę ro*e 

grała powyższe drużyny zawodv towarzyskie na 
boisku Makikabf o godz. 3.30 popo,. Poprzedzą zawo
d.v Zieleniewski— Maikikabi III. Ceny miejsc niskie.

OLSZA—HAKOAH. Dz ś. w sobotę o godz. 15.15 
(3.15 popoł.) powyższe zawody.

Z. M. S. (Tarnów) — HAGIBOR. Dziś, w sobotę 
o godz. 11 przedpot. na bosku Makkabi zawody 
w piłkę nożną: Ż.M.S'. (Tarnów) — Hagibor. Paprze 
dzą o godz. 9 rano: zawody drużyn młodszych.
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Pogłoski o konflikcie
między min. Kwiatkowskim a Matuszewskim
X

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  17. 10. Sin. W  kołach politycz 
nycłi krążą uporczywe pogłoski o tarciach w y  
nikłych w  ostatnich dniach pomiędzy dwoma 
ministrami z  resortów gospodarczych a miano­
wicie min. Matuszewskim i Kwiatkowskim. 
Ten ostatni na jedmem z posiedzeń rady mini­
strów przeprowadzi uchwałę, mocą której po­
szczególne resorty zostały upoważnione do 
czynienia zamówień na lata następne. Przem ysł 
u którego poczyniono zamówienia domagał 
się oczyw iście zaliczek. T e  natomiast nie są 
przewidziane w  budżecie. W obec tego min. 
Kwiatkowski polecił w ydaw ać obligi. ponieważ

kasy skarbowe nie posiadają gotówki. Mim Ma 
tuszewski nie był przeciwny czynieniu zamó­
wień, natomiast kategorycznie nie zgadzał się 
na wydawanie obligów, które obciążają skarb 
państwa i budżet na dalsze lata. W yda ł w ięc w  
tym kierunku okólnik do zainteresowanych re 
sortów. Konfliktem tym zajmowała się już rada 
ministrów i wedle krążących pogłosek był on 
rozpatrywany na wczorajszem posiedzeniu ra­
dy  ministrów, nie doszło jednakże do uzgod­
nienia i sprawa zażegnania tego konfliktu jest 
w  dalszym ciągu tematem obrad poufnych rady 
ministrów.

Córka p. Korfantego wyjechała 
do Brześcia

(Telegram  własny „Nowego Dziennika'')

W a r s z a w a .  17. 10. Rodzina p. Korfante­
go uzyskała pozwolenie na dostarczenie mu do
Brześcia najniezbędniejszych rzeczy. Pozwole­
nie to wydał sędzia Demant na imię córki Ma­
rli, która też wyjechała w  piątek do twierdzy 
brzeskiej. P- Korfanty przebywał ostatnio w 

celi z jakimś drugim więźniem, kórego nazwis­
ka nie było można ustalić-

Relehsfag uchwalił odszkodowania dla 
właścicieli zlikw idow anych majątków 

w Polsce
B e r l in .  17. 10. (Sch) Reichsitag przyjął dziś 

w e  wszystkich trzech czytaniach projekt usta­
w y  w  psrawie odszkodowań strat, wynikłych 
z  układu likwidacyjnego, zawartego między Pol 
ską a> Niemcami.

Ż y d z i, a wybory w Austrii
Organ radykalnych sjonistów „D ie Neue 

W e lt" donosi o wystawieniu przy nadchodzą­
cych wyborach do parlamentu austriackiego li­
sty żydowskiej z Robertem Strickerem na cze­
le. Natomiast organ oficjalnego kierownictwa 
sjanistycztnego we Wiedniu .,Die Stimme“ za­
znacza. że na posiedzeniu sjonistycznej rady 
partyjnej, odbytem 9 października br. uchwalo­
no większością głosów nie wysławiać kandyda­
tury organizacji sjonistycznej w Ausirji. Cha rak 
łerystycznem jest, że „D ie Stimme“ nic wspo­
mina ani słowem o kandydaturze inż. Stricke- 

\ta. Lista inż. Strick ra ma nazwę „Judische 
' Listę'4.

Cypr chce należeć do Grecji
A t e n y .  17. 10. (R ) W  wyborach pnzeprowa 

dzonyoh obecnie na wyspie Cypr należącej do 
Angiji. większość mandatów uzyskali zwolen­
nicy przyłączenia Cypru do Grecji- W ynik w y  
borów przyjęła ludność z  entuzjazmem. Na 
ulicach miast Leukozia i Lamaka urządzono po 
chody demonstracyjne, podczas których wzno 
szono okrzyki za przyłączeniem w yspy do 
Grecji.

Powstańcy breryltfrcy walczą
ze zmiennym szczęściem

N o w y  J o r k .  17. 10. (R ) Jak donoszą z Sao 
Paulo, w  pobliżu Itarare stoczyli wczoraj po­
wstańcy zaciętą walkę z wojskami rządowemi. 
Dłuższy czas wahała się szala zwycięstwa a 
wreszcie wojska rządowe pobiły rebeliantów 
1 zmusiły ich do odwrotu. W  rece wojsk rządo
w y  eh wpadło 300 '►owś tańców- 

• * *

N o w y  J o r k  17. 10. (R ) Z Montewideo do­
noszą, że powstańcy czynią w stanie M :nas Ge 
raes i Sao Paulo dalsze postępy. Ponad Rio de 
Janeiro rozrzuciły dziś samoloty powstańców 
ulotki o treści rewolucyjnej W  przeciwieństwie 
do tych wiadomości komunikat oficjalny rządu 

'.-f-orp griosj 0 zwycięskich operacjach 
woJsk rządowych na froncie w stanie Minas Ge 1

raes. W  stanach południowych Parana, Santa 
Catarina i Rio Grandę do Sul powstańcy po­
gasili wszystkie latarnie morskie. Jak z- Buenos 
Aires donoszą, powstańcy północnych stanów 
zajęli dziś miasto portowe Aracayu.

Krwawy pościg za bandytami
B e r l i n .  17. 10. (Sch) W  Wachendorfie koło 

Trautemteimi w  Bawarji 'Zatrzymał pewien po 
liejant dwóch podejrzanych osobników. Pod ­
czas odprowadzania ich na policję przytrzym a­
ni usiłowali zbiec. Pobciant puści! się zu nimi 
w  pogoń lecz w  pewnej chwiili potknął się i 
przewrócił. Ścigani przyskoczyli w tedy do poli 
cjanta, w yrw a li mu szablę i kilkoma cięciami 
zadali mu ciężkie rany w  głowę. W  pewnym 
momencie policjant odzyskał chwilowo p rzy­
tomność umysłu, dobył rewolweru i oddał kil 
ka strzalóy/. Jeden z bandytów został izabify a 
drugi ciężko ranny. Policjanta i bandytę prze­
wieziono w  stanie groźnym do szpitala.

Napad bandychi na banh
N o w y  J o r k .  17- 10. (R ) W  Winnipeg (Ka­

nada) napadło trzech uzbrojonych bandytów 
na fiłję banku- Toronto i zrabowało 12 tysięcy 
dolarów. Po  zrabowaniu pieniędzy bandyci 
zbiegli pod osłoną rewolwerów .

Tajna rozlewnia r  ui? wykryta 
w Now ym  Jorku

N o w y  J o r k  17. 10- (R ) W  dzielnicy Ne- 
wark udało się policji wykryć tajną rozlewnię 
piwa z zapasami wartości ponad milion dola­
rów. Podczas rewizji odkryła policja sprytnie 
urządzony rurociąg, założony w  kanale miej­
skim odwadniającym, łączący rozlewnię z bro­
warem w  miejscowości Younkers. skąd rozlew­
nia czerpała swój towar. Po nitce do kłębka do­
tarła policja do browaru, który następnie zam­
knęła i opieczętowała. Aresztowano kilkanaście 
osób.

G ro źn y wybuch gazu $wl*flnego
N o w y  J o r k  17. 10. (R ) W  dzielnicy prze­

mysłowej w Los Angeles wydarzył się dziś 
straszny wybuch gazu świetlnego w  piwnicy 
pewnego domu prywatnego. Część budynku zo 
stała poważnie uszkodzona a w szerokim pro­
mieniu wyleciały prawie wszystkie szyby w o- 
knach PrzesPo 30 osób zostało ranionych Stra 
ty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy dolarów.

Wielki pożar w składz'> kauczuku
B r u k s e l a  17. 10. (R ) W  składzie kauczu­

ku w Leodjum wybuchł dziś pożar, który mo­
mentalnie rozszerzył się na wszystkie ubikacje 
i wkrótce cały budynek staną! w płomieniach- 
Robotnicy zajęci na wyższych piętrach szukali 
ocalenia przez wyskakiwania z okien na bruk, 
przyczem 12 z nich odniosh ężkie rany. istnie 
ją obawy, że nic wszyscy zdołali się uratować. 
Do późnych godzin popołudniowych pożar nie 
mógł być jeszcze stłumiony. Z dotychczas me 
wyjaśnionych przyczyn pożarowi towarzyszy­
ły liczne detonacje, wskutek czego w okolicz­
nych domach powylatywały wszystkie szyby.

Listy kandydatów do Sejmu 
Nr. 42 Kraków-powiat

W  okręgowej komisji wyborczej Nr. 42 (Kra­
ków — powiat, Chrzanów, Oświęcim, Olkusz, Mi®-1 
chów) zgłoszono wczoraj na ręce prezesa dra Ma-: 
takiewicza następujące listy kandydatów do Sej-' 
mu:

Lista Bloku Obrony Prawa i Wolności (CentrolewJ:

1) Daszyński Ignacy, marszałek Sejmu
2) Chałupka- Kwapiński Jan, b poseł (PPS ).
3) Tabor Jan, b. poseł (Stronnictwo Chłopskie),1
4) Nosal Jan, b. poseł (PPS ).

5) Wyroba Piotr, rolnik (Piasit),
6) Banactt Jan, rolnik (Piast).
7) Wohnout W iesław, redaktor (PPS ).
8} L itw iok i Franciszek (Str. Chłopskie).
9) Wrona Józef (PPS, aresztowany onegilrij w 

Skawinie).
10) Żerdka Mikołaj (Piast).

Lista BBW R: 1) I>r. Bobrowski Linii, 2) Utwcgy- 
ca Wo j.A ech,

Lista Bundu: 1) Elirl oli Harsch WoK (Warsza 
wa), 2) Ncws-tacLt Szymon (Berlin).,

Lltsa PoaleJ Sjon lewica: 1) Lew Icek, 2) Bux» 
batwn Antoni,

Lista Stronnictwa Narodowego 1) Lech Tadeusz, 
Grusze z y ń siki Fraoate z uk,

Lista PPS lewicy: 1) Kramarz Józef, Ćwik Fran 
Ciszek,

Lista Jedności Robotniczo Chłopskiej: I) Wieczo
rek Józef, 2) Daibiel Fr a nówek.

Lista Stowarzyszenia Polskiej Armji Pracy: 1) Ze
garda Edward, 2) Janiewskl Jam.

Lista Zjednoczenia Włościańsko-Robotnlczego:
1) Karkowski Tomas-z, 2) Jas akii Kazimierz.

Ogółem wniesiono w okręgu 42-gńn, łączone z po 
danq na Innem miejscu listą Blokiu. rianodowo-żydo 
wskiego. 10 Ust kandydatów do Sejmu.

bisty kan dyd itiw  do Senatu 
z  województwa krakowskiego

Lista BBWR: 1) Bojko, 2) prez. Rotle,
Lista Stronnictwa Narodowego I) prof. Konop- 

czyńskii 2) Rotihc-Rotow.sk ,
Lista PPS Lewicy: l) Kramarz Józef, 2) Madej 

Józef.
Lista Jedności Robotniczo-Chłopskiej: 1) Hempel

Jan (jedyny kandydat).

Łącznie z li.s.tą Bick.u Narodow.i-Żydowdcicgo i' 
z listą Centrolewu, ogłoszoną już przez nas poprze 
dn o, wnieś orno 6 lisr kandydackich do Senatu, w 
tern tylko jedną żydowską.

Dookoła rewizii w lokalu 
Stronnictwa Narodowego

W związikiu z rewizją w lokalu StiroiM.ii.ctwa Na­
rodowego w Krakowie dowiaduje się dzisiejszy 
..Olos Narodai“ , ż'e obecność diziałaczy socjalisty 
oziny.łi w lokalu endeckim tłumaczy się tern, ż 
„jednego z nich zaprosił p. Sikora, by nuu zakomuni 
kować pewną informację odnoszącą się do zatnierzo 
nych represyj wobec list Centrolewu i Stron. Naro 
diowego w pewnym okręgu".

W  tymsamym orze „Gł. Narodu" znajdujemy na- 
stępwjące oświadczenie prof. Konopczyńskiego, w - 
ceprezesa krak. oddziiałoi Stron. Na.rodo.wego: 

„Jakikolwiek ne uważam rozmowy z uczciwym 
socjalistą za rzecz zdrożną dla narodowca, gdy ehn 
diz.l o zwalczanie nadużyć wyhorczy.ih. cdnak dla za 
po bieżenia kłamliwym pogłoskom, które nieuczciwa 
prasa mogłaby wysnuwać z notałk „II. Kuirjera Oj 
dziennego" o wizycie pp. Rosenzweiga Wohnoaiła i 
tow. w lokalu Stronnictwa Narodowego podczas' 
rewizji policyjnej dnia 16 października, zmuszany 
jestem w zastępstwie nieobecnego prezesa tutejszej 
organ zacji S. N. p. Wincentego Sikory, stwierdzić 
że żadnych rokowań z Polską Partią Sccjatistyczną 
na temat porozumienia wyborczego Stronnictwo Na 
rodowe w województwie krakowskiem nie prowŁ, 
dzilo dotąd i nie prowadzi."

Zgon najsfarszeg człowieka Grecji
A t e n y .  17. 10. (R ) W  pewnej wiosce na P e  

loponezie zmarł dziś najstarszy człowiek w  
Grecji w  123 roku życia. Jego najstarsza córka' 
liczy obecnie 106 lat a najmłodsza 70 lat życia.
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Kandydaci Piciu narcilcwo-iyilcwsKiego
(lista K r. 14) w Nałipolsce zachcdniej

2ydostvu Małopolski zachodniej i Slaska sta 
Je do wyborów —  jak przy poprzednich wybo­
rach —  pod sztandarowa kandydaturą naszego 
ukochanego przywódcy b. posła Dra Ozjasza 
Tboua. Lista nasza w  całej Małopolsce nosi 
Nr. 14.

Wniesione przez naszych pełnomocników li­
sty kandydatów w poszczególnych okręgach 
obejmują też przedstawicieli frakcyj Mizrachi 
i Hftachdut.

OTO LISTY K ANDYDATÓ W  Nr. 14: 
OKRĘG W YB O R C ZY  nr. 41 

KRAKÓW-MIASTO
1. Dr. Thon Abraham Oziasz,
2. Dr. Wahrhaftig Samuel, adwokat

if Dr. Hirschfeld Samuel, rabin (Biała),
i .  Inż. Zimmermann Bernard,
i. Spira Samuel, prezes honorowy Krak.

Stow. Kupców,
6. Inż. Feldman Dawid,
7. Tignerowa Laura,

Biegeleisen Salomon, kupiec.

OKRĘG Nr. 42 KRAKÓW POW IA1
1. Dr. Thon Abraham Ozjasz,
2. Dr. Terło Girarja,
3. Dr. Goldberg Maurycy (Oświęcim),
4. Dr. Bulwa Dawid.
5. Rab. Halpern Naftali.

OKRĘG Nr. 43 W ADOW ICE
1. Dr. Thon Abraham Ozjasz.
2. Guldwasser Łazarz,
3. Dr. Menasche Otto,
4. Dr. Bulwa Dawid.

OKRĘG Nr. 44. N O W Y SĄCZ
1. Dr. Thon Abraham Ozjasz,
2. Dr. Menasche Otto,
3. Dr. Feidblum Szymon,
4. Dr. Bulwa Dawid,
5. Dr. Hopfen Feliks,

OKRĘG Nr. 45, TARNÓW

1. Dr. Thon Abraham Ozjasz,
2. Dr. E jlwa Dawid,
3. Inż. Zimmermann Bernard.
4. Heumann N.
5. Dr. Spann Samuel,
6. Gotzler Wolf,
7. Dr. Blech Jakób,

OKRĘG Nr. 46. JASŁO
1. Dr. Thon Abraham Ozjasz,
2. Dr. Bulwa Dawid,
3. Inż. Ziini-iermann Bernard.
4. Kohanowa Anna,
5. Dr. Wang Aron,

OKRĘG Nr. 47. RZESZÓW
1. Dr, Thon Abraham Ozjasz,
2. Dr. Bulwa Dawid,
3. Dr Feidblum Szymon,
4. Dr. Menasche Otto,
5. Dr. Lustbader Ludwik.

KANDYDACI DO SENATU
1) Dr. Wahrhaftig Samuel
2) Neiger Joachim, (Tarnów),
3) Alter Mojżesz,
4) Dr. Besen Dawid Hersch

f f Bit i  aresztowanymi
w Tel Awiwie

J e r o z o l i m a  17. 10. ŻAT. Sześciu Żydów 
aresztowanych w zwiąż ku z demonstracja prze 
ciwko Shielsowi w Tel Awiwie zwolniono z 

więzienia. Sędzia oświadczę! przytem, że na 
podstawie decyzji W ysokiego Komisar>a docho 
dzenie w  tej sprawie zostaie umorzone. Uwol- 
tionych owacyjnie witano na ulicach Tel Awiwu 

J e r o z o l i m a  17- 10. ŻA J . Jak się okazuje,

W  różnych częściach Niem &c
doszło dc krwawych starć między hitlerowcami

a komunistami
'(Telegram własnv JVowego Dziennika!')

K o l  on  ja . 17. 10. (R ) W czoraj późnym w ie­
czora m doszło w Kolonji do ostrei walki komu 
nistów z hitlerowcami podczas której padło z 
obu stron kilkadziesiąt stiza łów  rew olw ero­
wych. T rzy  osoby odniosły rany postrzałowe, 
a cztery osoby rany kłute. Oprócz tego ciężka 
ranę postrzałową otrzymała przechodzącą uli­
ca córka pewnego restauratora. Policja dokona­
ła 30 aresztowań.

B e r l i n .  17. 10. (Sch) W  Karlsruhe doszło 
wczoraj do starcia m iędzy nacjonalistami a ko 
munrstami. W  przeoiegu walki trzech hitlercw 
ców  odniosło ciężkie rany. Praw ie o 'ej samej 
porze doszło także w  Durlachu pod Karlsruhe 
do krwawej walki na cjo-nal _soc j a 11 s t ó w  z przeci 
wnikam: politycznymi, a cyn iku  Wórej . gsóB

( T e le fon 'm  od naszego korespondenta)

uwolnienie aresztowanych w związku z demon­
stracjami przeęiwko Shielsowi nastąpiło na sku 
tek nieporozumienia. W ysoki Komisarz posta­
nowił jedynie odroczyć sprawę, nie zaś ja ir 
morzyć. W obec tego policja ponownie areszto­
wała pięć osób, szóstego zaś Achi Meira. pomi­
mo poszukiwań nie znaleziono.

zostało rannych-

Demonstracje strażujących  robotników 
metalowych w Berlinie

B e r l i n .  17. 10. (Sch) W  dzielnicy Wedding 
doszło dziś po południu do masowych demon- 
stracyj- strajkujących robotników metalowych. 
Z trudem tylko udało się policji demonstrantów 
rozpędzić i przywrócić spokój. Aresziowano 
kilkanaście osób, z których 4 posiada»ących 
broń zatrzymano w  więzieniu. W  godzinę pó­
źniej strajkujący robotnicy usiłowali urządzić 
demonstrację na Buelowstrasse, zostali jednak 
przez policję rozpędzeni. Także i tu aresztowa 
no 4 osobnikow

S tr 1S

Celem milknięcia przerwy w wysy ce 
pisma, pro; lin y o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc BiStOPciCł hr. 
załączonym do dzisiejszego numeru 
czekiem P. K. 0.

i
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków , 17. 10. 1930. Akcje utrzymane. Dolar 
lekko słabiej.

Akcje handlowe: Tohan 3.50.
Papiery procentowe: 5-proc. Prem Poż dola* 

rowa 56.50, 57, 4-proc Prerr. Poż inwestycyjna 
101.50, 4-proc. listy zast. Banku K rajow ego 52.50.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden* 
i ej; na ogół utrzymanej. Zainteresowanie większa 

Tohanem po kursie niezmienionym przy nieco w ię 
kszych obrotach Papiery bankowe i przemysłowa 
bez transakcyj Z papierów procentowych 4-proc. 
Prem Poż. inwestycyjna utrzymana 5-proc. Prem  
Poż. dolarowa lekko mocniej. Ruch panował sła­
by Obroty niewielkie.

Ne pogiełdziu sytuacja podobua. Znaczniejszych 
obrotów dokonano 5-proc. Poż, Konwersyjną pa 
kursie 54, słabiej.

Waluty i dew izy oficjalnie nez transakcyj.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara efektywne­
go lekko słabszy. Popyt mały Kursa bez szczs- 
gólniejszyeh zmi an. W  Krakow ie dolar gotówko­
wy 8 95— 8.97 i pół, czeki bankowo 8.91—8.9S. War 
szawa doi 8.94 i pół do 8 9C i pół, czeki 8.90 i pół 
do 8.9l i pół. Lw ów  doi, 8.95—8.97, czeki 8.9P i 
trzy czw. do 8.91 i trzy czw. Katowice doi. 8.95 
i pół do 8.97 i pół, czeki 8,91 -89Ł.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A
W arszawa, 17. 10 PAT. Akcje: Bank Polski 154, 

154 i pół, 154, Częstocice 32, Starachowice 11, Bor­
kowski 3, Klucze 91. Pożyczki: 3-proc budowlana 
50, 4-proc. inwestycyjna 102, 100 i  trzy czw., 104. 
i pół, 5-proc. konwersyjną 54 i pół, 10-proc. ko­
lejowa 104, 8-proc. L. Z. Banit u Goop Kruj. 91

Waluty: Dolary 8 95 i pół, 8 97 i pół, 8.93 i pól 
Dewizy- Londyn 43.35, 43,46, 4324, Now y Jork' 
8.912, 8.932, 8.892, Paryż 34.99, 35.08, 34.90, Praga
26.47, 26.53, 26.41, Now y Jork telegr 8.921, 8.911,
8 901, Szwajcarja 173.33, 173.76, 172.90, Wiedeft
125.82, 126.13, 125 51, Włochy 46 72, 4684, 46.6C, B jjt- 
lin 212.22.

G IE ŁD A  PO ZN A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 17. 10. 1930. 

j Pszenica 24 i pół do 26 i jedna czw , mąka pszen-
' na 44 i pół do 47 i pół, żyto i mai.a żytnia nle-
! notowane. Reszta bez zmiany, tendencja spokoj­

na.

G IE ŁD A  W IE D E Ń SK A
Wiedeń, 17. 10 PA T . Waluty i dewizy: Berlin 

1CS 25— 108.75, Budapeszt 123 90—121.20, Bukareszt 
4 20—4.22, Lonayn 31.39 i jedna czw. ao 34.49 i je­
dna czw., Nowy Jork 707.45—709.95, Paryż 27.74 
i pół do 27.84 i pół, Praga 20.99—21.07, W arszawa 
79 25— 79.53, Zurych 137 43—137 93. An erykańskie 
709.50— 713.50, Niemieckie 168.04—168.64, Francu­
skie 27.71 i pół do 27.87 i pół, Szwajcarskie 137.40 
-  138.20, Czeskie 20.95-2108,

Papiery wartościowe: Renla majowa 144, Ren­
ta lutowa 1.47, Renta koronowa 1.45, Lw ów  C2u*- 
niowee 40, Karpaty 319, Galicja 19 70

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 17. 10 P A T  Paryż 2018, Londyn 25.01 

i pół, Nowy Jork 5.14.65.. Belgia 71 74, Włochy 
20.94 i pół, Wiedeń 72 59, Praga 15.27. W arszawa 
57.70, Budapeszt 90.15, Bukareszt 3.05 i siedem 
ósmych, Buenos A ires 175

Ulyrok w sensacyjnym procesie lwowskim
L w ó w .  17- 10. (T ) Po dwudniowej rozprawie 

zapadł duś o godzina 9. wieczór wyrok w  sen­
sacyjnym procesie przeciwko ChairrKw: Bara 
chowi, oskarżonemu o zamordowanie swego

szwagra Józeła Wischika.
Przysięgli jednomyślnie zaprzeczyli pytanie 

w kierunku zbrodni morderstwa, zatwierdza­
jąc zarazem jednomyślnie pytanie w  kierunku 
zbrodni zabójstwa.

Na podstawie tego werdyktu trybunał zasą 
dził Baracha na 8 lat ciężkiego więzienia.

W yrok  w yw oła ł olbrzymią sensację a mie­
ście. Dziennik' doniosły o wyroku w dodatk9ch 
nadzwyozajmych. które rozchwytano.
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SPRZEDAZ

OKAZYJNIE d n sprzcd- 
nla płaszcz damski. or> 
gfkn. Seal-Biz-an. W  adi 
mość: Skład iutcr Rcclu 
ndc Floriańska 8.

1506

MEBLE KLCHENinE. -  
PRZEDPOKOJOWE. -  
DZIECIECE — NAJTA 
NIEJ, — NAJSOLIDNIEJ 
wykonane Wielk: wybór 
..SPECJALNOŚĆ". SŁA­
WKOWSKA 12. w po­
dwórcu. 3381er

FIRANKI od najtań 
szycb do u aj wykwintnie 
szych poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, daw 
niej Trauguta 5. obecnie 
uL Rękawka Nr. 3 Uui 
obok Rynka podgórskie­
go). 4t»2x

niedziela 19 października 1930

OZNF

Ł O T T I  K O R A L L
obecnie 

KOHN i HENENBERG 
Kraków, Grodzka 3. 
poleca na sozon obe­
cny wszelka gardero­

bę d z i e c i ę t a  
SPECJ ILNOŚC: 

Szkolna PŁASZCZE, 
mrundaitfilci dla wszyst­
kich szkół, . "i-fc zł 
płaszcze, swetry iwy  
roby pończosznicze.

MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe w  wyko 
nanlu plerwszoTzednem 
poleca specjalny skład 
Sebastiana 7. 595x

„ D Y W A H -
T K A L N IA  D YW AN Ó W  

i KILiMOW 
K R A K O W - P O D G O R Z E
Sw. Kingi 9. (linja tram. S)

poleca

DYWANY 1 KILIMY
C #zkon ku r#n «y iD ie  lan ie . K lin ika  
41*  n a p ra w y  d y w a n ó w  persk ich  
k ilim ów . —  le le fO D  N i 136-09 

Grand P r iz  z lo ty  m edal 
Bi aksela 1080

KILIMY artyjiyczoe. — 
Dywany orientalne: Orli. 
nerowa Kraków. Tarto 
wska 6, boczna Zwćerzy 
mecie ej. 1296x

GORSETY
dla Pad F E M IN A  IPaiów 
Kraków, ul. Grodzka L. 2

(w  podw orcu j

Opaski bandaże, pasy po­
operacyjne. napierśniki w 
•óżnych fasonach w wiel­
kim wyborze. — Ceny naj­
tańsze I Modele francuskie.

MASZYNA UNDER- 
WOOD z dlj;0im wał­
kiem, uiży wiana, w dob­
rym stanic, okazyjnie do 
sprzedania: Miodowa 5 
II piętro na prawo

1557bp.

R i i I l i i  il I
Czy chcesz g ę uwoinićmeszkodliwą drogąod

T Y 2 M U
Reum atyzm u, s c ł i i*  su i  b ó lu  L i  zy ża ?

hi cli iii a ty zn je s i sfraszirem , w szę d z * 
ro ip o w sz e c iu iio iie o i cierpienie tu k tó n  
nie o1 zczęd za anj b ied n ych , ani boga­
tych znajduje o fia ry  zarów no w cfoa- 

■ łe j ja k  i w pałacu. F o rm y , w ja k ic h  
Mię to c e rp ic n ie  p rze ja w ia , sa bardzo

różnorodne i często byw.a, żc choroba 
zupełn ie in acze j określone. okazuje się 

iió źn ie j n iazenj innem, ja k

Reumatyzmem.
Czasem są  to bóle w  czło n kach  : 

staw ach, czasem  opaicbriięoe czło n ­
ków , zn ie kszta łce n ie  rak i nóg. drganie, 
kfófcao. d a rc ie  w ró żn ych  częściach
oiaifa, czasem  naw et o.slabjpniic w zroku jest sktutkiietn reum atyzm u 
i aotaetyzm u. R ó w nie różnorodniej, ja k  form a tego c ie rp ie ń  a, sa śrOd/ki 
le c z n ijz c , różne m ik stu ry , in aści, le k a rstw a  i t. p.. któ-rc Wę przeciw  
tej chorobie stosuje. W ię k s z a  część tych śro d ków  nie jest wogóle
w  stianite w y le c z y ć , może ty lk o  p r z y n e ś ć  ch w ilo w ą  u l g i .

To, oo tutaj polecamy, jesł zupełnie mewimi ym środkiem źródła po-
leczniczym.

k t ó r y  j u ż  w i e l u  c ie r p ią c y m  d o p o m ó g ł .
N asza kturacja jest znako m ita  i d ziała  sizybko n aw ę' w w yp a d ka ch  

CHOROBY CHRONICZNEJ, ZASTARZAŁEJ.
A ż e b y  z y s k a ć  jeszcze  w  ęaej zw o len n ikó w , postanów i ł  ś m y  sobie 

każdem u, kt/o do nas n a p s z e , posłać po uczającą b roszu rkę  o k u ra c ji
źr ód łan o - le-cznójz e j

L N I E  D A R . VS
i pragnie się od bólów  u w o ln ić , niech napisze, 
nie z w le k a ją c , d z iś  jeszcze,

A ugust IMSrzke, B e r lin -W llm e rsd o rf, B ruch sa le rstr. 5 Oddział 30

2 U  P E
Kto zatem cierpi

POSZUKUJE na I. hipc 
tekc pożyczki' 2.000 d 
larów na dom muirówa- 
ny o 20-tu ubikacjach ; 
ioKalacli sk.lc.pou ych w 
wększcin zdrojowisku \ 
Malopolsce. Zglosizcni; 
do Adrnin. ,,N Dz cnika" 
pod ..Zdrój". 3456:'

LIDUSZKA z Zaiwoji py 
ta się. dlaczego Monek 
mil.izy? l56og

9.000 DOLARÓW od­
dam na I. hipotekę. Kra 
ków. — Zgłoszena pod 
.Skrypt" Bitwo S Litera. 
Kraków, Rynek 8.

CHOROBY swe a Base­
dow astma — Sanato- 
rjum ..Saliiis" Dra Kup­
czyka, Kraków. Szujskie 
go. 3362er

WODE KOLOŃSKA NA 
WAGE w 10 zapachach. 
po!eca Perfumeria „Pa-
risi.enne". Kraków. Plac 
Szczepański 2. 3243\

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne weksle, płatne: 11 li­
stopada 21‘50, 27 lisitopa 
da 22 dolarów amerykan 
skich z moiim podpisem: 
Jakób Zknet, Brzesko.

WOLNE
POSADY

ZDOI ,NA bufetową przyj 
m:ę  — restauracja pud 
„Uwiazdą" Rynek Gł. 12 

3449x

SAMODZIELNEJ mod­
ni arki poszukuje od za­
raz Fabryka Kapeluszy 
Herman Eder, Kraków. 
Krowoedirska 73. 1556g

ZDOLNA, samodzielna 
modni arka- poszukiwana 
do Katowic. Sobota woi- 
n.a. Zgłoszenia do AJtn. 
,.N. Dziennika" pod ..Nr. 
17“ . 1561g

LOKALE >ay n r
DO WYNAJĘCIA dwa

pokoje z kuchnią w sta­
rym domu. Zgłoszenia: 
I. Bitfersfeld, Bonerow- 
ska 6, parter. 1560bp

DO WYNAJEC ia  4 po­
koje i kuchnia, komfort, 
centralne ogrzewanie, w 
0'kol'cy ttil. Wolskiej. — 
Zgłoszenia: teleł. 132-71. 
od godz. 9— 10 i od i— 4.

3448x

ABSOLWENT filozof}: 
poszukuje od zaraz poko 
ju z utrzymaniem, elek­
tryczne™ oświetleniem, 
w centrum miasta, przv 
ż y dowskiiej. n te I i gentn c; ' 
rodzinie. Zgłoszenia z po 
daniem dokładnych wa­
runków: Tarnów, Skry' 
ka pocztowa Nr. 16.

3447x

POKÓJ wspólny, rioue 
cznv frontowy, ładu f 
nmeblowany, dla bhirc 
wej panny do wyrajęclr 
Wiadomość: uL M>odr
wa 20. II. piętro. ra.edz' 
godz. 2— 4 popołudni 

246*

Juk
30 lat znanym, afaderiakim—pod gwarancja 

nlatzkodllwym Środkiem „ R K N O T IŁ ” . usu­
wa kałdy —  amwtt bez pomocy fryzjera —.w 
etągir 2 goorti ih n  włosy, przywracają Im 
p ia n o  Tj mtodocieMy koior i  połysk. Ęod»C 

, dokładnie kolor trfosffw: 1) matowy blond 21 
Yjasnoblond 37 eiemnoblond 4) jasnobronrowy 

5) eiemniobrynuDwy fij eaarny. Cent Żł. 7*— 
epakow.1 wysyłka Zł. Z  zamdnlentem pr jgioiy 
poslaó ZŁ 1.- -  esrtr ZŁ 7.—  pobieramy. Przy na* 
cesł- tła =7. 7.—  z góry,— za porto i  opakowanie 
nie .Uczymy: Dla pp fryzjerów aa żądanie neutral­
ne opakowanie. Nie skompiiKOwuit ajy y sposoi 
użycia, .atesty nieszkodliwości dołąciimy. inte­
resentom ni> żądanie prospekt bszpdałme.
WiUjiu i* H bŁi :  Ł  ^ Hh n t iŁ  t i w . lw a  ł w .t f  ą  Tli j @ .

U N D E R W O O D
i inne mnszyLy do pi­
sania, najtaniej  i na 
bardzo dogodnych wa­
runkach spłaty poleca U w aga na ad res!

T  . 1 s n  eg\ Max L5wensteic
J I D Ź  S>U Zwierzyniecka 8, II. p.

POKÓJ słoneczny, fron­
towy, — z utrzymaniem 
lub bez, do wynajęcia: 
Danłclowa, Długa 33.

PO S A D ■ ■ ■ 1  
■ ■  POSZUKUJĄ
POMOCNIK handlowy z 
5-letmią praktyką, poszu­
kuje jakiegokoJwekbądź 
zajęoia. Łaskawe zgło­
szenia do Admiu „Now. 
Dziennika" pod „Piłny 
20“ . 1564g

KUPNO H M M M
JADALNIE używaną, w 
ócbrym stanie — kupię. 
7gloszenia i warunki dc 
Adm. „N. Dzienn Ka" pod 
,.H. L.“  1529bp

SZPITAL ŻYDOWSKI w Przemyślu 
rozp isu je KONKl HS na posadę dwóch

LEKARZY-SEKUKDJ1RJUSZY
dla odd^.alów. wewnętrznego, ginekologiczaic—poło- 
żnl.ziegu i chp.uirgiiejnego. Posada do objeoia z dr«iem 
1-go wzgiędinut 31 grudraia b. r. Bliższych inforroacyj 
co do waruiwkow udziela Dyrekcja ustaie lub pise­
mna. 33745

GRAMOFONY, PATLFoNY
w « 11sk o w 6 i salGnewu u a ]o o w a z «j konatm kcji 
m ark i ,M u zaph o ti ł lu n a ,p ły ty  ostatn ich  nagran . 

od sl. 25*— m iesięcznie
polaca w na jw ięŁazym  w y b o rz e

|ł* Kraków, G rodzka 15 
Telefon 129 33

Na żąd an ie  w y s y ła m y  n aszego  p rzed ' 
s ta w ic ie l* . 2 0 0 er

A K A N I E

MUNDANTKA pisząca 
biegle na maszynie, zna­
jąca wszelkie czynność, 
kancelaryjne, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod 
„Kancelaria adwokacka" 
do Adm. „N. LteienflSka" 

3345bp

MAGISTRA z kilkuletnią 
praktyką poszukuje po­
sady, ewentua,Iuue zastęp 
sitvt a —  ZglO'szeinia pod 
„Ap<0eka“ do Adm. „N. 
Dzielnika". 3443er

oraz wszelkie inne 
zboczenia mowy
radykalnie usuwa

Zakład 1 rzniczy dla jąkałów 
S . Ż y łk lew lcza , W a rsz aw a , Chłodna L . 22

Prospekty kancelar'a wysyła bezpłatnie. 33" y

NA UK A  m i  
■  i WYCHOWANIE
LEKCYJ języka angiel­
skiego dokładnie, indyw 
dualną metodą udk/ieli* 
dyp.lomowana nauczyciel 
ka. Zgbiszeria do Adm. 
,,N. Dzieiin.ka" pod „Dti- 
ploma". 1565g

AKADEMICZKE z u«ł»
rajskiem do uczeBłc — z? 
mieszikaoie i częściowo 
lit rzymianie, priyjmę,. —  
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod ,̂ Z. W .“ , 
_________________  34S0x

I HAVE aHeady begwi
gidlmg Ei gllhc lessom 
far begiimners and advan 
ced peo-plw. Pleaso ajjąj- 
ły: Joe Kaumel, K ro­
ków, Koel tek 3. 1562g

N a UCZYCIELKa  ganc.
udzie a llekcyj francwslde 
go, nietnuecickgu, angiel­
skiego — (konwersacja,
gramatyka, — literatura 
korepsond-encja handlo­
wa) metodą pterwszorzę 
dną. Również lekcje zb. o 
rowe. Zgłoszenia: Kra­
ków, uł. Zielona 11. II. 
piętTO ganek, front.

3434x

KURS angielskiego dla 
początkujących rozpo­
czyna rutynowana nau­
czycielka. Opłata K es ię  
czna 10 zł. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dz'ennłka" pod 
..Perfect Engl.isłi",

1544g

UCZ SIE języków ub 
cych! francusk ego. nie­
mieckiego. angielskiego 
metodą „Globus która 
jest najłatwiejsza, a nau 
ka kosztuje tylko 20 gro­
szy dziennie. Po ukoń 
czemu dyplom : bezpla 
tne pośrednictwo pracy 
Prospekta darmo. Na pd 
powiedź znaczki. „Stu 
djurn, Kraków. Karmel1- 
oka 35. 2980a i

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? MusJsi nkoń 
czyć kursy fachowe, ko 
respoindenc. im. prof esc 
ra Sekułowicza. WarstŁ 
wa, Zórawia 42 Kursy 
wyuczają listowne: bn 
chalterji. rachunkowoś 
kupieckiej, koresponder 
cL handlowej, stenogrs 
fji. nauki handlu, pt lms 
kaligrafii, pisanda na ma 
szynach. towaTOznaw 
stw a  angi-ils'kiego fran 
cusklego, niemlecitieg? 
pisowni, gramatyki poi 
sklej, oraz ekonomJL Po  
skończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

2916x

▼▼▼▼▼▼▼▼
KAWĘ, tylko wyborowe 
gatunki, codziennie śwle 
żo paloną, ceny korku 
rencyjne. — poieica: B. 

Gross, Kraków, GrodzKa 
L. 59. Tęlef. 157-80.

3167er

Nr. 276

PRENUMERATA: w Krakowie i na pro w. miesurczn ZL 6*00, kwartał. ZL 18'oC 
w Krakowie z odnoszeń, do domu .  .  6*20 .  M 18*60
Na prowćnci' z przesyłka pocztowa .  m 6*60 M a 19*80
Zagru- ta z przesyłka pocztowa „ „ 10*00 m „  30*00

„NOWY DZIFNNIK" wychodź/ codzieunóe. takie w  ponłedz-iafld 1 dnd poświat

OGŁOSZEŃ./,: Podstawą obliczeń )est 1 milimetr w jednym 2am,e. — Strona w  
tekście i nsdeslanem ma 3 tamy po 74 nJiim. —  Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 mtHm- — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy sa 10 stow.

CENY w złoty ab: Latrona 1*25 Teast 1*—. Nadesłane 0*75. —  Zr tekstem
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0* Ol —  Cmrałc- 
cje 12*50 — Za zasrfrzoieoto miejsca 'doticu się 25 95.

W ydcwca: Za Spółkę Wyd. »J ł«w y  Drieraiik**: Zygmunt HochwaJd. — Redaktor c a c z e ln y : Dr. Wilhelm BerkelhanTme- 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moees, — Nowa Druiteiuia DzieonDcowa. Kraków. O rze^kow  iJ 7, pod zaiząden. Maksyrnsiant Fdduifcna


